lal zzy' ość paeztówa uiszezena gatówką. 
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i manifestacja WS 


Katowicki korespondent 
biorąc asumpt z olbrzymiego gmachu niemiec- Zaprzyjaźnione Niemcy z tą zamą 
kiej szkoły powszechnej, budowanego w Pszczy dnością wynaradawiają mniejszość polską. z ja-: 
nie. snuje w tem piśmie interesujące refleksje. ka czyniły to samo Niemcy dawna, zdecydowa. 
na ciągle aktualny, ale jakoś dziwnie spycha- „nie nam wrogie i nie nkrywające zupełnie tych 
ny w cień, temat pole kiego szkolnictwa mniej- uczuć. Nie się tedy nie zmieniło. wszystko po- 


żadna zmiana na lepsze. 


kczwzyie- 


„Gazety Polskiej”, polskich, nie zaszła 


szościowego ma Śląsku Opolskim. — Gmach zostało po dawnemu. 
w Pszczynie nie jest jedynym na Śląsku pob Nie mamy żadnych złudzeń. nie 
skim co do swego ogromu i wspaniałego urzą- czamy ani na eliwilę, ażeby Niemey z własnej 
dzenia, Takich gmachów ma mniejszość nie- inicjatywy zaniechały polityki germanizacyjnej 
miecka kilka, a ogólny stan jej szkolnictwa ; uczymiły zadość potrzebom mniejszości poł- 
wyraża się w następujących liczbach. dziewięć skiej w zakresie szkolnictwa. Tego się nie spo- 
szkół średnich w tem trzy gimnazja państwo- dziewamy i na to nie liczymy, ale, zdaje się, 
we, oraz 69 szkół powszechnych — z tego 53 będziemy w zgodzie z cała opinja w Polsce, je- 
publiczne. ] nie może powstrzymać się KOrES- żeli wyrazimy Życzenie, aby rząd polski. ko- 
pondent urzędowego organu od uwagi: 


przy pusz- 


„Ol- rzystając ze zmiany stosunków z Niemcami. 
brzymie gmachy szkół niemieckich służą nielicz podjął w tej sprawie akcję i wymógł na rzą: 
nej mniejszości”. dzie niemieckim chociaż minimalne koncesje ` 

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja pojna rzecz mniejszości polskiej na Śląsku Opol- 
drugiej stronie granicy, 
obowiązuje Konwencja Genewska, zawierająca międzynarodowej na zbliżeniu z Polska. że na- 
przepi». w mysl którego „rząd niemiecki zarzą- leży nam się jednak pewien ekwiwalent, dla 
dzi co potrzeba. aby utworzono na niemieckiej nich drobny, a dla nas posiadający duże zna- 
części obszaru plebiscytowego instytueje szkol-, czenie. 
ne mniejszości”. Tam nie we wspaniałych gma- Tak się złożyło, że tego dnia, kiedy czyta- 
chach mieszczą się szkoły połskie, ale w dre-| lismy korespondencję katowicką w „Gazecie 
wnianych chałupach, przyczem nie wiele już Polskiej", przedstawiającą tragiczne ETEN. 
z nich pozostalo.. szkolnietwa polskiego na Śląsku Qpolskim. po. 

Rządowi niemieckiemu tak nie spieszno DY- |jayyjły się w niektórych pismach obszerne en- 
ła z realizacją postanowienia Konwencji Ge- |tuzjąstyczne wzmianki o „manifestacji radjo-| 
newskiej, że przez dwa lata nie zdołano rozpa- wej przyjaźni polsko-niemieckiej”, O przemó. 
trzeć wniosków Judności polskiej o utworzenie | p;eniu iutendenta. wrocławskiej radjostacji pi- 
50 szkół dla 5.000 dzieci, Wreszcie utworzono 
szkoły, z których 21 zamknięto ZATAZ | nej manifestacji zMlsżenia polsko-niemieckiego”. 
w pierwszym roku. bo okazalo się, że zabrakło! 
dla nich dzieci. Szkoły otwarto, ale jednocze- 
śnie zaczęto wywierać taki nacisk na rodziców | 
dzieci. że uważano za bezpieczniejsze oddać 
je do szkół niemieckich. „Doszło do tego, że 
dziś na Śląsku Opwiskim jest zaledwie 9 szkół! 
publicznych z 2.115 dziećmi. 

Zaczeto potem próbować zakładania szkół 
prywatnych, Założył ich sześć zwiazek polskich 
towarzystw szkolnych w Niemczech. później 
jeszcze parę, ale kryzys gospodarczy nie po-| 
zwolił na. dalszy rozwój tej akcji, to też rezul- 
tat jej jest hardzo nikły: liczba prywatnych, 
szkół polskich nie przekracza dziesięciu. 

Trzeba podziwiać bohaterstwo ludności pol- 
skiej na Śląsku Opolskim. Niezrażona tyłu nie- 
zaczęła organizo” | 


=D 
D 


Nie chcemy gasić tego entuzjazmu, bo je- 
dnak jest zasadniczo dobrze. jeżeli ludzie mają 
Isię z czego cieszyć. Idziemy nawet dalej. Wy: 
ohrażamy sobie. coby ta hyla za radość. zdy- 
iby, oprócz którego 
jskutki coraz bardziej odczuwają dzienniki ni^- 


porozumienia prasowego, 


tem cielęcych zachwytów. nastapilo porozu- 
mienie w sprawie szkolnictwa mniejszościewe- 
go na Śląsku Opolskim. 

Warto, doprawdy, zaimicjować w tym kie-| 
runku pewne kroki. Należy sie to przedewszy ki 
kiem ludności polskiej po tamtej stronie grani-, 
cy, nie odczuwającej dotąd dobroczynnych skut; 
ków „politycznych manifestacyj zbliżenia polj = 


w i , sko-niemieckiego“; należy się to > 
powodzeniami i szykanami, - ko 


wać kursy języka polskiego. Jak intormuje 

korespondent, istnieją 32 takie kursy, skupia-|* JeSt pezez mpilję soeptycznie, Ghadzi zatem 

jace 550 uczestników. jo rzeczy dużej wagi. A. D, 
Ostateczny rezultat akcji szkolnej na Śląsku | WN RARYW NCR WYKR 


Opolskim jest taki: we wszystkich wymienio- 
nych typach szkół i kursów polskich uczy się 
zaledwie 1.000. na ogólną liczbę 83.258 dzieci 
polskich. to znaczy, że 99 proc. dzieci polskich 
jest pozbawionych wogóle nauki jezyka pol- 
skiego. 

Przyznajemy, że czytaliśmy uwagi katowic- 
kiego korespondenta ..Gazety Polskiej” nietylko 
z przygnęhieniem. ale także z uczuciem naj. 
ołebszego zażenowania. Tyle słyszymy w osta- 
tnich miesiącach o zbliżeniu  polsko-niemiec- 
kiem, o zasadniczym zwrocie w stosunkach, 
miedzy obu państwami. o współpracy kultural. nu rzeczy, jak utrzymywały oficjalne czyn 
nej, prasowej i t. d, a tymczasem w najwa- niki gdańskie, był stan zdrowia dr. Rausch 
żniejszej dla nas dziedzinie, tam. gdzie chodzi ninga. 
o uratowanie od germanizacji 100 600 dzieci | 


Znamienne ustąpienie 
prezydenta gdańskiego. 


Gdańsk, 24. 11. (PAT). Prezydent sena- 
tu gdańskiego dr. Rauschning zgłosił dziś 
wieczorem ustąpienie z zajmowanego sta- 
nowiska. Wybory nowego prezydenta Se- 
natu Gdańskiego odbędą się za kilka dni. 
Dr. Rauschning sprawował swój nrząd od 
20 czerwca 1933 r. 

Od pewnego czasu przebywał w swym 
majątku Warnau, powstrzymując sie od 
czynnego urzędowania, Przyczyną tego sta | 


— Z widna 
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| kolonialno-spbożywczych 
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| mat budżetu wojskowego Francji, w toku 
gd tak? P | której sprawozdawca budżetu wojskowego 
zie także przecież skim. Niemcy tyle zyskały na terenie polityki Archimbaud oświadczyć miał, iż ZSRR. za 


m — 


sano, że miało ono „wszystkie cechy polityez-| donosi: Pogłoski o pakcie wojskowym fran 


mu zbliżeniu, które. jak dotyvchcz zas, ocgsęg 


Cera cgz 20 ar, 


NARODU 


Redakcja ała E SE TA artykulów 
nio zwraca i nie honoruje, listó w 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


— KONTO P. K. O. KRAKÓW. NR. 401.099. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów 


oraz wina, wódki, koniaki i likiery 
poleca po najniższych cenach 


KRAKOW MAŁY-NYNEK 


WOJCIECH OLSZOWSK 


róś ulicy Szpitalnej - 


UWAGA: Dla P.T. Duchowieństwa wina mszalne. 


Wyjazd min. Becka do Genewy. 


Warszawa, 24. 11. (Telef.). W sterach dyplomatycznych mówi się, że min. Beck w 
niedzielę wieczorem wyjedzie do Genewy, dokąd przybędzie również min, Laval. — 
Spotkanie obu ministrów oczekiwane jest z dużem zainteresowaniem w świecie dy. 
plomatycznym. 


00000000 


Gzy Rosja maszeruje z Francją? 


Londyn, 24. 11, (PAT). Wczorajsza dY-| plomatycznego korespondenta Reutera, — 
skusja w parlamencie francuskim na te- | Francja w tej sprawie zajmowała stale sta 
nowisko, że de tego rodzaju układu z Z. 
S. R. R. nie może dojść poza ramami paktu 
Ligi Narodów i traktatu w Locarno. Stąd 
powstała francuska koncepcja Locarna 
wschodniego. Zawarcie jakiegokolwiek pa- 
ktu wojskowego francusko.sowieckiego wy 
łoniłoby pozatem sprawę, czy jest on zgod- 
ny z paktem Ligi Narodów. Pod tym wzglę 
dem wypowiadano poglad, że tego rodzaju 
układ wojskowy byłby dopuszczalny jako 
pewnego rodzaju rozszerzenie artykułu 16 
paktu Ligi. Taki układ mógłhy być oparty 
na interpretacji art. 16 w tym sensie. iż 
dwa państwa mogą ułożyć się pomiędzy 
sobą w sprawie udzielenia pomocy włącz. 
nie z poparciem wojskowem a charakterze 
obronnym w razie gdyby jedno z nich pro- 
siło o pomoc na nodstawie wymienionego 
artykułu. 


.aflarował Francji pomoc swej dobrze wy- 
wosażonej armji na wypadek wojny Fran- 
cji z Niemcami, wywołała w Londynie wiel 
kie wrażenie. Popołudniowe pisma w Lon 
dynie, donoszące na tytułowych stronni- 
cach o przebiegu debaty, zaopatrują swe 
wiadomości w sensacyjne tytuły, jak n. p.: 
„Sowiecka obietnica wojenna wobec Fran- 
cji", „Czerwona armja pomoże Francji 
przeciw Niemcom*, „Rosja maszeruje z 
Francją” etc, 


Strona prawna ewentualnego układu. 
Londyn, 24. 11. (PAT). Agencja Rentera 
casko-sowieckim są przyjęte w Londynie 


z pewnem powątpiewaniem. Zdaniem dy- 
- ($$ —— 


Układ wojskowy Francji z Rosią nie istnieje. 


(Telegram Pol. Agen. Telegraf.) 


Paryż, 24. 1i. Agencja Havasa komunikuje: Ministerstwo spraw zagranicznych oświadcza, 


zależne. oraz radjowego. hędącego nrzedmio-| ; wszelkie pogłoski dotyczące rzekomego istnienia układu wojskowego francusko. sowieckiego 


są pozbawione wszelkich podstaw. 


Ustanowienie rady woiskowei w Rosii. 


Moskwa, 24. 11. (PAT). Został ogłoszony Statut rady wojskowej, będącej organem dorad- 
czym przy "komisarzu ludowym obrony, Rada będzie składała się z 80 członków. przewodni- 
czacym jej bedzie Woroszyłow. 


Przywrócenie szarwarków na wszystkich drogach 


Warszawa, 24. 11. (Telef.). Czynniki rzą| wela do ustawy drogowej przewidufć, że 
dowe przygotowują. projekty nowych u.) szarwarki, które dotychczas obowiązywały 
staw, które będą wniesione do Sejmu w tylko na drogach gminnych, „bedą mogły 
czasie sesji budżetowej. M. in. został przy-, być rozciągnięte na drogi powiatowe, wo- 
gotowany projekt ustawy o świadczeniach jewódzkie i państwowe. Miasta niewydzie 
w naturze przy meljoracjach oraz projekt| lone będą miały obowiązek korzystania 
nowelizacji ustawy drogowej z r. 1920. No-| z szarwarków. 


o meneame CAE N preen s 


Ulgi dla samorządów. wego. który hędzie miał tem samem większe 
możliwośej w zakresie oddłużanią związków są 
Warszawa, 24. 11. (Telef.. Ministerstwo morzadowych. 
Skarbu wydało okólmik, polecający urzędom 
skarbowym zaniechania ściągania od samorzą i 
dów stary. przypadających na rzecz skarta pa | GWałtówna burza na Morzu Czarnem. 
stwa z tytułu rozrachunków, dokonanych mię- Stambuł 24. 11. (PAT), Wskutek nawałnicy 
dzy państwem a związkami samorządowetni po | połączenia komunikacyjne ze Stamibułem zasta- 
1 kwietnia 1933 r. Należności te wyrmoszare w|ly zawieszone. Komunikacja morska na morzu 
przybliżesiu około 14 miljonów zl. przeznacze- Carnem i w Dardanelach zostala przerwana, — 
no na mocy dekreru oddłużeniowego samorzą- | Donoszą o licznych wypadkach uszkodzeń i za- 
dów na rzecz komunalnego funduszu pożyezko. | tonieć lodzi rybackich i kutrów. 
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o czem pisza INNI... Katolicyzm a „kontrola urodzin”. 


"Ta 
e 
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„Tajny Detektyw“. 

P. Helena Romer wyraża w .Kutjerze 
Wileńskim“ zdziwienie. że to „IL K. C“ 
podniósł alarm z powodu demoralizacji mło- 


Ld 
| W dniu dzisiejszym — jak zapowiedziano 
w prasie — zbiera sie w Krakowie na obrady 
kceugres osób propagujących „Świadome macie. 


rzyństwo, „neamultazjanizm* i pracujących 


| spuszcza z oka drugiej strony tej sprawy. Wska 
zuje bowiem sposoby zabezpieczenia egzysten 
cji nawet t. zw. licznei rodziny, į stawia od- 


,powiednie w tym wzgledzie zadania, 


Y1EŻY 
Siez ` Jakto — pyta! — wydawey „Tajnego JU? W tym kierunku. Chciałoby się-wiorzyć, żej „PLACA FAMILIJNA", — Akcja „Świado- 
Detektywa* pisma rozkupywanezo przez zjazd ten, jak 1 calu akcja wszczeta i kiero-imepa”macierzyństwa* zwraca. się szczególnie 
młodzież. boleja nad tem, że sie młodzież wana przez p. Boya-Żeleńskiego. natchnione sa w strone rodzin urzędniczych į; robotniczych — 
demoralizuje? Wszak na własne oczy wi jtroską o dobro speieczeństwa. — o dobro ro-ia więe do tych ludzi. którzy się utrzymują z 
PORA We ycia giń, rq" są dzin dotknietych kryzysem gospodarczym: hx- pracy, Jest rzeczą znamienną, że tensam Pa-' 
ob. pri gw A igi Ma wają bowiem dzialaniu 1 srodki złe. choć inten pież, Pius NI. który mocno”i twardo przed 4: 
kach z ..Detekiywem* w/ ręku i podpisem cje są sziachetne i czyste, W tym wypadku jo-|Jlaty wystapil przeciw . neomnitazjanizmowi”, 
„Nasi najmłodsi czytelnicy”. Inak nie możemy w to uwierzyć. lwa razy w ciągnm swego pontyfikatn z naci- 
Wartoby zrobić wywiad w Zakładach | INDYWIDUALISTYCZNY HEDONIZM. — “kiem żądał od spoleczeństwa i jego wladz. by 


poprawczych, albo ua sprawach sądowych. 
jaki procent niedorosłreh przestepców czy-| 
« - * 4 7 (j 
ta „Detektywa”? Sadze. że byłby bardzo 
duży: Chlopey składają sie po 10-ce by ten; 
podręcznik zbroduiczośej kupować. pożycza 


Cd początku nadano tej akcji charakter impre- | pracownikom tak fizycznym. jak umysłowym 
bo -stawiającej na pierw- takie placono płace, któreby im umożliwiły za- 


zy. antyspołecznej, 


Ę 4, A : +4 ole" z I PYTA PNA NE mada: J 
szym planie „dokro” (przyjemność) jeduostko-|“howanje przepisów katolickiej moralności so-, 


we i zinierzającej do „reformy obyczajów ta; Ksualnej į utrzymanie liezniejszej rodziny. 


p% 


hin wymaganej przez potrzeby poszcze: 
igólnych rodzin. k 

| Takie jest zresztą tradycyjne stanowisko 
teologji katolickiej, Od lat kilkudziesięciu sta 
:wiają katoliccy moraliści żądanie, bv płaca 
Ibyła „Jamilijna” (Familiemlohn, salaire famili- 
„al techniczne wyrażenia katolickiej etyki). 
Takie też stanowisko zajmuje „Kodeks społecz 
iny? (owoc pracy międzynarodowego  zjedno- 
lezenia katolickich socjologów), w którym (art. 


= 


+13) czytamy: 

„Płaca życiowa, obejmująca utrzymanie Z2. 
robnika i jego rodziny, ubezpieczenie od ryzyką 
wypadku, choroby, starości į bezrobocia, stano- 
wi minimalną płace. należna od pracodawcy 
w imię sprawiedliwości”, 

Tak więc żądając uszanowania przepisów 
moralności małżeńskiej, liczy się Kościół z na- 


— stepstwami wykonania tych przepisów i odpo- 


: 5 k tla WB A i p k : 7 : > al i tayin Z ŚBES. > i : 
ja sobie eale roczniki, karmią się tem, to piej która w miejsce chrześcijańskiej moralno Pierwszy raz postawił to żądanie w ane. .Casti wiednie stawia społeczeństwa żydania. Żądania 


jest tematem ich rozmów. zabaw, atmosfe* 

rą. którą oddychaj:.. Wydawać takie pi-| 

sma į dziwić się, że ocnoszą skutek... to ja-| 

kaś imakabryczna naiwność czy cynizm“, 

„A my dodajmy: — nasłuchać się i na- 
czytać się codziennie takich. jak powyższe, 
uwag i dalej wydawać  „Detektywa', to 
zaiste wytrwałość nadludzka. Każdy inny- 
by po tem wśzystkiem dawno takie pismo 
zawiesił... 


YMCA, czy katolicyzm? 


Z innej strony oświetla „Gazeta War- 
szawska“ poruszoną wyżej sprawę: 
„Krakowski „Ilustr. Kur. Codzienny” 
sastanawia się nad Środkami podniesienia 
poziomu moralnego młodzieży dzisiejszej i 
dochodzi do wnioskn, iż należy tworzyć dla 
niej „kluby“ towarzyskie, oraz poprzeć dzia 
łainość polskiej YMCA, Odwieczne jest zaga 
dnienie demoralizacji młodych pokoleń i 
odwieczne też są lekarstwa na jej zwalcza- 
nie. Trudno tu, istotnie wymyśleć coś no- 
wego, oprócz wpływu zdrowego moralnie 
Środowiska i religji. Ale zamiast tworzenia 
„klubów wołelibyśmy — tradycyjną atmo- 
sferę polskiej rodziny, zamiast religijnego 
ducha „polskiej YMCA” — wpływ wycho- 
wawczy katolickiego Kościoła”. 


Kte kleruje ziazdem „świadomego 
macierzyństwa”? 


Ks. prof. Kwiatkowski T. J. pisząc w 
„„Czasie* o zbierającym się dziś w Krako- 
wie kongresie „świadomego macierzyństwa” 
stwierdza: i 

„Na dzisiejszym zjeździe przemawiać ma 
ją przedstawiciele Warszawy, Łodzi, Kato- 
wie, Białegostoku, Krakowa. Rzecz cieka- 
wa: zawsze tych samych parę osób! Kie- 
rują zjazdem dwaj redaktorzy „Ilustrowane 

go Kurjera Codziennego“ p, Szczepański i 


1 
p. Tomanek. Powinien wyciągnąć z tego na 
leżyte konsekwencje Zarząd „Kurjera”, o 
ile pragnie ustrzec się bojkotu tego dzien- 
nika przez czytelników katolickich”, 


„Go ma rocić Giedny żyż': 


„Nowy Dziennik* wdał słę w polemikę 
z „Głosem Narodu“ w sprawie „świadomego 
macierzyństwa“ i w sprawie żydów - komu- 
nistów. " 

„Nie mamy statystyki, stwierdzającej 
etosunek procentowy żydów w szeregach 
walczących o regulację urodzeń, Ale nie u- 
lega dla nas żadnej wątpliwości, że przy- 
tłaczającą większość w tych szeregach sta- 
nowią bardzo dobrzy katolicy. Najwybit- 
niejszy ekonomista polski, prof. Krzyżanow- 
ski, jest napewno bardzo dobrym katoli- 
kiem. Nie przeszkądza mu to jednak otwar 
tie propagować hasłą regulacji urodzeń”. 
„Bardzo dobrzy katolicy", którzy pro 

pagują zasady potepione przez Kościół... 
Czy „Nowy Dziennik* nie wyczuwa sprze- 
czności w takiem ujęciu sprawy? 

„Dyskusję na temat komunistów żydow 


skich pragnęłibyśmy —— oświadcza „Nowy 
Dziennik” — wreszcie zakończyć. Gdy ży- | 


dzi prueują w przemyśle polskim, to „Głos 
Narodu” walczy przeciw „zalewowi żydo- 
stwa” w przemyśle polskim. Gdy pracują. 
w handlu, podnosi „Głos Narodu“ protest 
przeciw „zalewowi” żydów w handlu — 
gdy pracują w ubczpieczalniael, spotykamy 
się z artykulem takim, jak na str. 6 „Gło- 
su Narodu, zdzie jest mowa o „opanowa- 
niu” ubczpieczeh przez żydów. Każdy żyd 
Da stanowisku państwowem jest solą w o- 
ku „Głosu Narodu”, każdy robotnik, czy 
urzędnik żydowski w fabrvce lub zakładzie 
haudlowym daje „Glesowi Narodu” okazję 
do poduiesienia larum. Sima organizacja sjo 
nistyezna w Polsce przyprawia „Głos Naro- 
du o paroksyzim wściekłuści, 

Więc co ma robić ten biedny żyd? — 


ści 


miętności i jej n 
indywidualny hedonizm. Bez względn na skut- raz dragi zaś w ene. „Quadrag. anno" poświe-; 
ki społeczne. hez wzgledn na niewątpliwie nie. | conej przebndowie nstrojn społecznego. ..Ze 
mny wpływ takiej akcji na spojstość rodzin i wszystkich sił — pisze w ostatnie! encyklice —. 
na moralność ogniska rodziunego.. A warto należy dążyć do tego. by ojcowie rodzin taką 


. . . . p: y 173 + > H Wad H 
seksualnej polezującej na opanowaniu na- Conmnbii” powołując się przy tem na zdanie 
aturalnemn kierowanin stawia Leona AHIT z ene. „Rerum Norarum*. — po 


podkreślić. że w klasyfikacji systemów i norm Otrzymali płacę. któraby odpowiednio zaspoko-, 
etycznych hedonizm indywidualny zajmuje o-|ila przeciętne potrzeby życia rodzinnego. A. 
stątnie. wzgardzone przez prawdziwą filozofję jeśli taka qłaea nie jest jeszcze teraz wszędzie, 
i przez rozum, miejsce: przemawiać zaś możę; możliwa. sprawiedliwość społeczna wymaga, 


do przekonania tylko zupełnym cynikom i mo-| hezzwłocznego przystąpienia do reform. które, 


te nie są zrealizowana. Leez jadyny * wniosek, 
juki z tewo stann rzeczy wyciącnać, 
jest ten. który Pius XI w ene, „Quadrąg. anno" 
wyciąga: — trzeba hezzwłocznie przystąpić do 


należy 


reform gospodarczych. którchy zrealizowały za 
sade płacy familijnej, Grono kolo p. Bova-że- 
leńskiego skupione jednak myśli o „moralnej“ 
reformie w duchu hedonizmu. Na te droge na- 
ród za vimi nie pójdzie. Droga ta bowiem pro- 
wadzi do — grobn. gdy naród chce — żyć! 


I tn dotykamy kwestji — ze społecznego 


ralnym nihilistom. (La Mettrie). 

Kropka nad ..i* tej akcji jest patronat rosta 
ezaby nad nią przez p. Boya-Żeleńskiego. Ba 
wszak dobrze wiadoino. że całe ..społecznictwo * 
autora .Słówek”* polegało dotąd na usprawie- 


(by każdemu dorostemu pracownikowi zapewni.| punktu widzenia — zasadniczej. Moralrość ka- 
ły place odpowiadającą powyższemn warun-jtolicka afirmuje życie: „moralność“ p. Boya. 
lkowi* Następnie z uznaniem podnosi działal. Żeleńskiego — przeczy mu. Otn. dlaczego śmia 
|ność tych instytucyj. które 'jak we Francji 10 możemy powiedzieć, że w Krakowie obra- 
| les enisses de compensation“) mają na celn Tje dziś kongres szkodników społecznych! 


| tworzenie finduszéw na nzupełmienie płac dal 


Pejot, 


sja włącznie. zy 

Niech się więc członkowie kongresu nie dzi 
wią, że ieh połskie społeczeństwo traktuje jak 
grono hedonistów, którzy szukają usprawiedli- 
wienia dla swej ..moralmości instynktów", i jak 
obóz szkodnikćw spolecznych, którzy zmierza- 
ją do zniszczenia najważniejszych, bo mor$l- 
mych. podstaw społeczeństwa, I niech sie nic 
łudzą. że się im uda przez naciżk na czynniki 
polityczne przeprowadzić, czy: w wychowaniu 
młodzieży, czy w prawie karnem, zmiany w du 
chu projektowanej „reformy obyczajów”... Kon 
gres uważamy za manifestacje bezwstydu i 
wsżelkiemi siłami starać się bedziemy o niedo- 


at 


wapłu i w prawie. 

Autorytetem w sprawie mosalności obycza- 
jowej jest dla społeczeństwa Kościół. nie p. 
Boy-Żeleński. 

STANOWISKO KOŚCIOŁA. — Nie tu miej. 
sce na wykład katolickiej nauki moralności se- 
| ksuałmej. Kto ją chce poznać, znajdzie ją w en 
cykfice „Casti Connubii” Piusa XI z 31 gre 
dnia 1930. Trzeba natomiast przypomnieć, że 
Kościół. potępiając .neomaltuzjanizm* i „Świa- 
P- macierzyństwo” w duchu p. Boya-Żeleń- 
i skiego. że Kościół zawracając ciągle małżeń- 
| stwo ku jego istotnym i naturalnym celom. nie 
| 
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| Stać się Schenkirzykiem, Maliszem, czy Ma 


| omga”? 


| Nie! Tylko — emigrować z Polski! 
| 
Hitier o „Drang rash Osten“. 


| „Hitier chce porozumienia z Francją“ — 
(wola w „Matin“ poseł Goy. który wraz z 
przyjacielem swoim p. Monnier rozmawiał w 
Berlinie świeżo z Hiuerem, Co na tej kon- 
| fereneji Hitler powiedział? Zastrzegał się — 
|ezyiamy w „Matin* — że nie myśli o eks- 
pansji ua zachód, w strone Francji. A eo 
męśl o wschodzież Odpowiedział dostow- 
die: 
| „pewne ;!) problematy (1), posiadają na na 
| szej graniey wschodniej inny (!) charakter 

Lecz pakt. podpisany przez Polskę i Rzesżę, 

zaznaczył bardzo wyraźnie postanowienie 

utrzymywania dobrych stosunków z tym 
wielkim kfajein sasiedzkim”. 

Przed .paktem* polsko-niemieckim Hi- 
„wer powiedzialby wyraźnie: — przyznajmy 
isie da „Drang nach Osten“. Bo na wscho- 
dzie „pewne problematy* (ekspansji niemie- 
: ckiej) mają .inny charakter", niż na zacho- 
,dzie.. Leez“ (charakterystyczne: lecz”) 
teraz po podpisaniu paktu z Polską trzeba 
utrzymywać „dobre stosunki“ z „tym wiel- 
kim krajem“. Czy to oświadczenie Hitlera 
bardzo utieszy naszych germanofilów? 


dliwianiu każdego rodzaju rozpusty, z perwer:| 


puszczenie do projektowanzeh zmian w wycho: 


Paryż, d. 23 listopada. 

Może w Polsce nie zdają sobie jeszcza spra- 
wy, jak szybko narasta zbliżenie francusko- 
rosyjskie, W miarę tero. jak zmieniaja gie na- 
|jstroje w stosunku do Polski, następuje zbliże- 
nie do Rosji, przyczem nie wega najmniejszej 
(wątpłiwości. że sprawa dojrzewajacego soju- 
szt franensko-rosyjskiego pozostaje w najści- 
ślejszym związku z paktem wschodnim. Za ini- 
ejatora zbliżenia z Francją uchodzi tu Litwi- 
now, który wywiera nacisk na Francję, by do- 
magała się od Polski jaknajszybszej odpowie- 
|dzi w sprawie paktu wschodniego. Zło wraże- 
nie wywołała we francuskich kołach politycz- 
nych nieobecność w Genewie polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych płk. Becka. gdyż to 
uniemożliwiło bezpośrednie zetknięcie się z 
|nim ministrowi Lavalowi i omówienie w życz- 
liwej atmosferze aktualnych zagadnień poli- 
tycznych. Obecnie odbywać się to będzie w 
drodżę wymiany not dyplomatycznych, a więc 
drogą dłuższą i bardziej skomplikowaną. 

Co skłamia Francję do zbłiżenia z Rosją? 
Są tego dwie główne przyczyny obok innych 
mniej ważnych. drugorzędnych. Jedna — to 
niechętny stosunek Polski do paktu wschod- 
niego i stałe naprężenie w stosunkach polsko- 
francuskich; druga — to obawa przed Niem- 
cami, których zbrojenie wywołuje tu olbrzymie 
wrażenie, Wielką dyskusja w parlamencie nad 
budżetem wojskowym dostarcza w tym wzglę- 
|dzie wiele niezmiernie interesującego materja- 
łu. Rzuciła ona także dużo Światła na kulisy 
stosunków francusko-sowieckich. 

Znana jest już treść referatu sprawozdawcy 
generalnego budżetu wojskowego, posła Ar- 
chimband i przytoczone przez niego cyfry. Nie 
będę więc ich tu przytaczał. Natomiast powtó- 
rzę to jego oświadczenie, w którem on uzasa- 
dni} konieczność zbliżenia z Rosją. Niemey, 
zdaniem mówcy, usiłują podburzyć przeciw 
Rosji Polskę i Japonję. Tylko wyraźne porozu- 
mienie między Rosją a Francją może utrwalić 
pokój. Rosja sowiecka posiada potężną i do- 
brze wyćwiczona armię. którą zaofiaruje nam 
(na wypadek konfliktu z Niemcami. Poseł Ar- 


ARD Sass beme 


"Od środy dnia 14 bm. 
Harold Lloyd 


pracy! — Harold Lloyd stana? w 


kinoteatrze „SZTUKA“: 


ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapewiedzia-, 
na najpotężniejsza przebojowa komedja 


KOC PAZZU! 


Wybuchowy komizm sytuacyj i niezwykłe napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjalnym temperamentem najpopularniejszy aktor komedjowy 
wszystkich ekranów Harold kioyd w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Realizował 
to arcydzieło słynny reżyser Sam Taylor -- Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 
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Na drodze dn soiuszu francusko-rosyiskieno 


Z dyskusji nad budżetem ministerstwa wojny. 


,chimbaud powiedział dosłownie: W zrozumie- 
[nius że stanowiska Nimic zatrruża pakojowi 


„Europy, Fraucja i Rosia tanowiiy zabez- 
pieczyć swoj} wolność i nie można zaprze- 


i czyć. że między obn państwami istnieje poro- 
zumienie (ententa). Nie używam tn słowa „przy 
mierze“ (alliance), ani układ wojskowy (accord 
militaire). Stwierdzam jedynie, że armja so- 
wiecka jest silna | doskonale wyposażona I 
na wypadek jakiegoś konfliktu z Niemcami 
może nam oddać poważne usługi. | 

Przewodniczący komisji wojskowej, pik, Fas 
„bry. przemawiający po ministrze finansów, 
| podkreśli} niesłychanic szybki rozwój nrmiji 
niemieckiej. Wszystko wskazuje — mówił — 
że powstająca nowa sila wojskowa Niemiec 
jest kierowana przeciwko zachodowi. Potwier- 
azają to mowowybudowane drogi. mosty į 1i- 
nje kolejowe. Niemcy od roku zbroją się w 
sposób. wzbudzający niepokój w całej Enro- 
„pie. Każde osłabienie mocarstw  usposokio- 
nych pokojowo byłoby błedem nie do popra- 
wienia. 

Pośrednio sprawy stosunków - francusko- 
rosyjskich dotknął także ministër wójny, gen. 
Maurin. podkreślając zasługi albtache" franceu- 
skiego w Moskwie w dziele zbliżenia międży 
armjami francuską į rosyjska. W dalszem prze- 
mówiemiu uzasadniał gen. Maurin poszczególne 
mozycje budżetu wojskowego. wychodząc że 
słusznego założenia. że Francja nia może po- 
minąć niezero, co zapewnia jej bezpieczeń- 
stwo. 

Przytoczyłem tylko najcickawsze momenty 
z tlyskusji nad budżetem wojskowym we Fran 
cji. Było ich wprawdzie więcej. ale na razie 
muszą te wystarczyć, tem więcej. że już na 
ich podstawie można sadzić o wielkim zwrocie, 
jaki się dokonał w opinji francuskiej z jednej 
strony. jeżeli chodzi o stosunek do Rosji. z 
drugiej — w sprawie zbrojeń. Dziś konieer- 
ność tych zbrojeń odcziwwają wszyscy i nikt 
nie podnosi już sprzeciwów przeciwko żada- 
niom ministrów obrony narodowej. 


K. M. 


wspaniała, rewelacyjna komedja o zu- 
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód 


nim u szczytu swych możliwości, 


AK. 
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Ka ziemiach Fizpflitej. 


Ojciec Św. do lwowskiej młodzieży 
akademickiej. 


Z okazji poświęcemia kaplicy w Į} Domu 
Techników młodzież akademicka wysłała depe- 
szę hołdowniczą, do Ojca św. Na ten telegram 
przyszła następująca odpowiedź: „Ojciec św. z 
radością w sercu przyjął wyrazy przywiązania 
zynowskiego. przesłane przez lwowską mło- 
dzież akademicką i błogosławiąc jej, prosi Bo- 
ga, by spojrzał na nią łaskawie i obfitą. rosą 
Swej łaski użyźniał jej studja“ — Kardynał 
Pacelli. 


Wybory w Łodzi zatwierdzone. 


Wojewoda łódzki Al. Hawke-Nowak odrzucił 
protesty wyborcze, wniesione przeciwko wyni: | 
kowi wyborów do rady miejskiej w Łodzi i wj 
innych miastach łódzkiego województwa. Zo. 
stal tylko uwzględniony jeden protest w Kali- 
szu. W związku z zatwierdzeniem wyborów na- 
leży się niezadługo spodziewać wyborów do za- 
rządów miejskich które będa przeprowadzane 
na zebraniu wyborcze nowych radnych. zwo- 
lanem w Łodzi przez komisarza rządowego Wo 
jewódzkiecgo naskutek specjalnego  reskryptu 
wyborczego; wojewody Hauke-Nowaka. Pierw 
sza posiedzenie łódzkiej rady miejskiej zosta- 
nie prawdopodobnie wyznaczone na dzień 6-g0 
grudnia tn. 


Wojsko i „Wiadnmości Literackis". 


Do organu ammji polskiej „Polski Zbrojnej” 
w dalszym ciągu napływają listy potępiające 
artykuł: „Dzień Rekruta”, który ukazał się w 
Wiadomościach Literackich. Codziernie też 
przybywają deklaracje z rezygnacją z prenume 
raty tego tygodnika. Ostatnio zanotować nale- 
ży wstrzymanie prenumeraty przez dowódcę 
I-go pułku artylerji najcięższej, który w liście 
piętnuje artykuł „Wiadomości Literackich" 
przedstawiający „w sposób fałszywy i ordynar 
ny warunki służby żołnierza polskiego”, 


Działo rozerwans w czasie strzelania. 


Na poligonie toruńskim. w czasie ostrego 
strzelania peklo w piątek jedno z dział. Wsku- 
tek eksplozji dwóch kanonierów zosiało zabi. 
tych a trzech ranionych. Dochodzenie prowa- 
dzi żandarmeria. 


Nadużycia w więzieniu kobiacem. 


Władze prokuratorskie w Warszawie zakoń 
czyły dochodzenia karne w sprawie nadużyć, 
popełnianych przez niższy personel w oddziale 
kobiecym więzienia śledczego, w t. zw.: „Ser 
bü”. Jak ustalono w toku dochodzeń, dozerczy 
nie więzienia dla kebiet pobierały łapówki za 
dostarczanie nielegalnych listów. W listach 
owych tzw. „grypsach* rodziny informowały 
‘osadzone w więzieniu osoby o przebiegu śledz- 
twa i sposobach prowadzenia obrony, areszto- 
wane zaś dawały wskazówki, kogo powołać na 
‘leży w ich sprawach na fałszywego, lub ,.alibi- 
ste niewiności. Te nadużycia trwały przez 
‘okres dłuższy i byly wykryte dopiero podczas 
„reorganizacji służby więziennej. W stan oskar. 
żenia postawiono 6 dozorczyń z Zofją Gajków- 
pą na czele. 


Dwaj drukarze-żydzi skazani 
za komunizm. 

Przed trybunałem rezysięgłych we Lwowie 
„odpowiadali dwaj młodzi drukarze a to 20-let- 
ini Chaim Kraus i 22-letni Izrael Rosenfeld, po- 
ciąenięci przez prokuratora do odpowiedzialno- 
śści za zbrodnie stanu popełnioną przez uprawia 
vie działalności komunistycznej. Akt oskarże- 
mia zarzucał im przynależność do Związku Mło 
dzieży Komunistycznej Zachodniej Ukrainy, po 
„nadto Krausowi rozdzielanie w dniu 30 czerw- 
«a, br. koło zabudowań fabryki ..Kontakt* wo- 
tek o tendencji komunistycznej, drugiemu 05- 
|karżonemu ukrywanie identycznej treści mate- 
rjału agitacyjnego w domu. Na zasadzie pozy- 
tywnego werdyktu przysięgłych Kraus został 
skazany na 6 lat Rosenfeld na 5 lat więzienia. 
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ARESZTOWANO 38 HANDLARZY ZAPAL 
INICZEK. Władze bezpieczeństwa w Warszawie! 
‘w porozumieniu z władzami skarbowemi zarzą: 
dziły więlką obławę na handlarzy zapalniczek 


„niestemplowanych na ulicach stolicy. W ciągu | 


'dwóch dri aresztowano 38 handlarzy, w tej licz 
"bie 6 kobiet. Niektórzy handlarze stawiali opór, 
"wobec tego policjanci zakładali im kajdanki. — 
"Wszystkich przewieziono do urzędu śledczego 
"W czasie obławy aresztowano również jednego 
"z głównych dostawców niestempiowanych za- 
palniczek. Stef. Tkaczyka. 
Gagie 
a LJ . UJ r 
W siedzibie Grzymalitów. 
Z Miechocina. pod Tarnobrzegiem, 
maliśmy następującą. korespondencję: 
Miechocin. to — osada Średniowiecza, 
własność ongiś Habdanków. potem zaś Grzy- 


malitów w XIV i XW. wieku. Najcenniejszą 
pamiątką dla nas z tych czasów pozostał skro- 


otrzy- 


„GŁOS NARODU” 


z 25-50 listopada 193 ii Te 


Kasas r 
WDRZSERJI im.SW TERESY 


STEFANA HYŁY <Raxow 


WISŚŁNĄ 6. 


Boże Naredzenie w BET: EEM 


Pod Protektoratem Jose Eks Ks Biskupa D-ra K. Tomczaka 


pielgrzymka do Ziemi Świętci. połączona ze zwiedzaziem 


„Aten I Kensłaniynopola. 


18. XH — 2. 1. CERNA zł. 750. IŠ mydia. kremy, periemy. wody kolońskie 
kosmetyki. zabki, galanteria toaletowa 


Informacje i zapisy: Akcja Katolicka W Łodzi, ul. Skorupki ta. 
Wagons-Lits//Cook. Kraków, Sławkowska 12. 


zioła, chomikatja i t. d. 


| TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
) NAJVLEPSZKEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie, Ceny niskie 


mny kościółek paratjalny (Erel keja naszej para- czyć ra ochronę i obronę 
fji sięga początków XIV. w.. Kościół jest hu- 

dowlą € ceglaną składającą się z prezbiterjum 

w pięknym stylu gotyckim, zbudowanego pra- ' 

wdopodobnie za czasów piastowskich į z przy 
murowanej potem nawy. W- kościółku 
znajduje sie stara chrzcielnica z roku 1484. 

| Główny ołtarz w stylu barokowym netisaś| 
piękny krzyż, na płótnie. Z lewego boku cd 
wejścia jest przybudowana zakrystja, gdzie 
znajduje się portret Felicjany Brzezińskiej z 
EW zm. w 1651 r. Oprócz tego po-| 
| 
Um 

ność stowarzyszeń młodzieży męskiej i żeń- 
skiej, zwłaszcza w wiosce Maechowie. tudzież 
sz ruchliwość chórn kościelnego z tejże wio- 
ski. Wspólnemi silami nrządziliśmy akademię 
na uroczystość św. Stanisława Kostki, ku ezel 
Chrystusa Króla. akademję ku czei Ojca 
świętego. Były to wielkie przeżycia dla na- 
szych katolików i zwrotem ku Kościołowi. U 


wierze Chrystusowej. 
Mamy więc nadzieję, 


polityczua swych me 
,tropalij, Niemcy, Kstończycy. Rosjanie, Polat; j 
Kialorusini. to Żydzi oczywiście tej ochrony | R 
pó Z natury swego pochodzenia pozbawieni i! 
o tyle ich poiożenie jest zupełnie bezuadzieine. 
liczpoczał się zimny fogrem przeciw — żydom 
na calej linji. Ani zasługi, anj patrjotyzm ży 
dów nie nie pomagają. Nie recypowano wpiaw, 
dzie jaskrawych metod mordu wedle recepty 
niemicckiej, ale tresci rząd łotewski 
i wszedł | wobec żydów na drogę tloszczęinej eks 
jterminacji”. 


owyiu Jorkiam przez stworzenie piywa« 
jących wysp ma oceanie. Sadzi on. że w 
tvin kierunku technika uczyniła już znacze 
ne postępy tak, iż możliwe jest stworzenia 
iznpstnia korpicczitych piywaigeych wysp, 
teo przyczyniłohy się do wzmożenia ruchu 
inzystycznego. Blerriot twierdzi. że Z mi- 
chu turystycznego możnaby osiągnąć do~ 
chód roczny. wyntszacy około 69 miljonów 


BZ 


RIU 


Ww 


| 


siadamy inną. cenniejszą pamiątke. Jest nią | !irankśw, a z przewozu perzty 99 mil. Ir. 
piękny księgozbiór po szkole parafialnej, Jest | O projekcie Blerviotu informowaliśmy 


xatastrofa budowlana w Brukseli. | 
to bibljoteka w której znajdują się dzieła. tro e | już szczegółowo czytelników 


legiczne, drobma ilość dzieł historycznych, fi- W piątek popoludniu na terenie wy- | 
Jlozołicznych. prawniczych i nawet czysto li- staw y światowej w Brukseli, przygotowy- | 
terackich. Są to dzieła Tertuljana. kardyna- | WSPEJ Przez Belgje na rok 1935. wydarzyła| KAPELAN „DOMU POLSKIEGO" W ZIEMI 
łów Bona i Bellarmina, Melanchtona, Arysto- | 5% Katastrofa budowlana. W jednej z hal ŚWIĘTEJ U PATRJARCHY JEROZOLIMY. 


przy-, Patrjatrcha jerozolimski. ks. arvybis skuę Luawik 
Banłassina przejął niedawno na pryważnej au- 


zawaliła się konstrukcja żelazna, 
¿zem sześciu rokotników poniosło śmierć 


i.. Zachowane 
Przy kościele 


tclesa, Tomasza z Akwinu i w. 
w starej przepięknej oprawie. 


miechocińskim istniała od XVI w. wyższa|A 21 zostało ciężko rannych. Prace ratun- j djencji nowego kapelana „Domu I Glskicze” 
szkoła parafjalna, która miala nazwę „Akade- kowe są utrudnione z powodu ciężkiej|w Jerozolimie. ks. dra Evgenjusza h la, pa 
mji“, na co wskazują metryki paraijalne, w | mełv. Szkoły Ekonomiczno-iHaadlowej z Krokowa. po 

nazwiska rektorów i wołanego na to stanowisko ol wzześsia br. 


których wymienione sa 
nauczycieli tejże szkoly. 
czasach porozbiorowych zmienił się zupełnie. 
Książki zamknięto w szafach. księgozbiorem 
przestano się zajmować. Dopiero obecny pro- 
boszcz ks. Henryk Hansner zatroskał się o 
cenny zabytek: księgi stare umieścił w dwóch 
nowyeh szafach dębowych i zabezpieczył ja 
od kurzu. brmdu i zniszczenia. ('Bliższych wia- 
domości o poczatkach j ealej historji wsi. pa- 
rafji kościoła. hibljoteki, „Akademj:” miecho- 
ciiskiej można ika w dziełku prof. Mi- 
chała Marczaka p. t. „Zabytek dawnego szkol- 
nictwa pae eh w Miechocinie“), 
Ks. prob, Hausner zajął sie także odbudo- 
wą całego kościoła j przybudowaniem nowej 
kaplicy Św. Teresy. Odbudowa wypadła zna- 
komicie. Jego dziełem jest także silna erga- 
nizacja Akcji Katolickiej, założonej w roku 
1932. Na wyszczególnienie zasługuje działal- 


Blerriot zachęca do budowania sztucz- | 
nych wysp na Atlantyku. 

słynny konstruktor samolotów Bierriot 
na śniadaniu wydane na jego cześć przez 
klub amerykański w Paryżu celem uczcze- 
nia 20-lacia przelotu nad kanałem La Man- 
che oświadczył, iż marzy obecnie o rzuce- 
niu lotniczego mostu miedzy Parvzem a 


ei 


św.. iż 


przez ks. prymasa kardynała Uiond.,. 


POŻAR W SZWAJCARSKICH MAGA- 
ZYNĄCH WOJSKOWYCH. W magazynach 
wojskowych w Bernie (w Szwajcarii) wy- 
buchi wielki pożar. który zniszczył około 
łysizca rowerów i dwadzieścia kilka tysię. 
cy uniformów, Straty obliczane są na 500 
tysięcy franków zpórą. 


Stan  bibljoteki w 


"© 


Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „$ WHAT 


Riebywałe arcydzieło humorn: — 109 procent zabawy! — Huragany nieustannego Śmiechu ! 


BUSTER ROZDAJE MILIONY 


(Le Roi des Champs Elyse'e). 
Lq w pierwszej europejskiej przebojowej komedji 
BUS TER KEATON W progr. starannie dobrane dodatki dźwiękowe. 
„9, W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu. 


Genjalny mistrz 
humoru 
Przedstawienia eodziennie o godz. 5, T 


PORANEK 


tego samego filmu w sobotę dnia 24 b. m. o godzinie 3-ciej popołudniu. 
Program Nr. 12. Ceny miejsc od 49 groszy, 


ANTONI ROTEE 


Jak polski uczony uratował cara 
przed pluskwami. 
„Wieczór Warszawski“ 


że hasło Ojca zamieszcza na 


Akcja Katolicka ma wprowadzić na nowo| swych łamach artykuły mające na celu. 

. : A z - „aS r . LA . r LJ 
Jezusa Chrystusa do rodziny. da szkoły i do, walkę z plagą mieszkań — pluskwami.' Fabryka świec kościelnych 
społeczeństwa” zostanie w naszem środowisku | Miedzy ie dowiadujemy pua ztych feli E == KG 


zrealizowane na chwałę Boga. a ku pożytka- jetonów, że pluskwy dały się we znaki 
wi państwa. także carowi Rosji Mikołajowi II w 1900 r. 
Oto w tym czasie znaleziono w łóżku cara 
w Carskiem Siole dwie pluskwy. Można so 
bie wyobrazić, jaka awantura powstała w | 
pałacu. Oczyszczono wszystkie rzeczy I me, 
| kle, lecz wkrótce potem znowu znaleziono! 
pluskwy i w łóżku carowej. Gdy już zawio 
[ay wszystkie środki, komendant pałacu 

W kościele św. Ignacego przy trumnie $. p]w Carskiem Siole, hrabia Bekkendorf 
kardynała Piotra Gasparri odbyły się solenne, zwrócił się o pomoc do prof. Mokrzeckiego, 
egzekwje. które odprawił 


poleca 


Wiąckówna Marja. 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. 


z całego świała. 
Pogrzeb ś. p. kardynzła Gasparri. 


Rok zał. 1878. 


NIEPOROZUMIENIE, 
— Czy mógłbym widzieć się z panem dye 


arcybis skap Tytus | który w owym czasie przebywał na Kry-, rektorem? 

Trocchi, w obecności dwudziestu kardynałów. mie. walcząc ze szkodnikami. Uczony pol- — A czy wolno wiedziuć w jakiej sprawie? 
m. in. ks. kardynała Prymasa Hlonda, iicznych. ski. nie namyślając się wiele, w odpowie-| — Mam tu z sobą rachunek... s 
biskupów, przedstawicieli kurji rzymskiej i jn. | dzi nadał następującą depeszę: „Zniszczyć; — Pan dyrektor wyjechał wczoraj na wieś, 
nych wysokieh dostojników kościelnych. Króla gniazda jaskółek nad oknami pałacn. Plu- — --Tachunek. który chciałbym zapłacić. 
Italji reprezentował książę Spoleta, a rzad wlo- m mie będzie“. Przypuszczenie prof. | „lecz dzisiaj już wrócił. Proszę, niech 
ski — minister sprawiediiwości. Ponadto w na-| Mokrzeckiego okazało się słuszne. W gnia Pan pozwoli Pan będzie łaskaw spocząć. 
bożeństwie wzięło udział czterech ministrów zdach jaskółczych wykryto ogniska. plus- | 


BIWYESWIEZO NZ "M |... ARAINIĘZENEWĄ 
włoskich i dziewięciu podsekretarzy stanu. kor| kiew. Prof. Mokrzecki, zapytywany póź-| 


pusy dyplomatyczne akredytowane przy Waty-|niej, jak mógł zaryzykować doradzenie te- | Ceny zniżone 


(„kanie i Kwirynale w komplecie i wiele ineych go rodzaju walki z pluskami, wyjaśnił: GA” > i 
wybitnych osobistości. Po nabożeństwie abso- | „Wiedziałem, że w Petersburgu mają x Li M. I] If. Na Sieniatyekiego 
Ineji ad tumulo udzielił sardynal dziekan Gra-; dyspozycji szereg naukowych instytuc a : 
nito di Pelmonte, poczem kompana lienorowa oraz wielu doświadczonych uczonych, l | Kupujący wprost od ks. prof. Sieniatyckiego 
wojska i milicji faszystowskiej. przybyia ze rych rady prawdopodobnie zasięgano. Sko | Kraków, Jabłonowskich L. 28. 
sztandarami. złożyła zmartenm honory wojsko-| ro zwrócono się do mnie. widocznie wyczer wymienione poniżej jego książki otrzymują 
we. Trumnę ze zwłokami złożono na samocho | pana już wszystkie środki walki z ptus-| 25 procent rabatu 

dzie, który w towarzystwie czternastu inuyet yw ami, Uczeni musieli więc coś przeoczyć. | „„,„;zsl dotychczasowe 25 procent tak, ża ceny 
samochodów wiozących prócz a Ien-| Byla to pora odlotu jaskółek. Wiedziałem. wspomnianych książek będą wynosić: 

ryka Gaspari i rodziny Zmarłego m. kardy-;że w pałacu carskosielskim były gniazda 
.|nała Seredi i gubernatora Miasta M a jaskółek i sądziłem, że jaskółki już odle- 
go, ruszył do Ussita, rodzinnego miejsca zinar-|ciały i że pluskwy pozkawione żywicieli 
łego, gdzie zwłoki spoczną w specjalnie za ży-| zaatakowały pałac cara. Odpowiedzi na de 


I. Zarys dogmatyki Katol.: 


Tom I. wyd. 2 O Bogu jednym 
i trójosobowym str. 340 
Yom IL wyd. © O Bogu Stworzv- 


650 zł. (dot.) 7.50 


[cia jeszcze przez ś. p. kardynała Gasparri Rot josze już nie otrzymalem” s o str. 885750 „ „ I 
rany robowcu. * p om asce i enotach wla- 
gotowanym grobo KAP.). TEREE nvch str. 286 . = a E 
4 BER 5 r -i Tom IV. O Sakramentach i 12e- 
„Zimny pogrom żydów na Łożwie. jA czaeh ostatecznych sle. £13 oR s w TRI 
Fod tym tytulem zamieszcza ice y ZIG LA cik - Apologetyka ezyli dog- 
„Chwiła* artykuł o niedoli żydów na Łotwie, 8 A G, T Te fundametalna i A a 
SIN í a © «b OS Kal ej „OE 
"których jest tam około 100.000. „Ta sarna do-| gi » 
ila. która jest dzis udziałem żydów w Nien- | nA OWE ran ——— Koszta przesyłki ponoszą kupujący. 
i 
czech, spadła i na żydów w Lotwie, Gdy inne p y [ ą kup 


ROG SOW Mys l ŁOTENG YW" JEJ 


i mniejszości narodowe Mag Zawsze jeszeze li- 


25-g, 


Str. 4 s NARODU” z o listopada 1934 ję; 


Ruck wydarnniczy 


„NADWYŻKI I NIEDOBORY  PRZEDSIĘ- 
BIORSTW KOMUNALNYCH W R. 1931,32". ; 
jUkazał się zeszyt 12-ty Statyetyki Polski Serji 
pC“ (wydawanej przez Główny Urząd Staty- 
styczny), poświęcony statystyce nadwyżek i; 
niedoborów przedsiębiorstw komunalnych zal 
rok 1931/32, Na całość opracowania dokonanez | 
go przez Kazimierza Romaniuka, składają się 
„dwojakiego rodzaju zestawienia statystyczne. 
Pierwsze z nich zawiera szczególowe dance co 
do: wielkości wydatków i dochodów eksploatu 
cyjnych. dvkobauych odpisów na poszczególne 
fundusze specjalne, oraz nadwyżek i niedobo- 
rów. Drugie — obrazuje stosunek Giod i | 
"pomiędzy finansami poszczególnych związków 
samorzadu terytorjalncgwo, a finansami przedsię! 
biorstw tychże związków. Opracowanie NA 
sze staje się jednym z cetmiejszych przyczyn- 
ków do badań nad zagadnieniem przedsiebior- | 
czości komunalnej w Polsce, 

W MOSKWIE I LENINGRADZIE. W 
dziale korespondencyj z zagranicznych śro 
dowisk ostatniego zeszytu „Tęczy* zamie- 
szczone zosłały wrażenia z podróży do Ro- 
sji Sowieckiej prof, Uniw. pozn, dr. J. Wit- 
kowskiego. Autor artykulu w „Moskwie i 
Leningradzie” w krótkich plastycznych o- 
brazach chavrakieryzuje życie codzienne 
dzisiejszej Rosji, przystępując do opraco- 
wywania temalu od strony zupełnie no- 
wej. Ten saim numer przynosi ponadto kil- 
ka ciekawych reportaży: Sacharyna, Świa 
dectwo wieków (o sensacyjnych wykopali- | 
.skach pod Szczecinem), Jak zostać gwiaz-| 
dą, Poprzez świat i wiele innych. | 


ROWOŚCI 
NECESETĘ, Mamicur, Teki na akta, 
Kairu, Walizy, Porticiće, Papiet- 
resnice, PSLIROMZE Tel. 112-68 


ONEZ KRAKOW, 


hildi IF. 


„Tęczę* nabywać można w księgarniach 
i kioskach. u kolporterów, lub wprost w | 
Administracji — Poznań, Aleje Marcin- | 
kowskiego 22. 


STATYSTYKA SAMORZĄDOWA 1932-| 
33. Statystyka Polski, serja C, zeszyt 13. — | 
"Ukazał się zeszyt, podający wyniki A 
„Głównego Urzędu Statystycznego w dzie- 
dzinie statystyki finansów samorządo- | : 
wych. Na treść zeszytu składają się: 1) o-| | 
pracowarnie, dotyczące wydatków i dodho: | 
dów gmin wiejskich, miast, powiatowych i; 
wojewódzkich związków samorządowych, 
2) opracowanie, charakteryzujące wyso- 
kość zadłużeniu długoterminowego miast. 
powiatowych i wojewódzkich związków sa. W obserwatorjun astronomicznen w Los Angeles opracowuje się model księżyca, dokładnie 
morządowych z dn. 31 marca 1933 r., 3) ze-| odtworzony według zdjęć 
stawienie rachunków zamknięcia sum ka osobiście poprawia amerykański 
zabudżetowych według stanu w dniu 31.) 
IH. 1930 r. — ł'owyższe dane zostały opu- 
hlikowane dla poszczególnych województw. 
Ponadto dane o wydatkach i dochodach 
miast liczących ponad 20.000 mieszkańców 
zostały podane indywidualnie. Całość ze- 
szytu, uwzględniając opracowanie dotyczą , 
ce banków komunalnych i komunalnych 
kas oszczędności. stanowi źródłowy mate- 
rjał, informujący o stanie finansowym 
związków samorządowych. 
i o o G www 


astronom Roger 


Radje. 


NA WESELU W DOMACHOWIL. 
dzielę dnia 25 listopada około godziny 


Hayward, który „leży na księżycu” 


— e m m 


$port. 


Wielki wyścig samochodowy przez Afrykę 
Miasto Johaunesbug w Afryce Potudnio- 
wej, projektuje w roku 1936, jako w 50-tą rocz 
nieę swego założenia, zorganizować gigantycz 
ny wyścig samockodowy przez Afrykę, z Alge- 
ru do Johannesburga. Trasa tego wyścigu wy- 
niesie 13.000 klm. i prowadzić ma przez Saharę! 
i dziewicze lasy Afryki równikowej. 
Organizatorzy uzyskali już podobno aproba 
Celem uregulowania nakładu | te kierowców angielskich, francuskich. belgij- 


skich, niemieckich. włoskich i amerykańskień. 
prosimy ojak najrychlejsze 3 Glówna nagroda w wyścigu tym wynosi potę- 
gulowanie prenumeraty 
i 


żykowska, od dłuższego czasu prowadź! 


fie slowa i muzykę ludowych pieśni sbyczajo- 


niewątpliwą. 


žna sume 750.000 tranków. 


Przekład ukraiński 


„Pana Tadeusza“. 


„Cijeju (tą) knyżkoju choczemo wszanuwa-, 
ty stolittja perszoho wydanuja" „Pana Tade-| „0 Lytwo, kraju nij. Ty na zdorowja schoża! 
usza“ — tak zaczyna przedmowea swoje Wstę; Jaka jeg doroha. tysz taj zbahnuty może, 
pne Słowo do przekładu „Pana Tadeusza" naj Chto zalubyw tebe, Teper, na cznżyni, 
język ukraiński *). Taka jasta i krasna zorijesz ty meni! 

Do r. 1927 nie Lylo pełnego tlumaczenia i 
epopei mickiewiczowskiej na język ukraiński. 
być może dlatego, że utwór ten dostępny byt 
przeciaż każdemu Ukraińcowi w oryginale ®Èy- 
ły tylko próby tłumaczenia pierwszej księgi y (zenatochowi swit nobesnr rozlvła. 
(w r. 1874 Kużmy Wolyńca. w 1914 Iwana Fak, jak kelys mene małaho Ty wziała 
Franki). Dopiero w r. 1927 wydał w Kijowie | czudom wyrwała od ehworosty strasznoi... 
poeta ukraiński. obznajomiony z kulturą i tra- Tak nas poweriesz Ty u mylyj. ridnyj kraj". 
dyeja polsky, Maksym Rylski, pierwsze tluma- 
czenie. Obecne wydanie jest niezmienionym Widzimy z tego urywku. że zasadmczym 
przedrukiem tego tłumaczenia. wierszem tlumaczenia jest też trzynastozglosko 

Roman Sma|-Stocki uważa ten przekład 24 wyjac. z wyjasiom tych wierszy. które sie koń 
najlepszy z» wszystkiyh przekładów „Pana Ta- eza rymem meskim. bo w niech mamy dwana- 
densza” pa obce mowy. Ma on najlepiej odda- zeje załosck. Rómira jest tn jednak ta, że w 
wać „melodję i bastrój” oryginalu. Stoi on DA oryginale ceznra nastepuje po siódmej załosce 


ji 
pogramczu miedzy dosłownym przekiad: In T s 6.a w tlmuaczenim po szóstej i HD: 
wol- 


|ski wybrał rytm szczęśliwszy, bo ałeksandryj-| 
ski, który lepiej odpowiada polski emu trzyna- | nym zwrotem 
stozgłoskowcowi į płymie lekko i dźwięcznie. | horonysz". 

Tyle dowiadujemy się z Przedmowy. A teraz| | jęszcze na większą swobodę — i z fatalniej 
przypatrzmy się samemu tłumaczeniu. szym efektem — pozwala sobie tłumacz i w in- 
nych miejscach. Np. słowa Bartka Prusaka 
(z siódmej księgi): 


„ły, szezo., zamky predkiwśki 


„„Nie jest to, panie Macieju 
Bracie sól a nas w szystkich ojcze dobrodzieju, 
Nie jest to pomoc marna. Ja-bym na Francuzów 
Spuścił się w czasie wojny jak na czterech tu- 
zów. 


16 świtysz 
B:ami. 


| zamky predkiwski koronysz, i nad uamy 


Proczysta Diwa, szczo w Ostrij 
: p . 
Lud bitny, a od czasów pana Tadeusza 
Kościuszki świat większego nie widział ge. 
njusza. 
Jak wielkim jest cesarz Bonaparte”. 


Rylski tłumaczy tak: 


wy wiżmete". 

„Ccju sprawn ne za 
żart. 

Fraucuzy — mołodej, i henij — Bonapart. 

5aczo po Kościuszkowi takoho ne buwalo. 

Ja-b zwirywsja na ich, — a zustriczał nemało 


o Napewno, 
Do wsich zwemuwsia win: 


„poety cznym perespiwom” (transkrypcja. ymy sa częściowo żeńskie. częściowo męskie || A GG" 4 

nem tlimaczeniem). Wielka trudność ilo Prze”; (ezużyni — mieni, kraj) i niezawsze są pelas, Narodu wsjakoho: usjakyj je narod“. 

zwycieżeniu miał tlnmacz pzy wyborze rytm}, częściej mamy «la czynienia z półryntami | asa 

Pyl kiedys pomysl przełożenia ..Paua Tade- wargami i z („Napewno wy weźmiecie — do wszystkich 

tsza rytnem kolomyjkowym (1) — jedunk Ryl- Ylnnaczenie nie jest też wierne. są częste j Si zwrócił — tę sprawę nie za żart. Franenzi- 

1 odchylenia od oryginału, W oryginale np. w in- Jnnacy, a genjusz — Bonaparte, jakiego po 

* Adam Mickewycz: Pan Tadeusz. Pere-.wokacji do Najśw. Marji Panny mamy naj-| Kościuszce nie było. Ja-bym im zawierzył, — 

kład Maksyma kylskoho, Wstupne słowo Roa., pierw apostrofę do M. B. Częstochowskiej, po- a oglądałem niemuo różnego narodu: rozmaity 

maua Śmal-Stoćkoho, Ukrainskyj Naukowy) tem do Ostrobramskiej, wreszcie- do Nowo- jest naród”). 


Fatalnie takie „pereśpiwy* 
opisach przyrody, Np. ustęp z księgi 


odbijają się na 


Instytut. Warszawa 1054. str. NVI -- 260 -- 
MH.: 
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gródzkiej, W tlmnaczeniu zaś jest uajpierw a- 
postrola do M. B. Ostrobramskiej, potem do 


| 


„TRÓJKĄTNY KAPELUSZ”? DA FALLA. 
Jeden z najświetniejszych przedstawicieli na- 


Częstochowskiej. Nowogródzką zastąpiono ogól 


astronomiezno-foto graficznych. Model—jak widzimy na zajęciu | 


Vv_nie- | mikrofonu po Polsce“; 

18.00 
rozgjośnia poznańska nada na całą Polskę cie- 
kawą pogadankę krajoznawczą Bożeny Czyży- 
kowskiej: „Na weselu w Domachowie”, P. Czy- 
špe- 
cjalne badania terenowe, utrwalające na fonogra 


wych. To też pogadanka jej oparta będzie na; 
ródłowych badaniach, eo zapewni jej wartość 


«Nr. 3824 


rodowej muzyki hiszpańskiej, Manuel da Falla 
w swej bogatej pod względem formy twi:czo- 
ści muzycznej, obejmującej balety, impresje 
symfoniczne, pieśni, utwory fortepianowe czer- 
pie motywy z pieśni ludowych przeważnie an- 
daluzyjskich. W dniu 25 o godzinie 22. 30 üsto- 
pada będą się mogli słuchacze bliżej Y2pcznać 
z jego twórczością w postaci baleta pt.: „rój. 
|kątny kapelusz“ i koncertu na RRS flet, 
obój, klarnet, skrzypce i wiolonczelg, 


Wysożyczalnia książek p. t 


(LTD RAGROWA i BELETRYSTYCZNA 


UŁ. SW. JANA L. 8. 


poleca: nvauręezniki uniwersyteckie, lektury 

gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 

w języku polskim. francuskim, niemieckim, 

angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyła na prowincję. 


Programy stacyj radiowych. 
Poniedziałek 26 listonada 1934. 
(304,3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawi: 7.40 Zapowiedź programu. 7,50 
Pogadanka dla pań; 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nał z Więżv Marj, 1208  Trapsmisja z War- 
iszawy: 18.05 Plyży; 15380 Wrawsmisja z Mar- 
CE 15.25  Przegłul komnnikacyjny; 15.45 
"Pransmisje z Warszawy, Lwowa i Katowie, 
11.25 Fragment literacki; 16.85 Plyty; 1750 
Transmisja z Warszawy; 18.09 Odczyt ;„,Czaro- 
dzieje na dworach królów polskich“, 18.10 
Wiadomuści bieżące: 18.15 Transmisja z War- 
szawy i Lodzi; 19.25 Chwilsa spoleczna: 19.30 
'Dransmisja z. Warszawy; 1940 Program na 
dzień nastepny; 19.50 Transmisja z Warszawy, 
19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 
Transmisja z Warszawy; 22.00) Koncert rekla- 
mowy; 22,15 Transmisja z Warszawy, 

Lwów, STT U: dA Andveja SOM Z 
18.00 ..Vrtyzm u dziecka”; 18.00 „.Radjo dla 
powodzian“; 21.00 siiyezkowy: Dr. z 


Kraków, 


Sekstot 
Warszawy; 16,65 TLckeja jezyka niemieckiego; 

Warszawa, (1345) (.: 645 Piet „Kiedy 
ranne wstają zorze”: 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny: 6.50. 7.08, 1.25 Muzyka po- 
ranna z vt: 7,35 Chwilka pgn domu: T.40 Ża- 
|powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
12. 03 Wiadom, meteorologiczne: 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert: 13.00 Dziennik poludnio- 
| wy; 13,05 Płyty: 15.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.85 Przegląd giełdowy: T545 Kon- 
cert; 16,45 Lekcja języka niemieckiego; 17.00 


| A > 3 = 
“| Recital organowy; z Katowic; 17.25 skrzynka 


pocztowa; 14.35 Flyty; 17.50 Pogađanka: 18.09 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 18.10 Życie kul- 


turalne i artystyczne stolicy; 18.15 Recital 
18.45 Program dla dzieci; 19,00 „Wędrówka 


19.25 Chwilka społecz- 
na” 19.30 „.Obiłęd pośpiechu“ 19,45 Program Ba 
dzień następny; 19.50 Wiadom. sportowe; 
20.00 Koncert; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Jak pracujemy w Polsce; 21.00 Koncert (Noc 


wyzwolona) 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
Lekcja tańca; 22.35 Muzyka taneczna; 23.00 


Wiadomości meteorologiczne; 23.05 D. c. mu- 
zyki tanecznej. 

Katowice, (395,8) G.: 15.35 Wiadomości 
gospodarcze; 17.00 Recital organowy; 18.00 
„Znaczenie utraty Śląska w dziejach Polski“; 
19.25 Kronika harcerska. 


„U nas dość głowę podnieść, ileż to widoków, 
Te seen i obrazów z samej gry obłoków, 
Bo każda chmura inna, naprzykład jesienna 
Pełznie jak żółw leniwo. ulewą brzemienna* — 


przetłumaczono: 


„Wy hlańte — no lysze na naszi chmary syzł, 
Jaka tut dywna hra i skilky tut odmin, 
Prekrasnych obraziw i kazdowych kartyn: 

Ot — chmaza w — oseny, poważna i linywa, 
Jak czerepacha ta powze — i dowki hrywy 
Po wim wijutsia: to smury doszczowi”, 


Każdy przyzna, że to nietosamo: 

Albo takie króciutkie a wyraziste: „a słoń. 
ce nad nim ‘nad boreri) jak pożar na dachu” 
rozmazano i osłabiono: „bir... stoit nenacze 
(jakby) dim, pmominujam na dachu oswitłenyj 
jasnym“. (Ks. I). 

Aż dziwić się przychodzi, dlaczego tak do- 
bry poeta, jakim jest Rylski, dla rymu dodaje 
rieraz niepotrzebne wstawki (up. „brama na- 
wściąż otwarta przecliodniom ogłasza, że go- 
ścinna i wszystkich w gościnę zaprasza” — 
przetłumaczono: „szyroka brama wsich hostyne 


imo nazywa ij piwnyk (chorągiewka, kum) ua da- 


chu prywitływo kywa%) — zwłaszcza, że rym 
w tłumaczeniu z polskiego na ukraińskie jest 
już często gotowy, a zresztą Humacz jest bar- 
dzo swobodny w rymowanin. 

akże niepotrzebnie p. Rylski opuszcza nie 
które epitety, lnb dodaje nowe, nie dodając 
przez to uroku ni siły poszczegćlnym zdaniom. 
Niektóre wyrażenia tłumaczy znowu śmiesznio 
lub niewłaściwie np. w ks. b: „stał dwór szla: 
checki z drzewa, lecz podmurowany* — „do- 
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Przedsiębiorstwo 


inzynier © 


Co słychać 


w Frakorwyie. 


Niedziela 25: 27po Świątk. Katarzyny p. m. | 
Erazma ant. m. 
Wschód słońca 7.12. zachód 15.38, 
Długość dnia 8 godzin i 30 min. 
Poniedziałek 26: Jana Berchmansa, Sylwestra 
op.. Leonarda w. zak. św. Fr. 
Wschód słońca 7.14. zachód 15.82. 
Dhtgość dnia 8 godzin i 29 min. 


W SPRAWIE POZWOLEŃ NA BROŃ. Sta- 
róstwo Grodzkie Krakowskie zawiadamia że 
osoby posiadające pozwolenie na posiadanie i 
noszenie broni palnej winny prośhy o przedłu- 
żenie terminu ważności pozwolenia. wnosić do 
tut Starostwa Grodzkiego przed npływem ter-| 
minu ważności pozwolenia. Osoby zaś, które 
nie zamierzają ubiegać sie o przedłużenie ter-| 
minu waźności pozwolenia na broń. winny poz-j 
być się posiadanej broni, amuniejj į prochu 
strzelniczego. osobie uprawnionej do nabycia 
przed upływem tego torminn i o tem zawiado-| 
mić Starostwo Grodzkie Krakowskie. | 

KRADLI NAWET CHLEB I MLEKO! Za- 
trzymano Rozumka Kazimierza. lat 22 robotni 
ka. Myśliwska 18. Jana Edwarda Wojciechow- | 
skiego: lat 21. Myśliwska. 23; którzy dokonywa! 
Ji od dłuższego czasu szeregu kradzieży miesz- 
kaniowych na terenie Podgórza a to pościeli, 
garderoby, bielizny drobin. zboża chleba a na- 
wet mleka, na łączną kwotę 2,000 zł. na szkodę 
kilkunastu poszkcdowanych, zaś jako paserów| 
Helenę Dziechciarz, lat 38 żoną Wineentego,) 
Myśliwska 48. i Stanisława Heretyka, lat 35,| 
robotnika, Gromadzka 75. Większą ilość skra. 
dzionych rzeczy od sprawców odebrano. Wy-| 
młiemieni zostali adstawieni do Sądu Grodzkie-| 
go w Krakowie. 

POŻAR SKLEPOWY. Dnia 23 hm. o godzi- 
nie 16.40 zostałą wezwana straż pożarna do 
sklepu hafciarskiego M. Pngelstcinowej przy 
ulicy Grodzkiej 82, gdzie powstał pożar «po-! 
wodowany przez wypadnięcie żarzącego się po- 
piolu na podłogę od czego następnie zapaliły 
się drzwi sklepowe, Szkoda wyrzadzoną poža- | 
rem jest nieznaczna, 

ROZPRAWA PRZECIW SPRAWCOM KA- 
TASTROFY KOLEJOWEJ POD KRZESZOWI- 
CAMI odbędzie się w połowie grudnia. Proku- 


rator postawił w stan oskarżenia 4 osoby. Be-|8 


dą one odpowiadały za nienmyślne zabójstwo. 
——000 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 


KĘ O LEGJONACH. Zarząd Związku Zawo- 
dowego Literatów Polskich w Krakowie prze- 
sunął termin ostateczny nadsyłania prac na 
Konkurs na sztukę o Legjonach do 31-go gru- 
dnia b. r. 


mok chocz nechymernyj. ałe budowanyj na ka 


meni majsteruo*; lub: Podkomorzy opowiada, $ 


że panowie z chlachtą radzili „o trybunałach, | 
o dziejach powiatu”, a Rylski to tłumaczy: „pa | 
ny wely rozmowy z szlachtoju — pro sud, pro 
miskyj mahistrat* (!). 


Takich przykładów możnaby znaleźć bez li-|g 


ku. Ale przejdźmy do wyszczególnienia zalet. | 
Ładnie przetłumaczono początek szóstej księgi: 
(opis poranku): 


.Powołi z wohkoho i siroho tumanu | 
Wyhodyw doswitok. Ta ne sijaw rumiano ' 
Deń nabłyżajuczyś, — a żmurywsia słipyj. 
Skriź nawysała mła, jak myrszawi snopy 
Na chati whohoho łytwyna. Sonce wstało, | 
Ta yszło newesoło, mow iduczy drimało”, | 


Dobrze też wypadły w przekładzie słucha: | 
we obrazy (gra Wojskiego, symfonja żab, opis, 
burzy, koneert Jankiela), Możnaby powiedzieć, 
że lepiej przełożono partje liryczne, niż drama- 
tyczne — tak, jak w pieśni ukraińskiej górują 
tony molowe nad tonacją dur. Wreszcie za- 
znaczyć trzeba, iż język ukraiński przekłada 
jest językiem Ukrainy naddnieprzańskiej, ma, 
więc więcej uroku, lecz mniej jest dla nas zro- | 
zumiały, niż język „Ukrainy galicyjskiej”, 

Tłamaczenie M. Rylskiego nie będzie może! 
mialo praktycznego większego znaczenia, zwła-| 


szczą u nas, gdzie każdy Ukrainiec woli zape- 
wno pzeczytać „Pana Tadeusza" w orystuwie, | 
lecz ma wielkie znaczenie jako „winok ljubowy 
i poszany (milości į szacunku) dla welykoho 
polśkoho poctał* (słowa z przedmowy). 


KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI. | 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98, 


PRZEDŁUŻENIE KONKURSU NA F] 


| ZEUM NARODOWEGO NA ROK 1935 wyszedł 
jz druku, Odbiega on zupelnie swym zewnętrz- 
|nym wyglądem od wszystkich tego rodzaju pu- 
blikacyj nawet najlepszych zagranicznych, Każ 
lda stronica ozdobiona jest wspaniała reproduk 
leja dzieła malarstwa polskiego lub rzeźby; znaj 
'lujących się w zbiorach Muznem Narodowego. 


lsię w poniedziałck 26 bm. w sali kinowej W. 


+GLOS NARODU” z 25-go listopada 1934 r. 


o 


Elektrotechniczne 


IRSKI 


ułżywaiac Żć 


i 
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„tańce, koła i triumfy śmierci“ 
w kościołach krakowskich. 


CIEKAWE TEMATY SZTUKI ŚREDNIOW ECZNEJ, PRZEDSTAWIAJĄCE ZNIKO. 
MOŚĆ ŻYCIA LUDZKIEGO. 


Wśród bozeennych zabytków sztuki,; ce z ponurym realizmem zwłoki ludzkie 
znajdujących się w kościolach krakow-| na marach, toczone przez robactwo, w oto” 
skieli, nie brak ciekawych plastycznych czeniu godeł różnych stanów. 
zobrazowań śmierci. Wyniki prowadzo-| Inna grupę stanowią „triumfy śmierci”, 
nych w tym kierunku badań przedstawit,i gdzie jest ona przedstawiona z kosą w rę- 
cnegdaj na zebraniu Tow. Miłośników Kra | ku. często depcąca i łamiąca insygnja god 
kowa dr. Szabłowski. twierdzi on, że o ilejności ziemskich, Jub teź zwycięska pośród | 
przedstawienia te należą u nas do ezadko- | armat, sztandarów i jeńców. Takie wyo- 
ści w średniowieczu, o tyle pojawiają się| brażenia spotykamy u nas między innemi 
dość licznie po sohorze trydenckim, to jest|na wspaniałych bronzowych drzwiach ka- 
z końcem 16 wieku, stając się jednym zejplicy Wazów w katedrze na Wawelu, wy- 
znamiennych rysów kultury i sztuki doby | konanych przez Mich. Weinholda w Gdań- 
baroku. Należy tu zwlaszeza.grupa tak|sku w r. 1673, bądź na drzwiach jednej 
zwanyeli „tańców śmierci“, wśród których |z bramek dawnego cmentarza Marjackie- 
na pierwszy plan wysuwa się slynny obraz|go (dziś w Muzeum Sztuki Uniw. Tag.), 
z kościoła 00. Bernardynów na Strado. | bądź też na epitatjum Zebrzydowskich w 
miu. Obraz ton ma przypomnieć oglądają- | katedrze wawelskiej. 
cemu go, że polężna śmierć wcześniej czy Do wyobrażeń tematycznie związanych 
później porywa w tan przedstawicieli| ze śmiercią zaliczyć również należy przed 
wszystkich stanów; znaczenie poszczegól- | stawienia „sztuki umierania“, gdzie widać 
nych scen obiaśniają charakterystyczne | zwykle umierającego na łożu, staczającego 
wierszyki, Jak wykazały niedawne hada-j walke z szatanami i spieszęcą na pomoc 
nia dra J. Mueczkowskiego, obraz ten jest) Matkę Boską. Przykładem tego typu jest. 
„spolszczenem* naśladowaniem miedziory| miedzioryt w dziele pt. „Nauka dobrego i 
tu hraci Ridingerów z Augsburga. szczęśliwego umierania* (Kr. 1675), wzgl. 

Innem znów upłastycznieniem  zniko- | plakietka z kości słoniowej z Muzeum 
mości życia ludzkiego jest obraz z kruż.| Sztuki Uniw. Jag. Na grobowcach i epi- 
ganków klasztoru 00. Augustjanów na Ka | tafjach krakowskich z doby baroku widnie 
zimierzu, przedstawiający „Koło śmierci*, | ją pospolicie czaszki i piszczele. Najliczniej 
Środek ohrazu, opatrzonego wielu morali- | emblematy śmierci występują na wielkim 
zującemi napisami łacińskiemi greckiemi| marmurowym pomniku biskupa krakow. 
i polskiemi, zajmuje koło, w którego szpry | skiego Andrzeja Trzebickiego (I 1679) w ko 
chach widnieją. czaszki przedstawicieli róż ściele św. Piotra i Pawła. 
nych stanów, Ponadto oprócz postaci Ada-; W zakończeniu interesującego odczytu 


GEMMA 


URUCHOMIENIE AGENCJI POCZTOWEJ 
W WOJKOWICACH KOMORNYCH. 7Zsodnic 
z zarządzeniem Ministerstwa Poczt j Telegra- 
fów z dnia 13. kwietnia b. r. uruchamia sie 
z dniem 1. grudmia b. r. agencję pocztową 
3-go stopnia w Wojkowieach Komomnych po- 
wiat Będzin Woj. Kieleckie, 

STOWARZYSZENIE MLODYCH MUZY- 
KÓW (plac Szczepuńtski 7) urząldza dzisiaj w 
niedzielę, o godz, 17 recital fortepianowy Na- 
talji Wcissman-Hublerowej, Wstep wolny. 


12 ZEBRANIE NAUKOWE TOWARZY- 
STWA MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA odbedzie 


———K— Lm LL ŁEŁSŁLSCLC Z aa au U MaaŘŮŮ— 


Muzeum Frzemysłowego (ul. Smoleńska 9). 
W programie: 1) „Krakćw i powstanie listo- 
padowe*, wygl. Dyr. dr. Jan Friedberg, 2 
„Wilno w dawnym Krakowie“, wygł. dr. Kry- 
stynu Pieradzka. Wstęp 10 gr. Początek o 
godz. 6.80 wieczorem, - 


ma i Ewy oraz trzech Park, nie brak tu| omówił dr. Szabłowski barokowe „castra 
wielu szkieletów nietoperzy, myszy, klep-| doloris“, dekoracje żałobne wnętrz i fasad 
sydr iinnych emblematów znikomości. | kościołów itp., pełnych zawsze pompy i nie 
Obraz ten, jak wykazał dr. Szabłowski. | wyczerpanych pomysłów. Wszystkie wy- 
jest naśladownictwem sieneńskiego drze-| szczególnione przedstawienia makabrycz- 
woryitu z r. 1588, wykonanego przez An-| ne, choć często oparte na wzorach obcych, 
drzeja Andreaniego. są ciekawym dokumentem  psychologicz- 
Do osobnej grupy wyobrażeń znikomo-| nych i kulturalnych nastrojów, przenikają 
ści zaliczają się obrazy z klaszłorów PP.|cych ludzi epoki kontrreformacji. 
Wizytek i 00. Reformatów, przedstawiają ——IK—— 
Bziź i cećzieknie 99 łą AR | 
Arcydzieło najsubte!niejszej sztuki o niebywałym rormacha i inscenizacji. — Wspaniałe wi- 
dowisko filmowe reż. Clarence Brown'a 
B CJ P 6© Dramat szlachetnej kobie- 
5 BNS ty — przez której życie 
EE a przechodzi trzech męż- 
LANIE M” HISE czyzn — w roli głównej 
UM 5d Artystka, której czarowi 
nie może się nikt oprzeć 
JOAN GRAWFORD. Daje ona w tym filmie najlepszą kreację swego życia orar 
Franchot Tone — Gena Raymond. — Olśniewające życie nocne 
miljonerów nowo.orskich. — Przecudowne pieśni, fascynujące sceny choreograficzne — Napię- 
cię — Sentyment. — Bez przesady stwierdzamy, że jest to film ciekawszy i wspaniałszy od 
„Tańczącej Venus“. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie 
powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o 8 pop. Program Nr. 7. Sala centr. wentylowana. 
W sobotę dnia 24 bm. o g. 3 popol. W niedzielę dnia 25 bm. o godzinie 10 i 12 przedpołudn. 
Poranki filmowe DAMA OD MAXIMA w gł. roli Florelle. — Ceny miejse od 50 groszy. 
: EWC) H S KAEKJAGORECONO GE | 
KALENDARZ KOMITETU BUDOWY MU-J REPERTUAR D6ATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 25. 11. popołudniu „Piękna Mar- 
syljanka”. 
Niedziela 25, 11. wiecz. „Nigdy nie nie wia- 
domo”. 
Poniedziałek 26. XI. „Bal Maskowy”, (Gość. 
wystąpią I. Cywińska, A. Dobosz, i E, Mossa- 
kowski). i 
| REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. 
W niedziole dnia 25 bm, o godzinie 3.80 po- 
południu: „Skalmierzanki* komedjo-opera J. 
K. Kamińskiego. — O godzinie 7.30 „Lalka“ =] 
operetka. E. Audran‘a, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. $ 
ŚWIT: Buster rozdaje miliony. 
WANDA: Tamiec miłości. (Joan Craw ferd). 
APOLLO: „Co mój mąż robi w nocy*, 
SZTUKA: Koci pazur (H, Loyd). 
UCIECHA: L'amour (Miraże szczęścia), 
SŁONKO: Zabawka. 
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty“ i „Ka- | 
rioka“. 
ADRJA: „Viva Villa“, 
BAGATELA: „Obiad o S-mej* (na scenie 
komedja muzyczna „W szeroki świat”). 
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 
niedzielę film p. t: „Mój przyjaciel król“ (Tom 
Mix). Ponadto dodatki. 
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Oferty I prospekty na żądanie bezp'atnie. 
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Efektowne i tanie oświetlenie wnęirz i wystaw lokali handlowych 
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Filharmonija Krakowska. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 11.45, 
w Sali Starego Teatru 
inauguracyjny koncert symfoniczny. 
Dyryguje: 


WALERJAN BIERDJAWER. 


W programie: utwory Moniuszki, 
Saint-Snensa, Czajkowskiego. 


Sslistka OLGA MARTUSIEWICZ pianistka, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA. 
CKIEGO. Dzisiaj w niedziele popoludniu, no 
cenach zniżonych, komedja P. Rertona „Pięk- 
na Marsyljanka*, Wieczorem powtórzenie pel- 
nej humoru komedji G. B. Shawa „Nigdy nie 
nie wiadomo“. 

„BAL MASKOWY* z J, Cywińską — A. Do. 
koszem — E. Mossakowskim wystawi opera 
krakowska jutro w poniedziałek wieczorem. 

DZIŚ PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
w .„Bagateli*, Początek o godz, 11 przedpo- 
ludniem, 

PORANEK SYMFONICZNY  FILHARMO- 
NJI KRAKOWSKIEJ odbędzie sią w niedzielę, 
25 bm. w sali Starego Teatru. Jako dyrygent 
wystąpi sławny kapelmistrz Walerjan Bierdia. 
jew i Oiga Martusiewicz. W programie: Bajka 


Moniuszki, Koncert fortepianowy Sain-Saens'a 


c-mol ij 4-ta Symfonja Czajkowskiego, 


AN y 


NN 
WIADONOŚCI KOŚCIELNK. 

DZIŚ, PODCZAS MSZY ŚW. AKADEMI- 
CKIEJ w kościele św. Anny wygłosi kazanie o 
godz. 10-tej ks. dr. St. Czartoryski w. retor 
Seminarjum duchownego krakowskiego na te- 
mat „Dogmat o ciał zmartwychwstaniu, w 
przyszłą niedzielę 2. XII zaś na nabożeństwie 
akademickim wygłosi kazanie ks. dr. T. Ku- 
roówski na temat: „Rola czyśca za grobem'ą 

"rx 
Odczyty. 

O WIELKIEJ WOJNIE 1914—1918. 25 bm. 
o godz. 18-ej odbędzie się w sali Kopernika 
U. J. QI p. sala 62) pierwszy wykład z cyklu 
wykładów o Wielkiej Wojnie. Mówił będzie 
doc. dr, J. Feldman na temat: Geneza Wielkiej 
Wojny. 


Sztuczne lodowisko w Krakowie. 


Zarząd Klubu sportowego Cracovia pro 
wadzi pertraktacje z zagranicznymi finan- 
sistami o wybudowanie w Krakowie szłu. 
cznego lodowiska. 

Kraków posiada już obecnie doskonałe 
drużyny hokeja lodowego. Gdyby budowa 
sztucznego lodowiska doszła do skutku — 
Kraków stałby się najsilniejszym w Polsce 
ośrodkiem tego sportu. 


Nie znał nazwy partji 
z ramiania której kandydswał. 


W trzecim dniu rozprawy przeciw ko- 
muniście Wład. Kozubowi, toczącej się 
przed sądem przysięgłych w Krakowie, za 
szedł niezwykły wypadek. Jeden ze świad- 
ków, niejaki Bąk, prosty robotnik, na za- 
pytanie prok. Szypuły, z jakiej listy kan- 
dydował przy wyborach do Rady miejskiej, 
odpowiedział: „To była jakaś lista robotni 
cza... zdaje się, że jakieś zjednoczenie“... 
Odpowiedź świadka, który istotnie kandy 
dował z ramienia komunizującego Jednoli 
tego Frontu Robotniczego, — wywołała 
śmiech na sali. 

(W trakcie wczorajszej rozprawy zakoń 
czono przewód sądowy, następnie trybuna? 
postawił sędziom przysięgłym pytania, 

SS= MOB — 

Spiewacy ku czci swej patronki 


Wieczór Pieśni ku uczczeniu św. Ce. 
cylji, Patronki muzyki kościelnej, odbędzie 
się staraniem Okręgu Krak. Związku Chó- 
rów Kościelnych dzisiaj w niedzielę o godz. 


5 popol. w sali Niebieskiej Domu Katolie- 


kiego. W programie, oprócz produkcyj po- 
szczególnych chórów, „Kantata ku czci św. 
Cecylji* ks. Gruberskiego w wykonaniu po 
Jączonych chórów związkowych, z towa- 
rzyszenicem orkiestry oraz referat ks. W. 
Sświerczka C. M. 

——— 00000—— 
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Unadek antekarstwa. 


Ze sfer aptekarskich otrzymujemy uwagi o 
l fatalnej sytuacji aptek prywatnych. głównie 
skutkiem konkurencji ze strony aptek prowa- 
dzonych przez uhezpieczalnie społeczne, 

-9d chwili założenia aptek Kas Chorych 
spadły obrety wszystkich aptex publicznych 
do połowy. a w wielu aptekach praca zupełnie 
ustała. Dzisiaj olbrzymia większość aptek 
publieznych jest doszczętnie zubożała. 

Wszystkie zrzeszenia właścicieli aptek pu- 
tlicznych i wspólpracnjących Magistrów far- | 
macji spoglądają dzisiaj z największą trwoga 
na upadek aptekarstwa'w Polsce, któremu osta 
teczny cios zadał kryzys gospodarczy i anar-i 
caja cen konkurencyjnych handlu pokatnego 

iśrodkami leczniczemi, dla których nie istnieją 

rozporzadzenia ani ceny przez Ministerstwo za- | 
twiurdzone na lekarstwa gotowe ani państwo- 
wa taksa aptekarska. 

W tej katastrofalnej sytuacji aptek publi- 
cznych w całem Państwie winien pospieszyć 
z pomocą Rzęńt, 

Urzedy Skarbowe. Komisje i kontrole ksiąg 
handlowych stwierdziły olbrzymi spadek obro- 
tów w aptekach publicznych i wielkie zaległo- 
ści podatkowe. Na tej podstawie winno Mini- | 
sterstwo “karbu polecić odrisanie starych za- 


Uroczystości związane z otwarciem nowej 
linji kolejowej Kraków —Miechów rozpoczęży 
się wczoraj rana nabożeństwem, odprawionem 
w świątyni Marjackiej. W nabożeństwie wziął 
udział p. Prezydent Rzplitej, który specjalnie 
na tę uroczystość przybył do Krakowa U bram 
kościola Marjackiego przyjął p. Prezydenta 
Książę Metrop, Sapieha w towarzystwie ks. in- 
| fut. Kulinowskiego. Uroczystą, pontyfika!lną 
Mszę św. odprawił ks. biskup Rospond. 

Wraz z Prezydentem Bzplitej przybyli do 
Krakowa przedstawiciele rządu: Premjer prof. 
Kozłowski. min, Butkiewicz,  Jędrzejewicz, 
Fłoyar-Rajchman, marszałek sejmu Świtalski, 
pułk. Sławek, b. pr. podsekretarze stanu Bob- 
kowski, Korsak i Piasecki, oraz generalicja 
z wicemin. Spraw wojsk. gen. Kasprzyckim. 
Przybyli również b. premjer Prystor, wojewo- 
da lwowski Belma-Prazźmowski wojewoda kie 
leeki dr. Dziadosz. 

Po nabożeństwie w kościele Marjackim od- 
śpiewano chóralnie Boże coś Polskę, P. Pre- 
zydent Rzplitej 'odjschał z kościoła autem na 
dworzee kolejowy. 

O godzinie 10.80 specjalny pociąg odjechał 
xa miejsce poświecenia nowej linji kolejowej 
przy ulicy Kamiennej. 


„ległości, ostatni rok rozłożyć na rafy, obniżyć Niedaleko bramy rozpoczynającej nowy 
podatek przemysłowy i zmienić klasę wygó- | szlak kolejowy. nstawiono podjum dla P. Pre- 


zydenta oraz mownieę. Wokół tego miejsca 
odbyła sie uroczystość poświęcenia. Opodal 
stanęły oddziały wojskowe i przysposobienia 
wojskowego. Gdy P. Prezydent zajął miejsce 
na podjum. Książę Metropolita Sapielia poświe- 
eil nowy szlak kolejowy, poczem przemówił 
krótko, podnosząc, że dzisiejsza uroczystość 
urasta do znaczenia doniosłego symbolu, gdyż 
nowa kclej łączy dwie rozdarte ongiś ziemie 
i życzył nowemu dziełu błogosławieństwa Bo- 
żego. Przemawiali następnie: pos. Brzozowski 
imieniem Sejmowej Komisji Komunikacyjnej, 
pos. Kieszczyński jako przedstawiciel ziemi 
miechowskiej i krakowskiej. wreszcie dyr. ko- 
lei inż. Wołkanowski. Ostatni mowca podniósł, 
że budowa linji kosztowała około 20 miljonów 
zł Po przemćwieniach P. Prezydent Rzplitej 
przeciął symboliczną wstęgę, poczem ku bra- 
mie zbliżył się pociąg, którym dostojnicy pań- 
stwa, przedstawiciele władz, 
prasy mieli udać się w dalszą drogę. Po chwili 
ruszył długi wąż dwu lokomotyw i 16 wago- 
nów nowym torem. wzdłuż którego w wielu 
miejscach zebrały się dzieci szkolne, witające 
pociąg okrzykami 
Rzplitej. O 11.45 pociąg zatrzymał się na. pierw 
szej stacji nowej linji w Batowicach. Tu po- 
witał P. Prezydenta Rzplitej starosta. pow, p. 
Wnęk, rezolutnie przemówił wójt z Witkowie 
Krewniak, a dwie dziewczynki wręczyły P. 
Prezydentowi i p. premjerowi kwiaty. W Pa 
czycach zebrała się znaczna grupa. ludności o- 
kolicznej oraz młodzieży szkolnej. P. Prezy- 
dentowi ofiarował tu wójt z Luborzycy chleb 
i sól. 

Wśród głębokich wykopów z wysokiemi na- 
sypami ruszył pociąg w dalszą drogę. Tor wije 
się wśród licznych wiosek, Rrodzajnych pól i 
pięknego krajobrazu. Starannie wykonane 
szkarpy wskaznją, ile pracy trzeba było wy- 
| konać, by kolej stanęła. W toku budowy toru 
nieraz pisaliśmy o trndnościach terenowych. 
na jakie napotkano. Pomimo bardzo staranne- 
go wykonania szkarp. w jednem miejscu, gdzie 
szkarpa jest szczególnie wysoka i stroma, zie- 


rowaną świadectw przemyslowych. 

Tą sytuacją aptek publicznych winna zająć 
się Komisja Ministerjalna dla przyszłej ustawy 
artekarskiej, dostosowując się do projektu 
ustawy przedstawionego przez Ogólno Państwo 
wy Związek Aptekarzy w Polsce w kierunku 
aanacji i ochrony ustaw“, 

Pozatem aptekarze prywatni domagają się 
likwidacji aptek Kas Charych. 

Józef Kop. 


Intendentura wojskowa 
kupuje w prost u ro!ników 


Czynniki rządowe w celu przyjścia z po 
'mocą warsztatom rolnym dążą do nawią- 
jzywania bezpośredniego kontaktu handlo- 
| wego pomiędzy intendanturą wojskową a 
rolnikami.produceniami. Obecnie podano 
'przypomnienie o warunkach zakupu owsa 
"przez intendanturę wojskową. Owies do- 
'stąrczany dla wojska musi być z ostatnie- 
[80 zbioru, zdrowy i niezczerniały. Inten- 
‘dantura kupuje nawet drobne ilości odpo 
wiedniego owsa, począwszy już od 100 kg. 
Przy nabywaniu do 1000 kg. owsa wojsko 
"pokrywa koszty opłat stemplowych. Więk- 
'sze ilości począwszy od 15 ton producenci 
mogą sprzedawać rówmież bezpośrednio w 
szefostwie intendantury, otrzymując przy 
transakcjach wagonowych do 80 proc. war 
tości załadowanego towaru, za przedstawie 
niem wtórnika listu przewozowego, gdy 
reszta regulowana jest po odbiorze ładun- 
"ku. 


Spadek kredytów Banku Pol. 


, W ciągu drugiej dekady listopada zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się o pół 
milj. zł. do 498.6 milj. zł, natomiast staw 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się o 
1.1 milj. zł, do 34.8 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zmniej. 
„szyła się o 25.2 milj, zł. do 691,1 milj. zł, przy- 
czem portfel wekslowy spadł o 23,0 milj. ZŁ. 
"do 615,8 milj, zł, portfel biletów RAR 
'zdyskontowanych o 2.0 milj. zł. do 28.1 milj. 
'zł., oraz stian pożyczek zabezpieczonych zasta- 
wami o 0,2 milj. zł. do 47,2 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych j bilonu 
„wzrósł o 20.6 milj. zł. do 46,1 milj. Zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększy- 
„ły się do 241.8 milj zł. 

Obieg bitetów bankowych, w wyniku wy 
„żei omówionych zmian, zmniejszył się o 37,4 
mili, zi. do 931.0 milj. zl. 

Pokrycje złotem wzrosio z 46.08 proc. lo | 
46.45 proc. i przekracza normę statutową 2 

| 
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Co Mój mąż robi W 


„przeszło 16 punktów. Stopa dyskontowa 5 pro- 


"cent. zastawowa 6 proc. a 
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PIZRWSZORZĘDRY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CORBCORDIA" 


jana Wolnego 
pia: Szczepański 2, Taiełon 192-381 


| Żydowska afera 


PH OPERACJE NIEUCZCIWYCH POTENTATÓW 
R Skandal w koncernie ubezpieczeniowym p. 
Ë Einhorna budzi coraz żywsze zainteresowanie 
|| zarówno opinji publicznej jak į władz, w szcze- 
| gólności sądowych. 

Prasa warszawska z oburzeniem podnosi, iż 
a okresie bezrobocia j głodu, w okresie gdy 
i cale społeczeństwo ponosi cierpliwie wielkie 
f ofiary, nie wolna tolerować gromadzenia za- 
wrotnych fortun przy pomocy nieuczciwych 
meted, Patrzenie przez palce na operacje nie- 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłoz do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym śaleko idące ustępstwa 


` 


Imdząe gorycz i żal w najszerszych masach. 


„GLUS NARODU" z Zó-go fistopada 1934 r. 


P. Prezydent, premier, ministrowie 
na otwarciu nowej linji kolejowej. 


mia osypała się aż ku torowi. Trzeba będzie 
znowu naprawiać. Zwracała również uwagę 
bardzo znaczna liczba mostów, przepustów itd, 

Po godzinie 12. pociąg zajechał 

NA STACJĘ W SŁOMNIKACH. 

Stacja jest położona bardzo malowniczo a lud- 
ność miasteczka į sąsiednich wsi wystąpiła na 
uroczystość bardzo sprawnie, serdecznie wita- 
la dostojników państwowych, doceniając nale- 
życie, co daje jej kolej. Żywe zainteresowanie 
wywołał oddział kosynierów, który stanął na 
stacji. Obok kosynierów dlugim sznurem usta- 
wili sie strażacy. F. Prezydent przeszedł przed 
frontem oddziału strażackiego į kosynierów, 
którzy sprezentowali kosy na Sztorc osadzone, 
P. Prezydent bardzo przyjaźnie witał dziar- 
skich potomków tych, którzy pod pobliskiemi 
Racławicami dali się we znaki Moskalom. — 
Przemawiał zastępca burmistrza p. Kot, kie- 
rownik miejscowej szkoły, wyrażając gorące 
podziękowanie za. połączenie miasteczka żelaz- 
nem spoiwem szyn z całą Rzplitą. Imieniem 
ludności rolniczej dzłękował Blitek, wćjt z 
Prandocina. Pan Prezydent dłużej 
wśród licznie zgromadzonej dziatwy szkolnej, 
poczem pociąg ruszył do Miechowa. 

Ostatniem miejscem dzisiejszych 
stości był 


uroczy- 


MIECHÓW, 
staliea powiatu, T tu zgromadziła się bardzo 
lieznie ludność z przedstawicielami  miejsco- 
wych władz. Po powitaniach rozpoczęło się w 
namiotach śniadanie, W pierwszym namiocie 
zajął miejsce P. Prezydent, p. premjer, panos 
mie ministrowie, w dalszych przedstawiciele 
różnych władz, robotnicy, którzy pracowali 
nad budową kołei, żołnierze, strażacy. Gorący 
bigos. roznoszony w kotłach, piwo i inne sma- 


kołyki miały doskonałe powodzenie. Stacja w 


Miechowie, cała niemał zbudowana na nasy- 
pie, nie jest jeszcze wykończona w tym stop- 
iniu. eo poprzednie, gdyż jest to stacja naj- 
większa. O godz. 14.20 P. Prezydent, członko- 


wie rzadu i inni dostojnicy odjechali do War- 
szawy, a wlaściwie do Radomia. żegnani przez 
przedstawicieli władz krakowskich. Krakowscy 
uczestnicy uroczystości specjalnym pociągiem 
społeczeństwa, | wrócili o godz. 15 do Krakowa. Należy zazna- 
reprezentowali: 
wojewoda p. Kwaśniewski. dowódea O. K. V. 
gen. Kuczyński, prezydent Kaplieki. prezes a- 
pelacji Parylewicz. ponadto byli obecni: gen. 
na cześć P. Prezydenta | Mond. pułk. Bolesławicz. naczelnik wydz, bezp. 


czyć iż władze krakowskie 


Małaszyński. starosta grodzki p. Pałosz i łani. 


Pierwszy pociąg na nowej linji. 


Dvrekcja Kolei w Krakowie. komunikuje. 
że z dniem 26 listopada br, o godzinie 0.01 po- 
dejmuje normalny ruch pociągów pasażerskich 
i towarowych na nowowybudowanej linji Kra- 
ków — Tunel Radom — Warszawa. Jako pierw 
szy pociąg na tej linji, będzie uruchomiony po- 
ciąg Nr. 1924 odjeżdżający z Krakowa o godzi- 
nie 9,45, zag w drodze powrotnej 10.57. Szcze- 
pociągów 


pasażerskich na powyższej linji ujęto w służho- 


gółowe rozkłady jazdy wszystkich 


wym rozkładzie jazdy wydawnictwa „Ruch” 


[ważnego od 7 października br. oraz w ścien- 


nych rozkładach jazdy na wszystkich stacjach. 
Nadmienia się jednak, że przewidziane pociągi 
osobowe Nr: 1913. 1913 A. 1944 1915, 1916, 
1918, 1925. narazie nie kuasują. 


Od piątku dnia 16 listopada w kinoteatrze „APOLLO“ 


Wszystko. co żyje będzie pękało ze śmiechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołej pio- 
senki! — Jak Polska Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła filmowego 


świetna arcydowcipna komed- 
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody i pomysłowe sytuacje, 
nie majace sobie równych pod 
względem humoru, uroku I wer- 
wy! — Bajeczne przygody! Pí- 


IJ! 


kantue qui oro quo! Awanturnicze komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy ko- 
mik polski Lopek Krukowski oraz; Marja Gorczyńska — Toia Mankiewiczówna 
Mehat Znicz — R. Gierasińzki — K. Tom — F. Jarossy W. Biagański I inni. Reży- 
ser MICHAŁ WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widział Lopka Krukow- 
skiego w tej komedji — ten nie śmiał się jeszcze w Życiu prawdziwie, 


ubezpieczeniowa. 


Sprawą Ananjasza Einhorna należy do rzę- 
du tych afer, do których zalicza się sprawa 
Żyrardowa, Oswagu, Wspólnoty Interesów itd. 
P. Einhorn należący do kilku dziś najbogat- 
szych ludzi w Polsce, zrobił swą 


ZAWROTNĄ KARJERĘ 


w niebywale szybkiem tempie. Zaczal skromnie 


zabawił 


Nr. 324 


ubezpieczeniowych, Z czasem przenićsł się na 
szerszy teren działalności do Krakowa it Lwo- 
wa, a w czasie wojny do Wiednia. 

W r. 1919 p. Einhorn ze zdobytym w Wied- 
niu kapitalikiem przybywa do Warszawy i za- 
kłada do spółki z zagranicznymi kapitalistami 
towarzystwo ubezpieczeń „Port“. Stopniowo 
zdobycze p. Einhorna rozszerzają się. Zakłada 
on na gruzach starego Krakowskiego Tow. 
Ubezpieczeń, towarzystwo „Florjanka* i zosia- 
je głównym akcjonarjuszem w towarzystwie 
„Vita i Krakowskie“, oraz w Warszawskiem 
Towarzystwie Ubezpieczeń. P. Einhorn wyko- 
Tzystywuje ciężką Sytuację poszczególnych to- 
warzystw ubezpieczeń, uwikłanych w nieszczę- 
$liwe operacje finansowe, i, wchodząc do nich 
z kapitałem, zaczyna odgrywać decydująca 
role. Pozatem angażuje się w przemyśle cemen- 
towym. zwiększa swój majatek przez nabycie 
dwóch wielkich kamienic na pl. Napoleona w 
Warszawie. 


OBSADZANIE KIEROWNICZYCH 
STANOWISK — ŻYDAMI. 

I być może, interesy p. Einhorna rozwijały- 
by się nadał pomyślnie gdyby nie wybuchł 
skandal w łonie Warszawskiego Tow. Ubezp, 
Zarzuty przeciw niemu mnożą się. Oblicza się, 
że Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń wy- 
płaciło za r. 1933 dywidendy w wysokości 
150.000 zł. Z tej dywidendy p. Einhorn jako 
główny akcjosarjusz wziął lwią część. Poza- 
tem pobrał on w tym roku około 100.009 zł. 
prowizji od zagranicznych towarzystw rease- 
kuracyjnych i 70.000 zł. z tytułu uposażenia, 
Jak wynika z tego. inni akcjonarjusze War- 
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń musieli 
kontentować sie bardzo skromnemi zyskami. 

Zarzuca się p. Einhornowi, iż w towarzyst- 
wach, gdzie zdobył większość akeyj, obsadzał 
wyższe stanowiska przez swcją rodzinę | zau- 
fanych. A były to wszystko stanowiska, lukra- 
tywnie opłacane, 


MACHTINACJE NA SZKODĘ MNIEJSZOŚCI 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 

Już przed kilku miesiącami odbyła się w 
sądzie handlowym warszawskim sprawa z O8- 
karżenia jednego z drobnych akcjonarjuszy, 
która ujawniła machinacje p. Einhorna, Miano- 
wicie dążąc do wykupienia wszystkich akcyj 
Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń, zmniejszał 
on w sztuczny sposób wypłatę dywidendy i zor 
ganizował grę na zniżkę kursu akcyj, by w tem 
sposób zniechęcić i odstraszyć mniejszość 
akcjonarjuszy. Na przewodzie sądowym ujaw" 
niło się jeszcze, że bardzo poważne pozycje » 
kwot, należących się Towarzystwu, na sumę 
przeszło 600.000 zł. p. Einhorn zaksięgował 
jako „pozycje wątpliwe", aby również i w ten 
sposób zmniejszyć wypłatę dywidendy. , 


W KOLIZJI Z KODEKSEM ` 
KARNYM, I 


agt 

Oczywiście główne zarzuty, polegają na me 
legalnem pobieraniu przez p. Einhorna t. zw. 
superprowizji. Pieniądze te powinny były wpły 
wać do kas Towarzystwa, a wpływały do kie- 
szeni p. Eiuhorma, co jest nadużyciem, kolidn. 
jacym z kodeksem karnym. 

Warszawski .„Kurjer Poranny" omawia bli- 
żej tę kolizję p. Einchorna z kodeksem karnym 
„Działalność jego — stwierdza dziennik — do- 
tyka sfery art. 269 K. K., który mówi: 

„kto zajmując się na podstawie przepis 
prawnego lub umowy sprawami majątkowemi 
innej osoby, działa na jej szkodę — podlega 
karze więzienia dó lat 5“. Podmiotem tego 
przestępstwa jest każda osoba, której przepis 
prawny lub umowa nakazują zajmowanie się 
sprawami innego, a który działa ze szkodą in- 
teresów tego innego. Jest zatem podmiotem te- 
go rodzaju przestępstwa i członek zarządu to- 
wamzystwa akcyjnego, który działa na szkodę 
innych akcjonarjuszy. — 

Sens moralny całej tej historji jest taki, że 
w stosunkach naszych towarzystw akcyjnych 
panuje jeszcze ciągle bakcyl Boussac'a; miej- 
my jednak nadzieję, że bakcyla tego wytę- 
pimy”. 

Zmamiennie też brzmią uwagi „Robotnika“ 
o tej aferze żydowskiej, a pismo to trudno chy. 
ba posądzić o judofobję „Robotnik* (z dnia 23 
b. m.) kiemuje swe zarzuty przeciw Urzędowi 
Kontroli Ubezpieczeń, który z ramienia Mioi- 
sterstwa Skarbu sprawuje nadzór nad towa- 
rzystwami ubezpieczeniowemi. 

„Wynika z powyższych faktów, iż władze 
nadzorcze zbyt pobłażliwie odnosiły się do sto- 
sunków panujących w Warsz, Towarzystwie 
Ubezpieczeniowem, gdzle tolerowane były po- 
dobne niewłaściwości. 

P. Einhorn zapowiada wystąpiemie przeciw- 
ko p. Wieniawskiemu, jako autorowy zarzutów 
do sądu obywatelskiego. 

Wydaje nam się, że nie sąd obywatelski. 
lecz sąd państwowy jest najwłaściwszem forum 
do zbadania i wyjaśnienia tej sprawy. Przede- 


jako nauczyciel w chederze tarnowskim czyli |wszystkiem treścią zarzutów winien zająć się 
. zw.. mełamed. Ponieważ jednak lekarze do- Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń. 


t 
| radzali mu bardziej ruchliwy tryb życia, zo- 


‘życie, pracujac dla austejackich 


Charakterystycznem jest, iż Einhorn został 


tczelwych potentatów może mieć fatalne skut- | stał on ukwizytorem w dziale ubezpieczeń na |odznaczony krzyżem „Polonia Restituta“ w dn. 
towarzystw |11 listopada br." 


Nr. 324 


Przy bólach reumatycznych w głowie, bio-; 
drach i ramionach, nerwobólach, bólach w u- 
dach i postrzałowych, stosuje się naturalną wo 
de gorzką „Franciszka-Józefa* dla codzienne-| 
go oczyszczania przewodu pokarmowego. — 
Zalecana przez lekarzy, 


Boże Narodzenie w Betleem. 


lież to razy, patrząc na ustrojoną choinkę t; 
stojącą pol nią tradycyjną stajenkę hetleemską 
z umieszezoną ponad nią..złociytą gwiazdą. Die- | 
aliśmy myślą do tego odlestego kraju, w któ- 
rym przed wielu, wielu Jaty w ciemną noc za: 
bysła prawdziwa. cudowna gwiazda. wskazują: 
ca drogę do stajenki pasterzom j męedrcom 
+ Dalekiego Wschodn. | 

Dziś każdy ma możność spędzenia. nadcho. 
dzących Świąt Bożego Narodzenia i odbycia, tej 
dalekiej pielgrzymki nie tylko mysłą. iecz tak- 
że naprawds: szybkim expressem do Canstanzy: 
i ..Połonją* do Jaffy. 

Pielgrzymka organizowana pod protektora=, 
tem J. Ekse. Ks. Fiskupa Tomczaka, jest do:! 
stępna nawet dia osób mniej zamożnych przez! 
swą niebywaie niską cere, ! 

W drodze powrotnej pielgrzymi zatrzyma jit; 
się w Pireusie i obeda wycieczke do Aten oraz | 
zatrzymają się na jeden dzień w Konstantyno+ 
polu. ! 

Całkowity koszt ndziałn w pielgrzymce, tj; 
paszportu zagranicznego, biletów kolejowych i, 
okrętowych w obie strony. nelnego utrzymania j 
oraz zwiedzań wyszczególnionych w programi’ 
wynosi 750 zł. 5 

Informacje į zapisy: Akcja 
Łódż. ul. ks. Skernpki 10 oraz 
Cook” — Kraków, Sławkowska 12. 


Katolicka —, 
„Wagons-Tits=, 
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NCOCWOCE-TWARTA 
RESTAWRACJA I KAWIARNIA 


„ZACISZE 


przy ublicy SZEWSKIEJ 27 (róg mant) 
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poleca znakomite ohiady, menu z S-dań 1 zł. E0 gr. 

kolacje oraz śniadania wiedeńskie. Bufet obficie 
zaopatrzony w zimne i ciapte zakąski. 

Codziennie wieczór od 7'8) kencart znako- 


mitego kwartetu oraz dancing przy cenach 
potraw i napoji nie podwyższonych. 


3RARRORNTORO ARAGOA 
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Tylko 27 proe. zrzeszanych kupców. 


Warszawa, 24. 11. (Telef.), Ministerstwo 
Przem. i Handlu przeprowadziło ankietę, 
z której wynika, że w 489 miejscowościach | 
iw Polsce istnieje 223 organizacyj i zwiaz- 
„ków zrzeszeń kupieckich. Filij do organi-| 
izacyj samodzielnych nie zaliczono. Organi 
'zacje ghęimują. 112.612 członków na ogólną 
„Meżbę 447.961 Kupców, którzy w roku 1934 
jwykupiłi świadectwa przemysłowe. Liczba 
kupców zrzeszonych stanowi zaledwie 21 | 
jproc. wszystkich kupców, | 

WYJADĄ DO PALESTYNY. 

Warszawa, 24. 11. (Telef) W dniach naj- 
bliższych wyjedzie do Palestyny na osady 
[rolnicze 200 rodzin żydowskich, neiekinierów 
z Niemiec. 


GLOS NARODU? z 25-go listopada 1934 r. 


zmierza nowa 


Paryż, 21. 11. (PAT.) Prasa francuska o- 
alasza Szereg komentarzy na temat konferen- 
cji min. Lavala z kom. Litwinowem i stosuu- 
ków fratecusko-polskich. St. Brice podkreśla w 
„Journalu“. żo przyjazil min. Becka do Genc- 
wy bylby jedyną rzecza. którahy megła byis 
zatrzymać min. Lavala. Min. Beck zrezygnował 
jednak z przyjazdu do Genewy nawet na po- 
siedzenie Rady w sprawie plebiscytu w Zaglę- 
Jun Saary, Nawigzanie kontaktu z min. Bec- 
kiem byloby hardzo pożyteczne w celu prze- 
szkodzenia mańewrom, rozwijanym przeciw so- 
juszowi pe!sko-francuskiemu. Nota iranenska 
mdeżdzie da Warszawy w czwawtek lub piaiek. 
jak wiadomo. teza polska w sprawie paktu 
wschodniego gtosila. iż projekt Litwinowa jest 
kszesiowy, jeśli nawet nie niebezpieczny. gilyż 
nie dodaje Żadnych nowych rękojmi bezpie- 
czeństwa do tych, które istnieja jnź z racji 
protoknlu dodatkowego i paktu Ligi. pakiów 
nieagresji i ted. Polska zazuacza. że weli pak- 
iy dwustronoe, Najbardziej drażiiwe zastrzeże- 
nie Polski jest to. że wprowadzenie Czechosło- 
wacji dr systemu wzajemnej pomocy. nstana- 
wiającego bezpieczeństwo na wschodzie En- 
ropy. grozi wciągnięciem Polski w komplikacie 
w Europie Centralnej i basenie nadduuajskim. 
Dzicki niedyskrecjom. jakie miały miejsce po 
ekspose min. Lavala na komijsi la spraw za- 
gran., można odgadnąć treść odpowiedzi iran. 
cuskiej na notę polską. Da ona do zrozumienia, 
że specjalny system mógłby być ustalony mie- 
zy Czechosłowacja i Polską. który pozwolił- 
by na uniknięcie wszelkiego ryzyka nad Du- 
najem. 

Należy udzielić satysfakcji żadaniom So- 
wielów — sądzi puolicysta. Chodzi o to, aby 
wiedzieć 

CZEGO PRAGNĄ SOWIETY: 

1) zmusić Polskę do zerwania z Niemcami 
albo 2) deprowadzić Francję do zerwania z 
Polską, Dwa te manewry nie pozostają ze soba. 
w sprzeczności, Można sobie z tego zdać spra- 
wę, gdy widzi się z jaką propagandą Sowiety 
w Genewie domagają się przyparcia Polski do 
muru. 

Nota Francji niewątpliwie domagać się he- 
dzie określonych wyjaśnień sytuacji, która nie 


może być w dalszym ciągu niepewna. ale jasno 


także zaznaczy, że Francja pragnie przede- 
wszystkiem zacieśnienia węzłów sojuszu fran- 
eusko-polskiego. 

Eernus w ..Journał des Debats* pisze m. i 
Jeżeliby wybuchł konflikt į Sowiety czuły si 
zagrożone przez Niemcy. możnaby być pew- 
nym, ż0 zw. sowiecki kierować się będzie tyl- 
ko swoim interesem. Aljans, do którego Sowie 
tv pragną doprowadzić, nie doda Francji żad- 
nych skutecznych gwarancyj, a spowoduje 
prawdopodobnie poważne kłopoty. Litwinow 
zachęcał Lavala do przyspieszenia tej kwestji. 


e 


| Jego głównym argumentem było niewątpliwie 


to, że jeżeli Francja będzie sie wahała to ZSRR 


zwróci się w stronę Niemiec. Możliwe, że Litwj- 
now poinformował również Lavala o awansach 


czynionych przez szefów Reichswehry, których 


wyjasnienia istoty układ Wt 


Catam poparcia ośzczędn. pracowników | genia pra:owaików i pobierać podatek ocho 


— {owy od sumy uposażenia zwiększonej o kwo- 
(Telef). 


Warszawa, 24. 11. Ministerstwo | ty wpłacane przez pracodawców, Przez wyda- 


Skarbu celem poparcia akcji oszczędnościowej nie powyższego zarządzenia ministrą skarbu 
pracowniczych kas pożyczkowo-oszczędnościo- | stan ton uległ-zmianie, 

wych wydało zarządzenie, na mocy którego, Jada 

tkwotv wpłacone przez pracodawców do tego Warszawa, 24. 11. (Telef.). W nocy Z 


piątku na sobotę ktoś zapukał do mieszka- 
uia Szłomy Silberwassera przy ul. Mław- 
skiej 5. Gdy Silberwasserowa otwarta drzwi 
jakiś osoknik wrzucił do mieszkania bom- 


rodzaju kas zostały zwolnione od podatkn do- 
'chodowego. 

Przy wielu instytucjach i przedsiębtorstwach 
istnieją w formie osób prawnych organizacje 


kas pożyczkowo-oszczędnociowych pracowni- | kę, zawierającą płyn cuchnąco-żrący, po- 
ków. Oszczędności mogą. kyć podejmowane jest związany 


czem zbiegł. Wypadek ten 

[przez pracownika po duższym okresie oszczę z zatargicm, jaki ma Silberwasger z tero- 
Azania, albo go wystavieni z nracy, a powsta- rystyczną szajka już od dwu miesięcy, do- 
ją w ten sposób, że każdego miesiąca potrąca | magającą się, by Silberwasser przyjął na- 
się z pensyi prazownikewi pewną kwotę, którą | powrót do pracy b. swego pracownika Rei- 
wpłaca się do kasy pożyczkowe oszczędnościo-| cherta, który po powrocie z wojska jest 
‘wej przyczrm kwotę w tej samej wysokrści na | bezrobotny. Kupiec przyjął już tymczasem 
hara dan zo erto wnika eafaćs , pracodawca. innego pracownika. ponieranego przez Rei 
ostatnio zaczęiy władze skarbowe doliczać kwo | cherta. 
iy wpłacone rrzez pracodawców do wynagro- 


———J (jaane 


nie teatru świetnego „UGIECHAĆ St 


Dziś na ekra arowiślna 16. 


SEMI 


Wielki romans dzisiejszego dnia. Dramat filmowy według powieści o współczesnej kobiecie 
jej prawie do miłości i szczęścia. 
Universal, twór- 


Miraje SFCZĘŚCIA czyni Czibi, Sza- 


ry człowiek, Parada wiosenna, Arcybogata wystawa. 


W rolach 3 gwiazdy, Paweł LUKAS, 


głównych Constancja CUM- 
MINGS, Filip FREED. — Areybarwna panorama ży- 
cia kobiety, która pokochała dwu mężczyzn. 


Ponadto dodatki dźwiękowe. — Kronika dźwiękowa. — Tygodnik dźwiękowy. 


nota francuska, 


nie przestają oni czynić pod adresem Sowie- 
tów. Fublicystą sądzi. że wszystko to winno 
skłaniać do zachowania ostrożności. Jeżeli 
Francja będzie związana z ZSRR to tembar- 
dziej będzie wystawiona na szantaż Niemiec. 
Pewnego dnia Francja spostrzeże równieź. ja- 
kie trudności mogą powstać w stosunkach z 
Anglją naskutek zohowiązań zaciągniętych 
wzele:lem Moskwy. 


|Konferencja min. Lavała 
i amb. Chłapowskiego. 


Faryż, 24. 11. PAT) Havas donosi, że 
min. spraw zagr. Laval odbył konferencję z 
ambasadorem R. P. Chłapowskim, a następnie 
z charge d'affaires ZSRR Rosenbergiam na 
temat projektn paktu wschodniego. Mmhasa- 
dor Chłapowski i minister Laval omawiali ré- 
waież odpowiedź francuską na wrześniową 10- 
tę pełską. Odpowiedź ta będzie ewentualnie 
doręczona min. Beckowi przez min. Lavala, 
jeśli minister obecny będzie na wtorkowem 
posiedzeniu Rady Ligi. 

Havas dodaje. że min. Laval przed swym 
ponownym wyjazdem do Genewy przedstawi 
członkom rządu odpowiedź Francji na polski 
meinorjał w sprawie paktn wschodniego. 


Pod Protektarałem Jego Eks. Ks. Biskupa 
Dra K. TOKCZAKA 


[Popularna PIELGRZYMKA 


RÓ 


bo RZYMU 


wraz ze zwiedzaniem 
Wiednia, Wenesji, Padwy (Hsapolu). 


3/1—13/1. ZÈ. £25.— 


Zapisy i iuformacje: 
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, 
ul. Ks. Skorupki i a. 
'kowska 12. 


hitierawcy austr. opuszczala Jugasłąwję 
Białogród, 24. 11. (PAT), Dzienniki do- 
noszą o wyjeżdzie z Jugoslawji około 2 ty- 
sięcy austzjackich narodowych socjalistów, 
którzy znajdowali się w obozach koncen- 
tracyjnych w Varażdynie. Lipniku, Bjelo- 
warze i Sławońskiej Pozedze, m którzy prze 
szłi w lipcu na obszar Jugosławji po zabój 
[stwie kanc. Dollfussa, 
REGENT JUGOSŁAWIE 


rrr 


w 


Pawel wyjechał wczoraj via Paryż 
dynu. 


Wegry dążą do Śpiesznego rozpatrzenia zarzutów, 


Genewa, 24. 11. (PAT). Zebranie się nad 
zwyczajnej sesji Rady Ligi do sprawy Sza. 


bar. Aloisiego. Jeszcze wczoraj wieczorem 
przewidywano, że Rada będzie mogła obra 
dować w środę 28 bm., jednakże naskutek 
przeciągania się prac komitetu trzech w 
Rzymie odbycie posiedzenia Rady w przy- 
szłym tygodniu okazało się niemożliwe, 
Jako najwcześniejszą datę wymienia się 
obecnie poniedziałek 3 grudnia. 

Delegat Węgier Eckhardt oświadczył 
dziś, że odroczenie Rady pozwoli niewątpli 
wie delegacji węgierskiej na poczynienie 
odpowiednich kroków dla uzyskania roz- 
patrzenia Sprawy zkrodni marsylskiej na 
tej sesji nadzwyczajnej. 

Pozatem należy zanotować, że przewi- 


Rady Ligi, która powinnaby się zebrać 21 
stycznia 1935 r. Sesja ta rozpocznie się pra 
wdopodobnie już 10 stycznia tak, aby Rada 
już zasiadała w chwili plebiscytu, wyzna- 
czonego, jak wiadomo, na 13 stycznia. 


Włochy popra stanowisko Węgier. 


Rzym, 24. 11. (PAT). Agencja Stefani do 
nosi: W odpowiedzialnych kołach włoskich 
z wielką uwagą śledzony jest rozwój wy- 
paidków na terenie genewskim ipoza Gene 
wą w związku ze złożeniem not oskarżają- 
cych przez min. spraw zagr. Jugosławji. 
Jewticza i przez Małą Ententę. Koła te u- 


Berlin, 24. 11. Niem. biuro prasowe notuje 
pogłoskę, według której Jugosławja wystąpi Z 


| 


Ligi Narodów, gdyby nie otrzymała zadośću- 


Warszawa, 24. 11. (Telef.) Minisierstwo Spr. 
Wewn. wydało okólnik, w którym opierając Się 
na art. 5 ustawy samorządowej, uznaje, że łą- 


Rozporządzenie wykonawcze 


do dekretów o oddłużeniu. 
Warszawa, 24. 11. (Telef.) Wobec pojawie- 
[nia się w niektórych pismach wiadomości o rze 
komych trudnościach, wynikłych przy wprewa- 


|dzaniu w życie dekretów oddłużeniowych, agen 


cja „Iskra“ donosi, że rozporządzenia wyko- 
nawcze do dekretów oddłużeniowych ukażą Się 
w najbliższym tygodniu, Szereg przepisów no- 
wego ustawodawstwa wchodzi w życie z mety 
samego prawa i nie wymaga uzupełnienia żad- 
nem; dodatkowemi przepisami. 

Nie zachodzi również potrzeba zwiększania 
personelu w urzędach rozjemczyci, gdyż będą 
one załatwiały sprawy wpaikte z nowych de- 
kretów oddłużeniowych w dotychczasowymi. 


składzie, 


ry uległo dalszemu odroczeniu na żądanie | 


duje się przyśpieszenie zwyczainej sesji, 


į ają, iż Węgry posiadają w zupełności 
: prawo domagania się niezwłoczrej dyskn= 
sji w Radzie Ligi w sprawie iych oskarżeń, 
| Węgierski punkt widzenia pod tym wzglę- 
dom bedzie wyrażnie poparty przez przede 
sławicieli Włoch w Lidze Narodów. 
Odpowiedzialne koła włoskie uważają, 
iż naród nie może pozostawać pod cięża- 
rem tak poważnych zarzutów, jak sformu 
łowane przeciwko Węgrom memorandum 
serbskie. Włoskie koła oficjalne są zdania, 
iż położenie jest peważre, lecz nie przy» 
l puszczają, hy mogło doprowadzić w naj- 
bliższej przyszłości do poważniejszych 
| komplikacyj. 


Nagły wyjazd Goemuassa do Wiednia. 
Budapeszt, 24, 11, Pemjer Goemboes i min. 
rolnictwa Kallay odjechali wczoraj wieczorem 
pociągiem pospiesznym do Wiednia, Jak donosi 
„Pesti Naplo”, ministrowie węgierscy na zapro 
szenie ks. Starhemberga wziąć mają udział w 
polowaniu, w którem uczestniczyć ma również 
kanclerz Schuschnigg i kilku ministrów austrjac 
kich, 
DOMYSŁY BERLIŃSKIE, 


Berlin, 24, 11. (PAT). Niemieckie binro in- 
„formacyjne donosi z Budapesztu, że niespadzie 
"wany wyjazd premjera Goeirboesa i min, Kal. 
laya do Wiednia wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie ze względu na obecną naprężoną sytuą= 
cję międzynarodową, 


Jugosławia wystąpi ewent. z Ligi Narodów. 


|czynienia w odpowiedzi na swe wystąpienie 
przeciwko Węgrom w konsekwencji zamordo- 
wania króla Aleksandra. 


symdykiem Kasy samorządowe. 


„czenie stanowiska radnego miejskiego ze slas 
nowiskiem płatnego syndyka komunalnej ka- 


sv oszczędności jest niedopuszczalne, 


Częściowe zwolnienia „olitycznych” 


Warszawa, 24, 11. (Telef.). Z więzienia 
centralnego w Warszawie po dwu tygod» 
niach Śledztwa zwstniono czterech b. człon 
ków O. N. R. Pozostałych 7 zatrzymano do 
czasu rozprawy sądowej. 

— — 
' "KW . ć 
wystawa Mickiewiczewska w Warszawie 

Warszawa, 24. 11. (Telef.) Bibljoteka Na- 

rodowa przystąpiła do zorganizowania wielkiej 

wystawy historycznej w 100 rocznicę „Pana 

Tadeusza“, Na wystawie mają się znaleść licz 

ne rękopisy Mickiewicza, pierwsze wydanie je- 

zo dzieł, Na wystawie ma się znaleść między 

innemi autógrat „Pana Tadeusza“, 
= 


Str. 8. 
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ge  Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 
2) 


Kunice tylko polska porteanę „CMIELOW 


WYTWORNIE 


w GMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażowa, insłalac=jną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 
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codziennie — jedząc wytariemi 


> 
TĘGI AZ SiĘ łyżkami, widelcami, łyżeczkami 
KRESOWA <IEĘGENEKOWGÓWA it. d. — Szybko i tanio napra- 


Ę - wła, odezyszcza i odsrebrza 
K 
RA 


F-ma Fr. Kopaczyński I Ska, Kraków, Bracka 2. Tel. 123-30, 
CENERE: 


FABA.SKLAD PLÓCIEN, BŁELJZNYI TOWARÓW BEAWATINYCH 


R. KOWALSKI 
KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


poleca znane z trwałości 
| o Ż.ó 


liwe rzepakową do 

świecenia i knotki 
| poleca A. Surowiecki — 
J Kraków — Zwierzyniecka 
] 23. Telefon 12839 


|KAPELUSZE 


dla Przewiel. Duchowień- 
04 | stwa poleca kapelusznik 
damski i męski 
* JAR KURZYDŁO 
4 Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonuje wszel- 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonania staranne. Ce- 
ny niskie. 


Płótna lniane i bawe!niance obrusy. ręczniki. 
ścierki, sienniki, perkale. zefiry. — Koce. 
kołdry, kany, fartuszki i czepki. pnńczociy. 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna mgs- 
ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- 
baie. — Klasztorne chustki 


chanv, fłanele. 


HSWŃSE aa Ki 
wełniane. kaszmirowe. włóczkowe. 


Bagaty wybór! Ceny wyjątkowo niskie. 
Koszule męskie wedłur miary. — Wykwintny krój i wykonania. 


kzzyjnie! Bibljoteka 

biurko, klubowy gar- 

nitur sprzeda tapicer św. 
Tomasza 4. 


Kapelusze 


męskie 


na obecny sezan 


yyborow 


masło de- 
e serowe za- 
za wierające 


wysok! procent tłuszczu zachowujące diu- 
go swą świeżość, oraz dworskie (kuchen- 


ne) codziennie świeże — połeca po przy- Pe | 
stępnych cenach Antoni Jarosz, 
| Kraków, Sławkowska 24 


KAZIMIERZ RARTOSZEWSKI 


FLGRJANSKA 49. 


| Dom XX. Marków. A 
Wykonuje wszelkie reporacja. 


uchmrz dobrze golu: 

je kawaler szuka po- 

sady. Łaskawe zgłoszenia 

do Adm. „Głosu Narodn* 
pod „Kucharz“. 


KRAKÓW, ULICA 


ROK ZAŁ. 1911. TELEF. 112-29. | 


WITRAŻE i OSZKLENIA w ©ŁOWIU 
od zł. 25.— metr kwadratowy 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


sŁą 


Pektoraliki 
koloratki 


gumowane dla PT, Ksią- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kape'usze 


poieca : 


ROMAN 


ALLLERGA 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKLEN 
S. G. ŻELEŃNSKI 


Kraków, Aleja Krasińtskieśo 23. Tel. 106-19 
(dom własny). 


przyjmuje równieź reparacie i odnowy- 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Koszłorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


45 złotych medali w 31 lat pracy. 


KRAKOW, Ul SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


IZY - s 


F FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE || Kraków, 
| WŁADYSŁAW BOLONSKI ulica Florjańska 40 


Za dział ogłoszeń 


ESSE SAE E EE IEO 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane — - = 50 - 
Komunikaty po kronice , ć 60 
na l-szej , r 70 s, 


Fedđdakcja nie bi 


CENY OGŁOSZEŃ 


„GŁOS NARODU” z 25-go listopada 1934 r 


Maturyczne i dokształcające kursy | 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1. 


przygotowuiące w drodze koresponiancji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa* 

nych skryptów. programów i miesięcznych 

tematów oraz na lakejach zbiorowych 
w Krakowie, 

przyjmuie woisy na nowy rok szkolny 


193435 i to na: 
1) Kurs maturyczay gimnazjum. 
2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 
3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 
4) Kurs niższy zzakresu *1-ch klas gimn. 
5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech 


UWAGA : Uczniowie kursów korespondency'- 

nych otrzymują co miesiac, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- 

miotów do opracowania. Nadio obowiazkowe 

kollokwia (egzaminy) badają 2 razy w ciągn 
1eku szkolnego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospekty darma 
Wykładają wybitna siły tachowe. 


Nowy adres: 


ZAKŁAD WITRAŻOK0 - SZKLARSKI 


kraków, ulica Św. Jana 268. 
(dawniej 30). 


F-a d. KUSIAK właśc. G. KUSIAKOWA. 


Oszkłenia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 ra?,rownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie 


Km. 1628,34. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 
zamieszkały w Oświęcimiu przy ulicy Piłsud- 
skiego 17 na zasadzie art. 679 i następnych 
Epe. obwieszcza o sprzedaży w drodze publiez- 
nej licytacji realności obj. lwh. 31 ks, gr. gm. 
kat. Rajsko przy Sądzie grodzkim w Oświęcimiu 
stanowiącej własność Ludwiki z Janusów Sen- 
kowskiej, a składającej się z parcel budowla- 
nyeh Ikat. 50 i 17r o pow. 558 m°? na których 
to parcelach stoj dom drewniany kryty da- 
chówką cementową, stajnia. chlewiki i stodo- 
ła, oraz przynależnościami bliżej w protokole 
oszacowania opisane. a nadto z parcel grun- 
towych lkat. 130/1, 149. 397/1. 467/1. 468/1, 
499/1, 470/1, 371/1, 4921, 478/4 Yai "T410; 
141/1, 742/1, TA8J1, T45, 746, 739/1 749/2, 
155. 1365/1 o łącznej powierzchni 3 ha 438 a 
T4 me, 

Licytacja odbędzie się w dnin 9. stycznia 
1585 roku od godziny 10-tej rano w sali Nr. 
17 Sądu grodzkiego w Oświęcimiu. 

Suma oszacowania powyższej realności wy- 
nosi kwotę 9.200 złotych, zaś suma wywołania 
kwotę 6.975 zł. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, 

Przystępujący do licytacji winni złożyć rę- 
kojmię w wysokości 980 zł. (tj. 1/10 część su- 
my oszacowania art. 686 $. 1. kpeì do rąk 
komornika lub do depozytu sądowego, 

Rękojmia winna być złożona w gotowiżnie. 
albo w takich papierach wartościowych. bądź 
w ksjałeczkach wkladkowych imstytneyj w 
których wolno umieszczać fundusze osób ma- 
toietnich (papiery o bezpieczeństwie pupilar- 
nem art. 686 $. 2. kpe.). 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunkj licytacyjne. e ile dodutkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji į przysądzenia. własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń. jeżeli osobv te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści Inb jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego możną przegia- 
dać w Sądzie grodzkin w Oświęcimiu, 


Oswiecim, dnia 23 listopada 1934 roku. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 
(7) Stanisław Szperber. 


erze odpowiedziainości. 
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PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KRAWIECHI 


JOZEFA GAUDYNA 


Kraków, ul. Zybiikiewicza L. 5. 
gmach P. K, O. — Telefon Nr. 139-28. 


Wykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon- 
dyńskich. — Wykonanis pierwszorzędne. 
_ Csmy Bezko fkureicyjnea. 


Dia P. T. Urzedników specjalna zniżki! $ 
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Spolecne Biuro Podedniiwa Pracy 


dla 
Służby Domowej i pokrewnych zawodów 


ie GŁ. 29, Il-piętro, telefon Nr. 104.83 
| 


Godz. zgłoszeń od 9—1 i od 4—7 popoł 


— poleca żeńską służbę domową. 


Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 
Rewiru IX. 
Karmelicka 27. 
dnia 20. listopada 1934. 
Sygn. IX. Km. 8078/84 į cones, 


ul. 
fa 
Obwieszczenie, 

Koruornik Sądu grodzkiego w Krakowie 
rewiru IX. ul. Karmelicka 27. Sygn. IX. Ku. 
3078/34 i conex ogłasza, że na publicznej licy 
tacji w dniu 28 listopada 1924, o godzinie 
10-tej rano w Krakowie przy ul. Biskupiej 
ur. 8. sprzedane zostanie: urządzenie domowe, 
srebro, serwisy porcelanowe, garderoba dani- 
ska, kilimy, dywany, pierścionek złoty. zega- 
rek złoty Omega. papierośnice. 

zaś do: 

Sygo. IX. Km. 2212/84 w dniu 3. grudnia 
1954 o godz. 12-tej sprzedane zostana przy 
ul. Filipa 21. fortepian i urządzenie domowe. 

Oszacowanie nastąpi w dniu licytacji. 

l 


Komornik Sądu grodzkiego Rewim IX. 
(—) Bronisław Schwertner. 


Romornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 
Rewiru IX, 
nl. Karmelicka 27. 
dmia 24. listopada 1934. 
Sygn. IX. Km. 3848/84. 


CGRwieszczenmie 


Komornik Sadu grodzkiego rewiru 1X. 
w Krakowie ul. Karmelicka 27 Syon. IA. Km. 
3348/34 ogłasza. że na publicznej licytacji w 
dnin 29. listopada 1931 o godzinie 16-tej wa 
dworze Gospodarstwa Doświadczalnego Uniw. 
Jagiell. w Mydlnikach sprzedane zostaną: 
krowy rasowe wysokomleczne. stanowiące 
własność Abrahama Scheinermana. 

Do Sygn. IX. Km. 3305 ; 380634 w tym 
samym dniu o godz. 10-tej sprzedane zostanie 
urządzenie domowe przy ulicy Długiej 19. zaś 
o godzinie 1t-tej urządzenie kuchni ludowej. 
2 kotły przewoźne i dwa konie przy ni. Lubo- 
mirskich T-a. 

Ruchomości oszacowane zostaną W dniu li 
cytacji. 

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX. 
(7) Bronisiaw Schwertner. 


Komornik 
Sądn Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru I. 
ul. św. Gertrudy 28. 
dnia 21 listopada 1934. 
Sven. T. Km. 1288/34 


Obwieszczenie, 

W dniu 11 grudnia 1934 r. o godzinie 11-tej 
sprzedane będzie w Krakowie przy w. Stra- 
szewskiego L. 24. w drodze publicznej lieyta: 
cji urządzenie domowe, którę ocenione hędzie 
w czasie licytacji (Art. 568 g 2 kpe.. Można 
je oglądać w powyższym dnm i pod wskaza- 
nym adresein o godzinie 11-tej. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
(—) Mgr. Ścieranski Stanislaw. 


wyraz 10 m. 


Układ tabelaryczny o 0 ję droże 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300o drożej. 
Za zastrzezeniemiejsca dolicza sie 29 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowsk:. Drukarnia „Głos Narodu' pod zarz, R. Ferka 
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„GŁOSU NARODU” 


Pa wrócimy BE jednolitego kalada na at? 


Istotne przawroiy w dziejuch ludzka 
ści nie odbywały się ani gwaltownie ani 
nie potrafią przykuć naszej uwagi swą 
wielkością. Decydujące bowiem zmia- 
ny, dzięki którym odnawiają się cywi 
lizacj2. zachodzą w 
wierzeniach, 
Gustaw Le Eon: Psychologja Damu 
ly 


ideuch, pojęciach i 


L 


Niewisłu współczesnych ludzi zdaje 
sobie sprawę z istotnych zmian i nrze 
wrotów, dokonujących się w otaczają- 
cym nas świecie a także w nas sa- 
mych. Jeśli uwaga ogółu skierowana 
fest od pewnego czasu na sprawy 
związane z tzw. „krvzysem ji przeb 
dowa świata to przecież zwraca ten 
ogół swój wzrok przedewszystkizm w 
stronę zmian w świecie ściśle mater" 
falnym. Wszystkich jmreresuja więc no- 
we formy ustraju państwowego, eks- 
perymenty gospodarcze Í społeczne, 
wreszcie zjawiska dotyczące nowego 
rozkładn sił państw i narodów na kuli 
ziemskiej. Ale nieliczna tylko garstka 
ludzi orientuic się naprawdę w owych 
riezmiernie głębokich j trwałych prze- 
ebrażeniach w zakresie naszycli pojęć 
umysłowych. religiinych | naukowych 
tednem słowem, mało kto umie do- 
strzec. jakie koieje historyczne prze- ) 
chodzi to. c9 nazwano popularnie po- 
glądenn na świat jednostki ludzkiej 
"Trzeba być ścisłym 1 zaznaczyć, że 
myślimy w danym wypadku tylko o 
poglądzie na świat Euioneiczyków 
względnie tych. którzy  europeiską 
kulturę przyjęłi t zanięśli ja do innych 
części Świata poza Europa. 


Koleje  europełskiego poglądu na 
Świat sa bardzo ciekawe. Czy był on 
kiedykolwiek jednolity tzn. czy więk- 
szość ludzi w danej epoce miała pew- 
re wspólne poglądy ma najważniejsze 
Fagadnienia 'ndzkiego bytu? 


Otóż stwierdzić wypada. że były e- 
poki w dziejach, kiedy podobny pogląd 
jednolity istniał. były też okresy dzie- 
towe, pozbawione tei .cechv. Wspólne 
pojęcia o świecie istniały w czasie naj- 
większego rozkwitu „Imperium Roma- 
num“, kiedy jednostajna kultura hel- 
leńsko - rzymska szeroko rozpowszech 
nila się w całym ówczesnym z wy” 
jiątkiem żóltego Dalekiego Wschodu 1 
fndyi cywilizowanym świecie. kiedy 
państwo rzymskie wydawało się dla 
jego mieszkańców iedynem schronie“ 
niem kultury poza obrębem  którega 
istnieli tylko dzicy i nieokrzesani „bar- 
bari“ Rzym był rzeczywiście dla Iu- 
kzi ówczesnych stolicą świata. Rza- 
dząca państwem rzymskiem pewnego 
rodzaju elita. jak i tłumy rządzonych 
mieszkańców tego państwa. jednaki 
posiadały pogląd na świat. Ustrój spor 


iieczny, oparty na niewolnictwie. wy- 
dawał się ludziom starożytnym, bym 
majmniei niesprzeczny z naturą ludzką. 
> ° > 

Temu poglądowi na świat cios 
Gmiertslny zadałlo zwycięskie wnet 
lchrześcijaństwo. które swą zasadą mi- 
tości bliźniego bezwarunkowej. nisz- 
czyło w zupełności cały ustrój spo- 
leczny starożytności, Twierdzac. że 
każdy człowiek jest dla człowieka 


bratem godnym miłości, uderzał Boski 
Założyciel chrześcijaństwa w niewol- 
wstwo, a tem samem skazywał na za- 
slade starożytny jednolity poglad na 
świat. Walke poglądu ma-świat chrze- 
Ściianskiego ze starożytnym rozstnzy- 


gnęło chrześcijaństwo na swą korzyść 
wcześniej, zanim zniknęło ze świata 
ped ciosami „barbarzyńców* jednolite 
państwo rzymskie, schronienie staro- 
żydnej, pogańskiej myśli. 

W wiekacli średnich panował jedno- 
Fty chrześcijański pogląd na świat. O 


czywiście, i ten pogląd przechodził pe- 
wne fazy rozwojowe, ale iecduak za 
sadnicze jego rysy pozostawały nie- 


zmienione. Jednolitość chrześcijańskie- 
go poglądu na świat w średniowieczu 
polegała przedewszystkiem na tem. że 
istniał jeden, uznawany przez rządzą- 
cych i rządzonych. a przynajmniej 
przez ich większość. przez „górę* i, 
„dół“ ówczesnego ustroju społecznego. 
cel absolutny. niezmienny Bóg. 
Wiara w Boga w średniowieczu na- 
ieżała właściwie da ówczesnego nstro- 


iu politycznego i społeczne ego, była 
fundamentem ówczesnego życia. Z tej 


wiary wypływała inna. polegająca na 
uznaniu społecznej i politycznej hie- 
rarchii, zasada, że źródłem władzy jest 
Bóg. co interpretowano w tych cza- 
sach (w naszem mniemaniu: dzisiejszem 
fałszywie), że wszelka wogóle władza 
od Boga pochodzi. Z wiary w Boga 
wynikała dalej potęga Kościoła kato- 
Jickiego w średniowieczu, dalej poglad 
na przyrodę, otaczającą człowięka itp. 
Nie brakło ; w średniowieczu walk 
ideowych. politycznych | religijnych: 
jednak system filozoficzny. oparty na 
religii chrześcijańskiej, a wykształcony 
przez dwa genialne umysły: św. Augu- 
styna i św Tomasza z Akwinu, po 
trafił utrzymać swą powszechnie obo- 
wiązującą moc. 
: 4 * 

Jednolity, chrześciiański pogląd 
Świat nie utrzymał się w Europie i 
świecie, jako panujący. Uderzyło w 
niego odrodzenie nauki i sztuki sta; 
żytnej, znane pod nazwą humanizmu, 
uderzyła woń mocno reformacia, roz- 
sadzając od wewnątrz Kościół katolic- 
ki, iedynego stróża jednolitego poglą- 
du na Świat. Oba te prądy postawiły 
iako zasadę, czasem publicznie. czasem 
po cichu, że każdy człowiek może mieć 
swój własny, indywidualny poglad na 
świat, a życie wspólna ludzkości nie 
może być podporządkowane  iakiejś 
jednolitej idei jakiemuś jednolitemu sy- 
stemowi. Humanizm i reformacja, 
dały w w. XVI bezwzględną walkę 
całemu średniowiscznemu porządkowi. 
społecznemu, średniowiecznemu poglą- 
dowi na Świat. Atakowano poczatkowo 
rzeczy drugorzędne: ustrój polityczny 
į społeczny Średniowiecza. pewne ce- 
chy niewątpliwie niemne średniowiecz- 
nego życia itd. 

Dopiero w wieku XVII. gdy 1cio:- 
macja oderwała znaczną część Europy 
od Kościoła katolickiego, a humanizm 
oddziałał już dostatecznie na umysły, 
rozpoczęto atak generalny na istotne 
podstawy nysłowego  pogladu na 
świat w Średniowieczu. Racjonalizm 
zaatakował wiarę w istnienie Boga — 
ziawili się konsekwentni filozofowie — 
ateiści. „osobiści nieprzyjaciele Pana 
Boga“; u schysku zaś XVII wieku, 
wielka rewolucja francuska zniszezyłu 
zasadę. że władza pochodzi od Boga. 
Stawiając w iei miejsce hasło  „siuwe- 
remtości łudów” (la souverajnete des 
peuples). 

Wiek XIX przyniósi ostateczne 
zwycięstwo ideom, głoszonym przez 
humanizm i reformację. Średniow'ecz- 
ne podstawy umysłowe poglądu na 


na 


wy- 


| 


świąt strachy swą moc zarówio w 
masach, jak wśród rządzącej światem 
elity. Wiek XTX stał się epoka pozba- 
wioną wogóle pewnej jednolitości w 
poglądach, epoka dążeń i idei naj- 
sprzeczniejszych. Był to złoty wiek 
Skrajnego imdywiduatizien w polityce, 
nauce, sztuce. Zapewne, ne brakło 
! wiedy łudzi podobnie myślących. je- 
śli idzie o najważniejsze sprawy ludz- 
kiego bytu. ale dzięki oficjalnie panu 
jacej doktrynie o zupełnem.  równou- 
prawnienin wszelkich pogladów. na 
świat. nie było mowy © iakieiś jednoli- 
tości w myślenia. W dziedzinie myśli 
jedynie Kościół katolicki nieugięcie 
bronił swego jednolitego, konsekwent- 
revo. niezmiennego poglądu na świat. 
Rozumie się. że indywidualzm skrajny 
panował tylko w myśli i w teorii. prak- 
tyka musiała hy dostosowana do wy- 
mogów życia 


ti. - A (3 
Wiele oznak wskazuje na to. że 
karta dziejów ludzkiej myśli rzeczy” 


wiście się odwróciła. Słyszy się dziś 
często takie zdanie np. ..Jeśli ktoś jest 
katolikiem. to winien starać się tak po- 
stęnować, jak każe re.jigia katolicka. W 
przeciwnym nazie katolikizm prawdzi- 
wym mie jest“ Zdanie to. dla nas. lu- 
dzi współcze-nych, zupełnie jasne. zu- 
pełnie inaczej przedstawiałoby się dla 


człowieka XIX wieku. Ter „mógłby 
przyjąć. że jest katolikiem, a pomimo 
to z różnych przyczyn nie starać się 
« dostosowanie swego postępowania 
do zasad religii katolickiej. Przytem 


uważałby nawet. że jest wszystko w 
porządku, ponieważ libzra'ny, skrajnie 
iruytwiduajistyczny sposób myślenia 
nie rozumiał į nie doceniał jednego z 
z najważniejszych postulatów dzisiej- 
szej myśli: żądania konsekwencji, 
Okazało się. że uświęcenie skralnego 
indywidualizmu w nauce i sztuce. mie 
odpowiada dzisiejszym czasom. kiedy 
ed myśli ludzkiej, mającej orzanizować 
nowy Świat na gruzach starego, za- 
częto wymagać jednolitego konsekwen- 
tuego. zbiorowego wysiłku. Niezwykły 
moment dziejowy. w którym żyjemy, 
nieoczekiwanie zażądał od każdego 
człowieka uświadomienia sobie własnej, 
roli w Świecie, Dopóki stosunki są u- 
stalone. dopóki człowiek wie. że świat 
w którym żyje, jest urządzony na 
wzór dobrze wyregulowanego zegar- 
ka. dopóty można zadowolić się włas- 
nym. u jednego mądrzeiszym. u iune- 
go głupszytn poglądem na Świat. Ale, 
gdy nadeszły czasy przełomu. gdy za- 
równe przed człowiekiem z „elity du- 
chowej. jak i przed  niewykształco- 
nym prostaczkiem z tlumu. stanęło py- 
tanie: dokąd świat zdaża a wraz ze 
światem j my wszyscy. gdy ze starego 
porządku zostały tvlko strzępy. a 0 
nowy toczą się zacięte walki ideowe, 
wtedy okazała się, że nie każdy potra- 
fi rozstrzygnać. samodzielnie kwestie 


narzucone mu przez współczesne sto- 
sunki. 
. = 
>. 
Wtedy wielu ludzi zrozumiało. że 


myši filozoficzna, naukowa į artysivcz” 
na wieku XIX zostawiła im pustke. nie 
wytworzyła takiego systenmmi. 


Odpowiedział wymaganiom chwili, W 
takim momencie odczuli wszyscy. CO 
znaczy brak jednolitego nogladu ma 


Świat Przepomniano sobie. że pogląd 
taki. choć ustawicznie zwalczany i na- 
wet ośmieszany, przechował się nie- 


któryby ; 


naruszony w religi. katolickiej. Toteż 
ogromny Zwrot ku katolicyzmowi czyn 
nemu jest najważniejszym obiawem 
powroiu ludzkości do jednolitego pogla- 
du na świat. Nie dość na tem. Rozpo- 
<czął sie już. w Świecie współczesnym 
ciekawy ruch: wśród „elity duchowej” 
gorączkowe poszukiwanie prawdy ab- 
solutnej, dążność do oparcia się na 
jednolitych podsiawach myślowych. a 
równocześnie w masach obudziła się 
szczególnie silna tęsknota za wiara. 
wiara ślepą. bezkrytyczna w pewne 
idee, dotyczace zasadniczych zagadnień 
istnienia. Oczywiście masy idą za ty- 
imi, którzy im te idee umieią podać w 
nuibardziei sugestywny sposób. Oba te 
równoczesne procesy myślowe dadzą 
się Mż wyraźnie zaobserwować i one 
to właśnie kładą pierwsze fundamenty 
pod budowę nowego, rodzącego się w 
naszych oczach. świata. 


Nawrót do iednolitego poglądu na 
świat. ze szczególnem uwzględnieniem. 
poglądu średniowiecznego. spostrzegli. 
iuż także zwolennicy (bardzo dziś niz- 
liczni) dawnego skrajnego indywidua- 
lizmu i, relatywizmu i mówią: „dakto. 
chcecie wrócić do średniowiecza z ie- 
go torturami, systemem feudalnym. in- 
kwizycią, wiarą w czarownice itp.? 
Czyż to możliwe dla ludzi XX wieku? 
Jak pogodzicie np. Średniowieczny t- 
niwersalizm z nowoczesnym naciona- 
lizmem? — Zarzut ten jest Śmieszny. 
ponieważ trafia w próżnię. Historia iest 
„magistra vitae ', ale nigdy nie powta- 
rza się w ter sam sposób. Przyszły je- 
dnolity pogląd na świat. ku któremu 
zdąża w chwili obecnej. iak się zdaje. 
myśl ludzka, potrafi napewno obejść 
się bez wiary w czarownice, pochwał 
tortur czy inkwizycii. Jeśli weźmie 
coś ze średniowiecza, to zapewne to, 


co było w niem najlepszego. Ludzie 
przecież powoli czegoś się uczą. W e- 
poce nacjonalizmów, jaką iest niewąt- 


pliwie epoka współczesna. średniowiecz 
na idea uniwersalizmu nie będzie mogła 
być chwilowo zrealizowana. Być może 
że jej zrealizowanie dokona się w dalszej 
przyszłości. Zresztą polemika z obroń- 
cami skrajnego indywidualizmu nie iest 
potrzebna. Pokonuje ich na każdym 
kroku życie į wnet zwycięży ich o0- 
statecznie. Zadaniem niniejszego ar- 
tvkułu jest zwrócenie uwagi w Polsce 
na zagadnienia, zbyt nało jeszcze da- 
ceniane przez szeroki czytający ogół. 


Ludzie XIX wieku odziedziczyli po 
wieku XVII wiarę w nieustanny po" 
stęp. kulturalny ludzkości. Zdawało im 
się. że Świat przeszedł już burzliwy 
okres młodzieńczy. przebył szczęśliw:e 
„wiek męski, wiek kizski". a teraz w 
XIX wieku | następnych. może nasza 
cywilizacia doczeka się szczęśliwe! spo 
kojnej. bogatej starości. Wielu ÓWCZeS- 
nych ludzi mogło tak sądzić, Tvmcza- 
sem wona światowa i powojenny prze 
łom na tylu polach ludzkiej działalno- 
ści zburzyły doszczętnie wszystkie ich 
nadzieje. Starość ówczesnych pogla- 
dów na świat zakończy się, jak sie 
zdaje szybką ich śmiercią, a jeśli za- 
tryumfnie na Świscie nowy. ednolity 
poglad na świat. to będzie to dziełem 
tych młodzieńczych sił, tkwiących w 
naszej kulturze, które zawsze zdolne 
sa. wbrew  wszelkun przeszkodom. 
stworzyć dla ludzkości lepsze jutro. 


Witołd Nowosad. 
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Lapomniany ojciec futuryzmu pt, 


(Guillaume Åpollinaire w anegdocie) 


Pozz do tego, że historje 
życia każdego wybitniejszego pisarza 
zaczynamy od dat biograficznwch. O ile 
jednak idzie g Guillaume Apollinaireʻa, 
— biograf znajduje sie w nielada kto- 
pocie, 

Nie znamy dokładnie ani daty ani 
miejsca :ego urodzenia; wiadomo tylko 


ogólnikowo że urodzi! się podobno 
w sierpniu: 1830 roku, — padcbno w 
Rzymie. Tam przynajmniej, w Wiecz- 


nem Mieście, został ochrzczony. 


Co więcej, zupełna tajemnica osła- 
nią też i jego pochodzenie. Prawdziwe 
jego nazwisko brzmiało Wilhelm Apo- 
limary Kostrowicki, —- ujciec miał być 
Polakiem. matka Włoszka. O OicH mie 
wiemy nic absolutnie poza fantastycz- 
nemi legendami. 

Matka wychowywała go poczatko- 
«o w niesłychanym zbytku. dając mu 
staranne i gruntowne wykształcenie. 
„Po ukończeniu kollegjum św. Karola w 
Meot — mlody, bo zaledwie 15-1et- 
ni, chłopiec znajduje się nagle w Pa- 
ryżu, niemal na bruku, pozbawiony 
wszelkich środków do życia. Jaki był 
powód tei nagłej zmiany sytuacji? 
znowu niewyjaśniona tajemnica. 

Młody posta przyjmuje swoje 
me de gueme*: 


„Na- 
łako Gul'aume Apoli- 
'naire zaczyna zamieszczać pierwsze 
swe utwory w licznych podówczas 
miesięcznikach literackich jak „la Plu- 
me“, „Mercure de France“, „Revus 
blanche“ „Phalange“. 

Prawdziwym wypadkiem literackim 
było-jednak dopiero pojawienie się no- 
wego wydawnictwa „Soirées de Pa- 
is" przynoszącego pierwsze reproduk- 
cie sztuki kubistvcznej i pierwsze. zde= 
cydowanie futurystyczne poezje Apo- 
linaire' a, — owa poezie, które Audrzej 
Jhórive nazwał później „poezią bez 
drutu". 

Od tei chwili sława Anollinaire'a' 
poczęła rosnać. Ale dziwna to 
sława: u współczęsnych miał on opi- 
nje mistyfikatora. lubiącego .brać na 
kawal“ swych bliźnich. Apollinaire 
stworzył całą szkołę, — znalazł sedki 
naśladowców ws Francji. Włoszech, 
innych krajach Nie był jednak nale- 
Życie doceniany za życia, — a może i 
nie był nigdy właściwie zrozumiany. 
a 
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“W skramnem swen mansarde wen 
mieszkanku przy bulwarze S, Ger- 
main nr. 202 przyimował Apollinaire 
grono swych przyjaciół do których za- 
lezał się Pablo Picasso. Andrć Sa; 
ia. Max Jacob, Francis Carco. 
Przyjmował ich w towarzystwie 
swero „sekretarza Jana Mollat'a. Gie- 
kawa to była figura: pochodził podob- 


le z jakiejś arystokratyczuej rodziny 
ungielskiei a iako wynagrodze za 
swą pracę sekretarza“ otrzymywał 
wolny kat na nocleg w mieszkan" 
swego szefa“ j „obiad* skleduący sie 
stale z jednej potrawy: z ryżu. 

Miał izdnak Molli jedną wielką 


wadę: był kleptomanem. Chodził stale 
do muzeum Lonvreu i wynosił start 
tad co niu podpadło pod rekę Ne 
uszło to. uwagi dozorców, którzy 
wkrótce poczeli go śledzić į stwier- 
dzik. że mieszka on u Apcllinairc'a. 
Kiedy skradziono słvnauą  „Giocom 
ce“, podejrzenie padło między innvui 
ina Apolinairea. Aresztowano go. 
poddane przymusowi fotografii i po- 
miaro antropoinctry.żnym.  Przęsier 


mha m O a 


dział tydzień w więzienia, skąd zwałę. 
niono go na skutek interwencji liczą, 
nych iego przyjaciół. e 

Owocem tego przymusowego poby- 
tu był mękny wiersz A la prison de 
la SuHć*, 


* * 
+. 


Z chwilą wybuchu wojny  śwłało- 
wej. Apollinaire zgłosi? się natychmiast 
do służby. Z artylerii przenosi stę do: 


piechoty, gdzie zdobywa galony po- 
rucznika. Wojnę traktuie niemal jaka 
zabawkę, pisze na jej temat' szóreg 
wierszy; delsktuie Się +: wolnych 


chwilach lekturą . Mercure de France“. 
śle bije się dzielnie, z prawdziwym 
zapałem. 

Podczas takiej to właśnie 
w roku 1916. zostaje ranny w głowę 
odłamkiem granatu. Przewieziony do, 
szpitała w Auteuil przechodzi trepana- 
cię czaszki, — poczem jako inwalida 
wraca do swego podniebnego miesz- 
kanka. 

Jest pełen Życia, chęci do pracy, 
otuchy. Pisze jeszcze szereg poematów 
— z tego okresu czasu datuia Się fra- 
gmenty z jego „Vie Anecdotique", ©- 
DIEM YŁE: 


lektury, 


głaszane latem 1918 rakit, oraz 
| realistyczny” 
yTirósias”", 

Umarł 11 Intego 1918, iak podają 
jego biografowie, na skutek owej ra- 
ny odniesionej na pou bitwy. I tu jie- 
dnak biograłowie nie.są zgodni ze so- 
bą: w wydanej w roka 1928 Antologiji 
poezji francuskiej (Edition Kra, Paris) 
podana jest dala zgonu: 10 listopada, 
przyczyna Śmierci: gryp. 


„Super 
dramat „Les Mamelles de 


„Jeden -z jego przyjaciół włoskich. 
Albert Savinio, opow ada, że pogrzeb 
Apollinairea odbył sę równocześnie z 
pogrzebem Edmunda Rostanda. 

Za trumną Apolinairea szła jego 
matka, którą przyjaciele staral: się ile 
możności pocieszyć, sławiąc go jako 
-wybitnego poetę. 

— Nazywacie meg» syna poetą? — 
odparła z irytacią. — Powiedzcie ra- 
czej: próżniak, nierób! Rostand, — to 
był prawdziwy poeta!... 

W pamiętnikach natomiast Gertru- 
dy Stein znajdujemy nato:niast wzmian 
kę. że kiedy Apollinaire leżaż na łożu 


"śmierci, -- pod vknami jego mieszka- 


nia tłum ludzi — na wiadomość o za- 


wieszeniu broni, — ryczał: „A bas 
Guillaume! (precz z Wilheknem!)... - 

` +% - p mcg hag 
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Apollinaire pozostawił bogaty doro- 
bek literacki, wśród którego naczelne 

so: zaimują ego poematy-ć;Al- 
cools“, wydane w roku 1913, oraz 
„Calligrammes“, stanowiące epokę w 
twórczości postyckiei ówczesnej Fram 
cii. : 

Pół Polak, pół Włoch. tworzący po 
francusku, jest Apollinaire jedną z nai- 
oryginalniejszych postaci w literaturze 
na przełomie dziewiętnastego i dwu- 
dziestego wieku. Niezwykły erudyt, 
obdarzony żywą imaginacią, szukał w 
stawicznie nowych dróg w sztuce: nie 
znosząc zastoju i bezczynności. 

Niezrozumianv i niedoceniany za 
Życia. dziś: odzyskuje słusznie należna 
niu miejsce na Pantasie, jako jeden z 
tajwiekszych współczesnych poetów. 

Jeden z wybitnych futwystów włor 
skich, Albert Savinio, tak go charakte- 
ryzuie: 

„Powiedzmy sobie odrazu: Guillau- 
nie Apollinaire był jakimś przedpoto- 
powym tworem, który zdołał uniknąć 
gniewu Stwórcy i jakimś cudem do- 
stał się między nas. Wygnany w obcy 
świat, szukał rozpaczliwie odpowied- 
niego klimatu i pokarmu wpośród re- 
eztek raju przedpotopowego*. 

(kr.), 


Lałinizaeja stylu cerkiewnego 


A 


Comma drewnianć* Łeimkówsz- T 
czyzny tworzą styl odrębny. tem róż- 
riący się od innych lokalnych viów 
ruskich. że wpływy blzantylskie zredu- 
kowane są w nim do manuh, 

Cerkiewki Łemków 
swym wyglądem kościółki łacińskie: od 


których różnią się tylko kształtem 
dachów. Składają się One (podobnie: 


jak kościóiki łać.) z trzech części sto- 
jących jedna za drugą: wieży, nawy 
głównej i prezbiterjum. 

Wieża cetkiewna z galeryjką i ba- 
rokową kopułką nie różni się uiczem 
od analogicznych wież kościelnych. 
Nawa-główna jest zawsze kwadratowa 
gdyż tego wymaga brogowa konstruk- 
cia dachu. Część kapiańska (prezbite- 
rium) oddzielona wewnątrz złoconym 
ikonostasem, albo iest rówuież. kwa- 
dratowa, albo stanowi połowę ośmio- 
boku wniarowego. 


Cechą cliąrakterystyczną różniącą 
cerkiew od kościoła jest kilkakrotnie 
załamany dach brogowy ze zgrabną 


kopuła i wieżyczką. nigdy nie spoty- 


keny w kościołach łacińskich.. 


Prócz wyżej opisanych stylowych 
terkiewek spoliyka się jednak i inne, 
kóre dzięki zwykłym: dwu spadko- 
wym dącHon! jeszcze bardziej _ 
Guoniają się do kościołów. W. czasie 
nych licznych wycieczek po Łęimkow” 
szczyźne zapamiętałem takie cerkiew- 
ki w pow. s<sądeckim w Łosiu, Pola- 
nach, Bmczarowej, Bozguszy, Królowej 
w Gorlckieri: w Ropicy Rus- 
w Przysłupie. Radocy- 
nie. Dolinach, kFrzegoninie, Nowicy, w 
ie sielskiem w Ożenne: Nicktóre z mich 
są stosunkowo stare. Cerkiew w Przy 
siupie pochodzi z ;roku 1756 w Bincza” 
rowej z roku 1760, w Kamiennej z ro- 
ku 1805 mogłyby więc one stanowić 
cenne dokumenty stwierdzające daw- 
ność wpływów budownictwa łaetńskie- 
so na cerkiewie. = 

Przy bliższem jednak zbadaniu po- 


kuskiej. 
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przypominają. 
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„Kazuje się, że w każdəj z wymienionej 
cenkwi znajdziemy jakieś dowody, 
wskazujące ponad wszełką wątpliwość, 
że dzisiejszy wygląd budynku jest wy- 
ieħ późniejszej przeróbki. Więk- 
Szość cerkwi pochodzi z początku XIX 
w.: Po kilkudziesięciu latach uległy 
one zruszczeniu, tak że okres remontu 
wypadł mniej więcei z końcem XIX 
lub z początkiem XX. 


Przy okazji remontu starano się nie- 
kiedy całą cerkiew powiększyć. Nor- 
talnie dzieje się, to w ten sposób, że 
kasuje. się korytarzyk, znajduiący się 
między wieżą a nawa. a iego miejsce 
zaimuie przedłużona nawa. Skutkiem 
tej przeróbki nawa z. kwadratowej 
staje się prostokątna, dawny dach bro- 
gowy nie nadaje się iuż, więc zastępu- 
ia go nowym dwuspadkowym. „Sztu- 
kowanie“ budynku wykonane jest czan 
sem tak grubym ściegiem, że poznaje- 
W  Polanach 
Ściany dawnej nawy  oszalowane 
są zewnątrz deskami- podczas gdy 
część dorobiona pobita jest gontem. W 
innych wypadkach jednolita powierzch- 
nia gontów zakrywa ślady przeróbek 
a wówczas tylko baczną“ obserwacja 
umożliwia nam ich odnalezienie. 


my się na tem odrazu. 


Nastęustwem przeróbki są usterki. 
po których można odgadnąć pierwotny 
wyglad budynku. Okna, które dawnici 
wypadały na środku, ściany obecnie 
skutkiem przebudowy rozmieszczone 
są niesymetrycznie, gdyż przesunęły 
się w stronę prezbiterjum. Kopuła ze 
środka dachu również przesunęła się w. 
tył, co dowodzi, że pod płaszczem da- 
chu dwuspadkowego kryje się szkielet 
dawnego brogowego. W przeciwnym 
bowiem razie kopułę uinieszczonoby 
albo na środku nowego dachu, albo 
przy iego tylnym końcu. 

W oryginalny sposób . rozwiązano 
kwestje powiększenia cerkwi w  Ka- 
miannie (p. N. Sącz) odcięto tami część 
prezbiteram i dobudowano nowe mmiei 
sze. W tzn sposób powstał jedyny na 


,emkowszezyźnie 


Łemkowszczyźnie budynek cerkiewny 
człteroczłonowy, składający się z wie 
ży, dwu naw (mniejszej i większej), 
oraz brezbiterjum. raj 

Jeszcze energiczniej postąpiły gmi“, 
wy w Binczarowej i Królowe} Ruskień 
pozostawiając z dawnych cerkwi tylko 
wieże, a resztę budynku dobudowano. 
na nowo. 

Drugim sprzymierzeńcem 'atinizacił; 
stylu jest modny od czasu wojny zwy” 
czaj pokrywania dachów blachą. Nie- 
które pokryto tak, że zachowały swói 
tradycyjny kształt, — jest oto jednak į 
kosztowniejsze i trudniejsze ze wzglę-i 
du na liczne załamania, — dlatego 
chętnie dawne dachy brogowe  zastę-* 
puje się dwuspadkowemi. 

W tych poprzerabianych cerkwiach 
pozostał tylko jeden szczegó! odróż-, 
miający je od kościółków łacińskich," 


m'anowicie kopuły na dachach. Można 


jednak przypuścić, że i te wmet znik” 
na ze względów oszczędnościowych, a 
wtedy oryginalny i piękny styl. lem- 
kowski przejdzie całkowicie do przesz- 
łości. Że obecnie nadszedł już kres te- 
go stylu świadczą wymownie świeżo 
powstające na Łemkowszczyźnie tzw. 
„czasownie* (cerkwie prawosławne). 
Rzecz charakterystyczna, — z kilku- 
dziesięciu <zasowni zbudowanych w 
latach ubiegłych, ani jedna nie przypo- 
mina stylu łemkowskiego. 
Roman Relniuss 
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Przybyszewski o Zydach 

W „Ruchu literackim" publikuje dr. 
St. Helsztyński kilka listów Przyby- 
szewskiego do Kasprowicza. Listy te 
datują się z czasu, gdy Przybyszewski 
redagował w Krakowie „Życie“. 

Otóż w iednym z mich znaiduje się 
następujący ustęp: l 

„Semici tu na gwałt na mnie uderza- 
ją ale Bóg da, że się im oprę. Co też za 
marny naród!“ 

Charakterystyczne to slowa, 
zwłaszcza, gdy przypomniemy sobie, że 
później nie kto inny, lak właśnie owi 
„Semici'. z W. Feldmanem na czele, 
piali hymny pochwałne na cześć Przy- 
nyszawskiego i „Młodei Polski"... 


W historji Długosza czytamy, że 
pierwsze Kościoły ziemi Krakowskiej 
zbudowano na wzgórzu wawelskiem w 
bardzo odległych czasach. Historyk ten 
„pisze: „Kościół Św. Jerzego, żołnierza i 
"męczennika pełnego chwały, jak od nai- 
dawniejszych czasów przekazano naszej 
pamięci, założony został wspólnie z 
Kolezjatą św. Michała na Krakowskim 
zamku”. 

Źródła historyczne nie podaią nam, 
w którym czasie budowano te kościoły. 
Długosz twierdzi. że kościół św. Ierze- 
go fundował Mieczysław IL. a drugi ko- 
Ściół św. Michała budowano za panowa- 
Inia Bolesława Chrobrego. Wobec tego 
inne jego twierdzenie, że obu te koscioiy 
założono „wspólnie“ czyli w jednym 
czasie nie znajduje uzasadnienia. Obu te 
„Kościoły, iak utrzynuie Długosz. miały 
istanąć ua miejscu dawnych świątyń po- 
zańskich na naiwyższem imiejscn i w 
samym środku wzzórzą wawelskitgo i 
tem się tłumaczy. dlaczego katedro i zę- 
mek Królewski zbudowano na skraju 
'skały od strony północnej. 

W każdym razie to ziawisko, że po- 
iwyższe. pierwsze Kościoły i Kolegiata 
stały obok siebit na  naigłówniejszem 
miejscu Wawelu i emulują nieiako ze 
isoba na jednem wzgórzu, daie wicle do 
¡myślenia i wzbudza wiele zaciekawienia 
i wniosków. © 

Wiele prawdopodohieństwą kryje w 
(sobie przypuszczenie, że jeden z tych 
ikościołów a mianowicie Kolegiatę św. 
„Michała zbudowano w tych czasach, 
‘gdy dwaj słowiańscy apostołowie św. 
Cyryl i Metody krzewili ohrządek sło- 
wiański na polskich ziemiach i ziawili 
się u pierwszego Piasta, iak mówi legen- 
jda, w postaci aniołów. Dość poważnie 
iprzemawia za tem ten fakt, że kościół 
Jw. Jerzego był sowicic uposażony 1 
jbogato urządzony, podczas gdy kościdł 
jśw. Michałą przedstawiał się mimo to. 
liże był Kolegjatą, nadzwyczai skromnie 
li nie posiadał żadnego uposażenia. Na 
itej podstawie wyłania się wniosek, że 
ikościół św. Michała stanął pierwszy na 
gruzach pogańskiei świątyni pod wpły- 
iwem i za inicjatywą obrządku słowiań- 
| skiego i był Kolegiatą pierwszych zna- 
inych nam biskupów obrządku słowiań- 
skiego Prohoriusza i Prokulfa, których 
|wymienia katalog biskupów krakow- 
Wi i podaje Mon. Pol. hist. tom. H na 
stronie 816. Kościół ten, jako Świątynia 
zamkowa. był silnie obwarowany, o 
czem wspomina Jan Kanaparz na str. 
174 w żywocie św. Woiciecha. 

W kościele św. Michała odprawiano 
(z początku nabożeństwa według sło- 
iwiańskiego obrządku, czego dowodzi 
| bulla papieża Jana XIII, w którei rozka- 
zuje. by w kościele św. Michała, który 
oddano za panowania Bolesława H jego 
siostrze Mladzie, Ksieni Benedyktynek, 
— nie odprawiano nabożeństwa według 
słowiańskiego obrządku. 

Równocześnie zastanawia ten fakt. 
tże kościół na Skałce zbudowano wów- 
czas również pod wezwaniem Św. Mi- 
chała, co dowodziłoby, że w dawnych 
czasach istniały dwie odrebne osady na 
Wawelu i na Skałce i obie żywiły wiel- 
ką cześć dla wspólnego patrona. 

Sztuka religiina przedstawia obu pa- 
tronów św. Michała i Jerzego iako mlo- 

dzieńców. u których stóp wije się poko- 
nany smok. Św. Michał jest patronem 
Słowian, rycerzem prawa i sprawiedli- 
wości. wodzem, którego wizerunki wid- 
nieją ną sztandarach bojowych i na cho- 
rągwiach kościelnych. W owych cza- 
sach Polacy utrzymywali bliskie stosun- 
ki ze wschodnią Słowiańszczyzną a 
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zwłaszcza z Kijowem, czego najlepszym 
dowodem jest to. że pierwsi Piastowie, 
Bolesław Chrobry i Śmiały tak często 
wyjeżdżali na wschód i tak chetnie prze 
bywali dłużci w Kijowie, w mieście, 
gdzie uznawano ich za przyjaciół i wład- 
ców. 

Możliwe że za pierwszych Piastów 
łączyła Kraków z Kijowem wspólua 
cześć dla Apostołów słowiańskich Św. 
Cyryla i Metodego, wspólny obrządek 
i iednakie pochodzenie. To też nie wy- 
wołuje ŹŻdziwienia wspólny ich patron 
Św. Michał, 

Św. Jerzy jest więcej wyznawca i 
męczemikiem, który ginie z wiarę pe- 
łen pokory i ofiary. Natomiast św. Mi- 
chat Archawiol jest bohaterem. dziehym 
rycerzem prawa, pogromca piekłą i bez- 
prawia, jak też wszelkiej uiesprawiedli- 
wości a zarazem obrońcą uciśniomven i 
wyrazicielem duszy spokojnych, łagod- 
nych Słowian, Z czasem jednak puczaw- 
szy od Konstantyna Wielkiego cześć d!a 
św- Michała upada pod wpływem ko- 
ścioła zachodniego. a natomiast zaczyia 
się szerzyć kult św. Jerzego. Konstanty 
W. stawia mu Świątynię j uazywa cic- 
suine dardapelską od jego imienia Geor- 
gia. Kult ten szerzy się równocześnie na 
zachodzie. wszędzie powstalą kościoły 
św. Jerzego, także w Pradze czeskici 
i w Gnieżnie, a szerzy go św. Wojciech. 
który uważa Św. Jerzego za swego pa- 
trona, modłi się do niego w wigilie swei 


śmierci a nawet ginie w dniu jego 
święta. 
Kult św. Jerzego szerzyli rycerze 


krzyżowi w XI w. i uczynili go patro- 
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nem rycerstwa. Z ta chwila św. Jerzy 
jest już rycerzem. uzbrojonym mieczem, 
pokonuie smoka w postaci wrogą Św. 
wiary, czem upodabnią się do św. Mi- 
chała Archanioja z tą różnicą że św. 
Michał z pokonanym smokiem u swych 
stóp trzyma w ręku wagę. jako symbol 
sprawiedliwości, a św, Jerzy trzyma w 
reku palne meczeńską. 

Ten san rzeczy uspraw iedliwia przy 
puszczenia, Że naipierw eszcze w za- 
mierzchłych czasach przed Mieczysła- 
wem | zapanował w Polsce Michał i 
pierwszy kościół pod iega wezwaniem 
założono aso kolegjatę na gruzach świa- 
tyni pogańskiej a w XI w. św. Wojciech 
rozszerzył kult św. Jerzego | wówczas 
tuż obok ubogiego kościółka św. Micha- 
ła wybudowano wspanialszy św. Je- 
Tzego. 

Historia św. Jerzego. pitrona rycer- 
stwa, piejako wodza i księcia, głoszona 
przez księży z ambony. opowiadana w 
izbach pańskich į czeładnych. wiadomo- 
ści o walkach rycerzy Krzyżowych w 
Ziemi św, w których brali również 
udział Polacy, — mogły przyczynić się 
do powstania legend w Polsce. opowia- 
dań o wałkach ksiecia polskiego ze simo- 
kiem. o Krakusie, który ubil smoka w 
smoczej ianie na Wawelu. S 

Wiemy, że kościół zachodni zwalczał 
obrząde5 słowiański j św. Cyryl i Me- 
tody natrajiali w swej pracy na wielkie 
trudności Gdy Kazimierz Odnowiciel 
przybył do Polski z żoną swoją Ryksą. 
której rodzice nfundowali w 1024 r. Kla- 
sztor Benedyktynów w Brunwillare ko- 
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biskup Aaron. zakonnik benedyktyński 
i zaczął organizować w Polsce kościół 
zachodni. Od tego czasu kapitułą Kra- 
kowska pieczętuje się trzema koronatini. 
herbem Katedry Kolońskiej. 


Benedyktyni zaczynają budować licze 
ne kościoły na Wawelu i w okolicy. 
Obok "ościoła św. Michała, powstaje 
kościół św. Jerzego. Królowa Ryksą bu- 
duje na Wawelu kościół: Naiśw. Panny 
Marii niczadługo staje katedra pod we- 
zwanicm $w. Salwatora, przemianowana 
później na Katedrę św. Wacława, a obok 
niej zbudowano piaty pościół św. Ger- 
zona. patrona Kolonii. W XII w. ozdabia 
Vawel kościół św. Marii Egipskiej i 
póżniej kościół św. Adaukta i Feliksa, 
który był prawdopodobnie kaplicą gór- 
ucgo zamku Królewskiego Św. Adankt 
i Feliks byli również patronami Kolonii 
iw nich ujawnia się wpływ Benedykty- 
Ików w Polsce. 


Kazimierz Wielki. rozszerzając zat 
mek, burzy trzy kościoły N. P. Marji, 
św. Adankta i Feliksa i św. Marii Egip- 
skiej i na ich miejsce stawia boczne 
zamkowe budynki. Natomiast w 1347 r. 
zachowuje kościoły św. Michała i Jerze- 
go, przebudowuje je i na Wawelu pow- 
staje kościół św. Michała wybudowany 
z cegły a św. Jerzego z kamienia. Ten 
drugi kościół urządzono wspaniale a du- 
chowiceństwo uposażyło go bogato. Oba 
te kościoły przetrwały do rozbiorów i 
do okupacji anstriackiej. Gdy na Wawe- 
łu urządzono koszary, Austriacy zbu- 
rzyli oba te kościoły, otrzymany mater- 
ia} zużyli na zniwelowanie placu ćwi- 
czeń wojskowych na Wawelu i dzisiai 
na wzgórzu królewskiem króluje jedynie 
Katedra. Ski. 


ło Kolonii, przybył z nimi do Krakowa 4 


Mikrurgja i jej zastosowanie 


| ie przystąpię do opisu mikrona- 
nipulatora, wyiaśnie pokrótce ztaczenie 
oraz zastosowanie mikrurgii w biologii. 
Powstała w ostatnich latach nowa załaż 
metod badań żywej komórki nos: nazwę 
mikrurzji. 

Wiemy doskonale, iak wielkie usługi 
w badaniu organizmu zwierzęcego czy 
roślinnego. oddaje morfologia i fiziologia 
komórki. Do czasów nie tak jeszcze da- 
wnych. badania cytologiczne ogranicza- 
ły się jedynie do komórek zabitych oraz 
odpowiednio barwionych Środkami che- 
micznemi, iakiemi rozporządza technika 
mikroskopowa. 

Oczywiście cały szereg faktów, ja- 
kie daje się zauważyć na komórce żywej. 
był niedostepnych dla badacza, co w 
znacznej mierze tamowało rozwój nauk 
przyrodniczych. Pozatem gotowy prepa- 
rat mikroskopowy 'nartwej komórki nie 
dawał i nie daje faktycznego obrazu o 
tyle, że iest barwiony. Badania komórki 
Żywej nastręczają caly szereg uciążli- 
wych trudności, wynikających ze słabe- 
go zróżniczkowania optycznego więk- 
szości składników  protoplazmy. które 
maią przeważnie bardzo zbliżony współ- 
czynnik załamania świateł. 

Stad też. chcąc wykazać pewne 
szczegóły w komórce — iej organizaci 
musi się preparat barwić. Ale gotow 
preparat komórki nie dajie nam możności 
poznania właściwości wewnętrznej war- 
stwy protoplazmy konórkowej t zw. 
błony nlazmatycznej, iej zdolności osmo- 
tycznych, — przepuszczania nazewnatrz 
i wewnątrz wody. minerałów, kwasów i 
zasad, oraz szeregu innych zwiazków. 
stanowiących składniki Środowiska ko- 
mórki protoplazmy, Czw wreszcie skład- 
niki potrzebne do przemiany materii. 

Wreszcie na gotowym preparacie nie 
można wyodrębnić struktury błony plaz- 
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maiyeznei od reszty plazmy. nie można 
rzeprowadzić eksperymentu z prze- 
puszczalnością błony nlazmatycznei. nie 
liożna przeprowadzić badań fizycznych 
właściwości protoplazmy. jądra komór- 
kowego itd. — czyli nie można obserwo- 
wać żadnych biawów życiowych, zacho- 
dzących w komórce żywej. 
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wszystkie te przeszkody usuwa mi- 
krurgia. Pozatem wynalezione metody 
utrzymania komórek przy życiu poza 
obrębem ich organizmu, a nawet hodo- 
wania komórek poza organizmem, w 
środowisku, którego skład i właściwości 
można dowolnie zmieniać, w ogromnej 
mierze rozszerzyły zakres badań cytolo- 
giczinych. 

Trudno bylaby w popularnym arty- 
kule wyłębiać się w szczegóły badań cy- 
tologicznych przy pomocy «nikrurgii. Za- 
krawałoby to nx prace naukową. mogącą 
zainteresować jedynie przyrodników. 
Pyzcdsławimy czytelnikom w ogólnych 
zarysach teclmikę mikrurgi, hy wyka- 
zać, jak wielka i potężną jest nauka, oraz 
iakiemi obecnie rozporzadza Środkami. 

Badania. jakie przeprowadza sie na 
żywci komórce przy pomocy mikrurgii. 
maja ogromie znaczenie nietylko w nau- 
kach przyrodniczych. ale też i w medy- 
cynic, ponieważ wyjaśniając cały sze- 
reg zjawisk. stwarzała nowe poglądy i 
prostują stare. oraz dają możność pozna- 
wania konsystencji protoplazniy. 

Dzięki działaniu przy BoO'nocy mikro- 
manipulatora na poszczególne części ży- 
wej komórki, nietylko wyjaśniają ici or- 
gamizację, ale też cechy iei budowy- 

Pozatem z punktn widzenia badań fi- 
zyko-chemicznych nad protoplazma, jak 
stężenia w niej ionów wodorowych itp. 
zaobserwowane zjawiska. mogą oddać 
nieocenione usługi w medycynie a zwłasz 


cza w lecznictwie chemicznem. Prócz 


tego, badania mikrurgiczne bakteryj chor 
robotwórczych, przyczyniające się da 
doskonałego poznania tychże i pozwalają 
na racjonalną walkę z niemi. Głównym 
przyrządem, jakim posługuje się mikrur- 
gja jest mikromanipulator. tj. aparat 
przymocowany do mikroskopu, zaopa- 
trzony w igłę, pipetę i pincetę. Prołoty- 
pem współczesnych mikromanipulato” 
rów był aparat Chabry'ego, sporządzony 
w roku 1887 t. zw. rotator. 

Rotator składał się ze szklannej kopi- 
Jary, której światło było dopasowane do 
wielkości badanej komórki. W świetle 
tem nakłuwał Chabry daną komórkę 
igłę, poruszaną za pomocą specjalnego 
urządzenia. Przy pomocy rotatora mo- 
źna wykonać na komórce tylko jeden 
zabieg nakłucia. Aparat ten uległ pewnej 
modyfikacji Kopscha. Ciekawszy był 
aparat Tschachotina. Mianowicie Tscha- 
chotin przymmocował do objektywu mi- 
kroskopu szklanną igłę w ten sposób, że 
koniec jej wypadał w środku pola wē 
dzenia. W ten sposób można było nie 
tylko nakłuć komórkę ale posuwając 
ruchomy stolik mikroskopu. można było 
wykonywać na komórce cięcia. Niestety 
wskutek umieszczenia igły na obiektywie 
mikroskopu aparat ten miał jedynie za- 
stosowanie przy małych powiększeniach. 

Dopiero aparat Barbera po szeregu 
ulepszeń był w całem tego słowa zna- 
czeniu pierwszym mikromanipulatorem, 
ponieważ pozwalał pod bardzo silnem 
powiększeniem na wykonywanie róż- 
nych zabiegów na komórce żywej. 

Aparat Barbera składał się z trzech 
głównych części. a to: 1) tzw. komory 
wilgotnej. tì szkłannei skrzyneczki, 
otwartej z jednej strony, umocowanej i 
poruszanej na ruchomym stoliku mikro- 
skopu. pokrytej szkiełkiem nakrywko- 
wem, pod którem w kropli wiszącej znai- 
dnie się badana komórka: We wnętrzu 


STY w. 


ścian komory wilgotnej znajdują się pa: 
ski mokrej bibuły. z których paruiąca 
woda, wysysaljąc wnętrze komory, nie 
pozwala na wyschnięcie kropli wiszącej. 
2) pipety lub igły szklannej, oraz 3) wła- 
ściwego mikromanipulatora, ti. urządze- 
nia. które przy pomocy śrub posuwa igłę 
| CZY pipetę we wszystkich kierunkach, 
| pozwalając dowolnie manipulować niemi 
na komórce. Badana komórka znajduje 
|slę pod spodem szkiełka nakrywkowego 
la więc i narzędzia operacyjne wprowa- 
dzone są od spodu; można więc uzyskać 
iwiełkie powiększenia, ponieważ między 
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obiektywem mikroskopu jest tylko 
Szkiełko nakrywkowe. 
W ostatnich czasach wynaleziono 


„towe aparaty opierające się na zasadzie 
mikromanipulatora Barbera. lecz znacz- 
nie ulepszone i udoskonalone — Cham- 
bersa, Póterfiego ] Jansego oraz inne. 
„Mikromanipulatory Chambersa są o tyle 
lepsze od aparatów Petefiego i Jansego, 
że można do nich użyć mikroskopu róż- 
nego typu, podczas gdy do ostatnich na- 
daja się jedynie mikroskopy Zeissa. 
Mikromanipulator Chambersa. składa 


się z metalowej płyty. na której umoco- 
wujemy mikroskop. Przednia część pły- 
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tv zaopatrzona iest we właściwy przy- 
rząd mikromanipulacyjny, opierający się 
na dwu metalowych kolumnach, zawie- 
rających igły, pipety itp. Cały przyrząd 
jest tak urządzony, że pozwala opero- 
wać dowolnie instrumentami, przy po- 
mocy śrub. Na stoliku ruchomym jest 
umocowana komora wilgotną typu Bar- 
bera, do którei wchodzi igła lub pipeta 
Dzięki zwopatrzeniu mikro:nanipułatora 
przyrządy, można operować 
co oczywiście znacznie 


w dwa 
dwiema igłami. 
ułatwia pracę. 
Aparaty typu Pćterfiego i Jansego są 
nieco odmienne w konstrukcji od apara- 
tu Chambersa i dają większą łatwość w 
manipulowaniu. Pierwsze — są używa- 
ne w Ameryce, drugie — w Europie. 
Wielką rolę w mikromanipulatorach 
odkrywa przygotowanie igieł, pipet i 
pincet. Instrumenty te wyrabia się z prę- 
ta szklanncgo grubość około 3 mm. któ- 
ry ogrzewamy nad palnikiem Bunsena i 
rozciągamy, przez co otrzymujemy nić 
szklanną, grubości 0.66 mm. Nitkę tę po- 


nownie nad płomieniem palnika rozcią- jam 


gamy, aż do przerwania się je) w środ- 
ku. 
Wierzchołkowi igły nadajemy 
kształty zależnie od potrzeby: W mikro- 
dvsekcii ti. przy przecinanin komórki 
używamy igieł zginanych pod kątem 
większym niż 90”. Trzonek igły umiesz- 
czaimy w specialnych łapkach aparatu. 
Do mikroiniekcjii używamy pipet. umoco- 
wanych w metalowych rurkach, połą- 
czonych ze strzykawką Rekorda lub 
Prawatza: Pipety sporządza się w po- 
dobny sposób, jak igły, z tą różnicą. że 
zamiast pręta szklanego używa się rurki 
z twardego niealkalicznego szkła, 


rome 


Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wia się technika mikrurgiczna. Dodać 
należy. że operowanie mikromanipulato- 
rem wymaga wielkiej cierpliwości oraz 
wprawy. Pozostałoby jeszcze omawiać 
pewne doświadczenia z zakresu mikrurjii, 
ule z powodu zbyt obszernego materja- 
łu, stanowiącego osobny temat. o nich 
innym razem. 


t. k- 


Naturam expellas furca... 


Ber faszyzm, hitleryzm ma- 
ją programy bicgunowo przeciwne, 
metody zbliżone: W Rosji wcielono w 
życie doprowadzony do ostatecznych 
konsekwencyj marksizm. we Włoszech, 
jak świadczy nawet nazwa faszyzmu, 
pawiązano do tradycyi starożytnego 
Rzymu, w Niemczech oparto się na 
tzynniku rasy. Wszędzie jednak taktyka 
grupy rządzącej jest podobna. Zdaje ona 
sobie sprawę z tego. że stanowi mniej- 
szość w społeczeństwie (a stanowi ją 
nawet w Niemczech, jeżeli będziemy li- 
czyli tylko ideowców) i do tego dosto- 
sowuje swe postępowanie z resztą tego 
społeczeństwa, w którem z natury rze- 
czy musi inaczej traktować stare i mlo- 
de pokolenie. 

Starsze pokolenia przesiąkły dawne- 
mi pojęciatni i fakt ten nie da się zimie- 
nié, Można rosyjskiego chłopa zmusić, 
aby zamiast ikony zawiesił w chacie 
portret Lenina, aby zamiast Wielkiej 
Nocy obchodził święto pracy, nawet 
aby wstąpił do kołchozu. Lecz nikt nie 
zmusi go. aby w głębi duszy nie wie- 
rzył w Boga, nie tęsknił do stosunków 
z przed przewrotu i do cara batiuszki, 
mię uważał otaczającej rzeczywistości 
za coś tymczasowcgo. Tu kończy się 
władza najenergiczniejszei nawet i nai- 
mniej przebierającej w środkach grupy 
politycznej. 

Co więc bolszewizm, faszyzm, hitle- 
tvzm robią w kierunku propagandy, to 
ma, o ile idzie o starsze pokolenie, cele 
przeważnie zewnętrzne. Kto miał wstą- 
pić w szeregi organizacyj konninistycz- 
nej, faszystowskiej, uarodowo-socjali- 
stycznej, ten już wstąpi: Nowych pro- 
selitów nie oczekują, często uważaliby 
ich nawet za element podcirzanv. Wy- 
starcza tedy rządom, ieżeli ludzie. któ- 
rzy byli dorośli za dawnych ustrojów, 
poddają się zarządzeniom, dekorują do- 
my w czasie uroczystości i wstrzymitią 
się od głośnej krytyki. Co «nówią po 
cichu. tego przy pewnej ostrożności z 
ich strony nikt nie wie, nikt nie czyta 
w myślach. 

Tem bardziej zwraca się wzrok rzą- 
ów ku młodemu pokoleniu. Z jednej 
strony zależy od iego sposobu myślenia 
trwałość ustrojów i systemów, z drugiej 
tu coś naprawdę można osiągnąć. Univ- 
sły dzieci stanowią przecież prawie Zil- 
Ipeinie czystą kartę. na której przy pa- 
|mocy celowo i zręcznie wypracowanego 


ale 


systemu wychowania pisać można, čo 
dusza zapragnie. Takby się przynaj- 
mniej zdawało. 

Narzuca się jednak siłą rzeczy jeden 
warunek: Trzeba unicestwić, a przynaj- 
mniej sprowadzić do minimum wszelkie 
inne wpływy poza wpływem szkoły. A 
więc kontakt dziecka z rodziną musi być 
ograniczony do tego stopnia, aby nie 
mógł przeważyć ani zneutralizować po- 
karmu duchowego, podawanego przez 
nauczycieli, podręczniki | przez całą do 
tego stworzoną maszynę: 

Najlepszym środkiem jest 
system pensjonatowy, 
można go zastosować, Jest za drogi, 
zresztą częsio mógłby wywołać silną 
opozycję. Faszyści nie mogą rozrywać 
zbyt widocznie rodziny, która w ich pro- 
granie społecznym gra wybitną rolę. 

| Nawet bolszewicy, którzy ją uznają tyl- 

ko niecliętnie i woleliby pozbyć się jei 
zupełnie, zawahali się i wdali w knim- 
promisy. Jednem słowem wzory staro- 
żytnej Sparty są co naiwyżej ogólną 
wytyczną i ideałeui, dającym się urze- 
czywistnić jedynie w znacznej części. 

W każdym razie trzyma się młodzież 
jak najdłużej w szkole, ułatwiając jej 
oddawanie się sportom i grom: urządza 
się dla niej ime rozrywki zbiorowe; orga 
nizuje się wśród niej stowarzyszenią naj- 
rozmaitszego rodzaju — od dość wyraź- 
nie politycznych do naukowych i zabawa 
wych. Niech sobie ostatecznie chłopak 
czy dziewczynka sypia w domu i iada 
w domu, byle pozatem niedużo tam Spe- 
dzali czasu. Ale i ten węzeł przecinają 
bynajninicj na pewien przeciąg czasu, 
wycieczki zbiorowe: 

Wychowanie niemieckie było hitle- 
rowskie przed Hitlerem.Na imiędzynaro- 
dowym kongresie nauczycieli szkól 
średnich w Londynie, w lipcu r. 1932 
szęzycił się jeden z przedstawicieli Nic- 
mieę działalnością tz. Jugendyerejnów. 
Urządzają one wycieczki krajoznawcze, 
ktnre trwają całe'mi miesiącami i dzięki 
temu zbiorowisko uczniów wraz z nati- 
czycielem przemienią się w nową ro- 
dzinę: Gdym słuchał tych z duma i 
radością wygłaszanych opowiadań, na- 
suwało mi się pytanie: A co równocze- 
śnie dzieje się z prawdziwą rodziną? 

Me Włoszech spełnia podobną role 
Balila. Lecz naidogodniei obserwować 
proces na terenie bolszewickim. gdzie i 
przepaść «niedzy pojęciami siarszego 
pokolenia a grupy rządzącej jest naj- 


naturalnie 
uiezawsze jednak 


głębsza, i rządy tej grupy trwają naidłu- 
żej. i dążności do zburzenia wszystkiego, 
co stare, a wzniesienia na ruinach nowce- 


go gmachu, niekrępują żadne prawie 
skrupuły. 
Niedość więc, że sama nauka sączy 


w dusze dzieci rosyjskich materialistycz- 
ny pogląd na świat, pogardę dla „relizij- 
nych zabobonów”*, kult Świętego Marxa 
i świętego Lenina, bałwowalczą cześć 
dla maszyny, niezachwianą wiarę we 


wszechmocność nauk ścisłych. niedość, 
że szerzy psychikę ula pszczelego. w 


którym nikt nie pracuje dla siebie i 
wszyscy bezwzględnie podporządkowu- 
ją się celom į potrzebom ogółu: Szkoła 
wypełnia i tę reszię dnia, którą pozosta- 
wiają wolną iej przedmioty. Zabawa 
jest wspólna, przygotowanie do lekcyj 
grupowe, grupami wybierają się dzieci 
na roboty polne, nawet wieczorami nau- 
czyciele prowadzą ie do teatru lub kina: 
ía każdym zaś kroku propaganda, na 
każdym kroku materjalistyczny obrok 
duchowny, na każdym kroku rozwijanie 
ducha kooperacji. 

Jakiż skutek tego systemu? Czy jest 
sposób stwierdzenia, co się dzieje w du- 
Szach dziecięcych w odległości tysięcy 
kiłometrów od nas? 

Niewatpliwie jest, a nie ponadniemy 
pewnością w jediostrouność i nie bę- 
dziemy suggestjonowali się na rzecz na- 
szych własnych pojęć, jeżeli wezwiemy 
tu na pomoc naiwyższe bóstwo Świata 
komunistycznego — Statystykę. 


Ponieważ w Sowietach jednostka 
zawsze równa się iednostce, a cyira po- 


siada wartość absolutna. nigdzie nie 
urządza się tylu ankiet, nie prowadzi 
tylu wykazów, nie robi tyłu zestawień 
ı nie wierzy tak silnie w osiągnięte tą 
wrogą wyniki. Nieledwie codziennie 
rozdaje się po szkołach  kwsstionariu- 
sze. na które młodzież odpowiada bez- 
itniennie. a więc szczerze. Wyciąga 
się też wnioski z dzienniezków, pro- 
wadzonych przez uczniów i uczenice, 
Materiał. uzyskany tymi sposobami, 
daje się do opracowania ludziom, za- 
wodowo zajmującym się pedagogiką. 
Wnioski. do iakich ci dochodzą. są 
często poza Rosią dostępne w gazetach 
luh w poświęconych wychowaniu i sla- 
szkół broszurach. 

Jedna z największych szkół 
kiewskich urzadziła wohec zbliżają- 
cych się iaryj ankiete ma femai: Jak- 
bym pragnął spędzić czas wakacyjny? 


nowi 
tnos- 


| tchiręła reakcją 
W ten sposób otrzymujemy: igiy. pume. 
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większosć odpowiedzi 

ma zbiorowość życia 
„Chcialbym powłóczyć się 
samotnie", „Chciałbym nie nie robić“, 
„Chciałbym spokojnie słedzieć w do- 
mu“ „Chciałbym samotnie skryć się w 
jakimś zakątku”... 

Pani (a raczej towarzyszka) E. Stro. 
gowa, uznana powaga pedagogiczna 
Rosi sowieckigi. widzi w takich odpo- 
wiedziach objaw znużenia  towanzyst- 
wem. „Daj wolne spędza się zbiorowo 
od rana do nocy.. Dzieci zaczęły tęs- 
knić za spokojem. Zaczęły prosić o li- 
tość. Zapragnęły być same“, 

Żestawiono w innej szkole najcHa= 
rakterystyczniejsze ustępy gz dzienni- 
ków pionierów (ti. sowieckich skau- 
tów). Objawy zupełnie podobne. Po 
opisach wspólnych zabaw, pracy. gier 
(politycznych), kąpiel., wycieczek czy- 
ta się. że najprzyjsinnieszą godziną 
życia obozowego jest godzina spoczyn 
kr, „bo wtedy możemy robić, co nam 
się podoba, i rozmawiać, o czem nam 
się podoba“. Jeden z chłopców pisze, 
że najlepiej lubi dnie deszczu, „bo wte- 
dy mamy troszeczkę wolności". 

Sprawdza tu się stare łacińskie przy 
słowie o naturze, która zawsze wraca, 


Ogromna 


choćby ją wypędzać widłami. Ale wi- 
dać i coś więcej: Jeżeli naturę prze- 


mocą nagina się w jedną stronę. Ona 
tem silniej wyrywa się w druga. Nie- 
raz też wśród tego działania sprzecze 
nych czynników nastąpi spaczenig. 
Dziewczęta sowieckie reagują 'czę* 
sto na prozę szczepionego sobie mate” 
rializmu  sentymentalnem  marzyciels- 
twem. Zamiast uwielbiać ducha zbioro= 
wej pracy i komunistyczne ideały u~ 
ważają za szczyt szęzęścia kino i m, 
perę. a gwiazdorom 1 Śpiewakom sta*. 
wiają ołtarzyki lub noszą ich podobize 
ny na sercach. Po pamiętnikach zaś 
wypisują żądania w rodzaju następu” 
jącego: „Kobieto. jeśli, kochasz, jesteś 
niewolnicą, lecz gdy jesteś kochana, 
jesteś królową”. Inna znów oświadcza, 
że „miłość to zabawka dla idiotów“, 
małżeństwe to jarzmo dla głupeów”. 
Podaj że w okresie romaniyzmn pan- 
ny z „burżujskiego świata“ j z klasy 
„burżujskicj" ozdabiały sws pamiętnie 
ki zupełnie podobnemi bredniami. 
Trzeba zrobić na zakończenie jesz” 
czę jedną uwagę: Bo'szewickie ankie- 
ty i statystyka notują z pewnością na 
tżytek wewnętrzny obiawy religijno» 
ści, ducha macjonalistycznego, niezado” 
wolenia z komunistycznego Świata, ale 
do publicznej wiadomości, zwłaszcza 
do wiadomości zagranicy pozwa!ają 
przedostawać się jedynie  obiawom 
względnie niewinnym ze swego punktu 
widzenia. Ciekawa byłaby dopiero 
statystyka robiona bez żadnych wzgzlę- 
dów ubocznych. Ale lej my nie znamy 
i nigdy nie będziemy znali. 
WŁADYSŁAW TARNAWSKI, 


„Polska, | kraj chłopów" 


Zbliżenie polsko - niemieckie ma 
polu Kit afk sprawia, że w Niem" 
czech obudziło się żywsze zaintereso- 
wanie naszym krajem i jego ludnością. 

Wyrazem tego jest ostatni tygod- 
uiowy dodatek ilutrowany do popular" 
rego dziennika „Berliner Tageblatt". 
Zmajdujemy tam artykulik .„Bauerrland 
Polen“, utrzymany w tonie życzliwym, 
a świadczący o znaiomości tematu ze 
strony autorki, Karoliny Fronier Fun- 
der. 

Opisuje ona tryb życia polskiego 
chłopa, padkreśłajaąc jego pobożność 
przywiązanie do ziemi, zamiłowanie 
do tańca i pieśni. 

Normalnem pożywieniem polskiego 
wieśnaika, jak utrzymuje autorka, jest 
mocna herbata (!) przeważnie bez cu- 
kru. kartofle i kapusta. Kasza uważa- 
na jest już gza przysmak. 


"GŁOS LITERACKO - NAUKOW? 


La dawnych dobrych czasów... 


Z powodu 80-tej rocznicy bitwy 
pod Bałakławą (25 października 1854) 
boiawiły się w gazetach angielskich 
teo boju, wsławionego trzema bra- 
,wurowemi szarżami kawalerii — na- 
przód angielskiei Ciężkiej Brygady 
później angielskiej Lekkiej Brygady 
i francuskiego pułku Strzelców  Afry- 
kańskich. Była to bowiem prawie wy- 
łącznie bitwa kawalerii. Ze strony An- 
gl ków uczestniczył tylko jeden pułk 
piechoty. 

Człowiek. który brał udział w woj 
nie Światowej i parnięta jei pozornie 
puste pole bitwy. regulowanie ognia 
Iwedle dyrektywy. przychodząccj z 
punktów obserwacyinych, ostrzęliwa- 
nie nieprzyjaciela na ogronme godle- 
głości, wreszcie podrzędną iolę kawa- 
lerjj — taki człowiek przeciera oczy 
Jakby czytał najfantastyczniejszą bajkę 
Czy podobne rzeczy naprawde działy 
Się — i to jeszcze ośmdziesiąt lat te- 
mu? 

Szarżę Lekkiej Brygady wsławił 
wiersz Tennysoną. którego cliłopcy an- 
gielscy uczą się na pamięć w szkołach 


-= zresztą popularność zawdzięcza, 
raczej tendencji i propagandzie, niż 


walorom poetyckim. O wisie ważnicj- 
¡Sza w przebiegu walki i zapewne bar- 
„dziej bohaterska była szarża Ciężkiei 
Brygady. 

Wojska francusko - angielskie, ope- 
rujące przeciw Sebastopolowi, zajmo- 
wały tróikatna wyżynę. U stóp jej 
rozłożyła się kawaleria której zada- 
niem była ochrona ma'utkiego portu 
i zatoki bałakławskiej. W razie odcię- 
cia połączenia z flotą sprzymierzonych 
czekałaby ich prawdopodobnie zagłada 

O świcie 25 padziernika armia o- 
jsviska, przybyła na odsiecz Sebasło- 
;polowi, wzięła bez większego trudu 
parę redut tureckich poczem wysłała 
potężny zastęp kawalerji około 3 ty- 
siące koni w kierunku portu. Oddziały 
poprzedzające główną siłę. rozpierzch- 
ty się pod ogniem 9-go pułku piechoty 
angielskiej, wyglądajacego zdaleka jak 
„cienki czerwony pasek. błyskający 
lzwierzchu stala“ (nie znano wówczas 
polowych mundurów). Wówczas masy 


jazdy rosyjskiej zaczęły posuwać się 
ku wyżynie. 
= Na skraju wyżyny stał maczelny 


(wódz angielski lord Raglan, ze swym 
jsztabem, i widzial ruch nieprzyjaciela. 
INie widziały go natomiast oddziały, u- 
lmieszczone na dole. gdyż drobne sto- 
sunkowo nierówności gruntu stanowiły 
dostateczna osłone. Ale i Moskale nie 
w'dzieli przeciwnika. Służba wywia- 
dowcza była z obu stron fatalna. Zgó- 
ra cztery tysiące kawalelrii poruszało 
isie na przestrzeni toru wyścigowego, 
przyczem obie strony nie wiedziały 
wzajemie o swojem istnieniu. 

Generał Scarlett otrzymał nagle od 
lorda Raglana przez adiutanta rozkaz 
aby z ośmiu szwadronami Ciężkiej Bry 
¡gody pośpieszył na pomoc Bałakławie. 
.Skierował się tedy ku portowi, nie 
izdając sobie sprawy że maszeruje 
równolegle do frontu poteznego zastę; 
ipu rosyiskiej Kawalerii, nie odległego 
l nawet o cały kilometr. 

Przypadkowo adjutant Scarletta El- 
Wiot spojrzał w lewo — i zobaczył dłu- 
ię! rząd spis kozackich. wychylajacych 
|się zpoza lekkiego wzniesienia gruntu 
'Zwrócił uwagę jenerałowi —i w tejże 
| chwili widnokrąg zaciemnił się od zbi- 

tego tłumu jeźdźców rosyiskich. Scar- 
'jett postanowił natychiniast uderzyć 
(na nieprzyjaciela. Zdawał sobie sprawę 


z jego przewagi liczebnej, ale uważał. 
że czekać natarcia i wyrzec się 4mpetu 
ciężkiej kawalerji to pewna zagłada. 
Miał pod ręką tylko trzy szwadrony 
i kazał im formować się do szurży. 
Postacie jeźdźców rosyjskich. zieżdża- 
iących kłusem ku Anglikom. rosły 
szybko w ich oczach. odległość zmniej 
szała się z każdą chwilą. Minn. to pod- 
oficerowi: prostowali Szereci. iak Ga 
mustrze. a oficerowie, obrócen: fylem 
da uieprzyjaciela, uadzorowali 1ę czyn” 


ność. Jeszcze chwila. a garstka tych 
iahatyków koszarowego drvlu znik- 


nie pod nawełemi dziesięciokrotnie sil- 
niejszych, cwałem uderzających Mos- 
kali 

Ale głowy nie było i po przeciwnej 
stronie. Trąbka — i kłus zamiast w 
cwał szarży, przechodz; w stępa. Dru- 
ga trąbka -— į Rosjanie stają w miej- 
scu. Tymczasem trzy, angielskie szwa= 
drony stangły już w ordynku. Scarlett 
daje znak trębaczowi. Rozlcga się po- 
budka do szarży. Przedem pędzi sam 
jeneral z adfutantem, daisi jego ordy- 
nans z trębaczeni, dopiero za mimi sze 
reko rozciągnęta linja jeźdźców. Prze- 
cwałowali w mig czterysta metrów, 
dzielących ich jeszcze od nieprzyjacie- 
la. Moskale oczekiwali bez ruchu. Bez- 
władna masa połknęła trzy szwadror 
ny. Słychać tylko przekleństwa rosyj- 


skie, angielskie, szkockie. 
zgrzyt szabli o szablę i jęti 
czy konajacych. 

Dalsze trzy szwadrony Ciężkiej Bry 
gady, nie otrzymały żadnego rozkazu. 

le gdy zbliżyły się do pola walki, 
Spostrzegły co się dz eje. Zamiast ko- 
mendy, ozwały krzyki żołnierzy: ..Na 
Boga! Szary szwadron odcięty! W 
ewal! W cwał!' I nowych trzystu lu 
dzi rzuca się ku mieprzyjaciełowi, już 
ne w starannie uporządkowanym szy- 
ku, ale Lezładną masa. Dopiero po dro- 
dze żołnierze i konie napć! instynkto- 
wrię formują się do ataku a oficero- 
wie wybierają punkty uderzenia takie, 
aby jak najłatwiej przerżnąć się do 0- 
toczonych. Jeden ze szwadronów cwa- 
łuje wzdłuż frontu  nisprzyjacielskiego 
i szarżuje z boku. 

I bezwładna masa ulega rozszalałej 
garstce. Zaczyna chwiać się. łamać. 
wreszcie rzuca się do ucieczki. Ciężka 
Brygada łączy się i jej przerzedzone 
szeregi również cofają się ku swoim. 

Wielki czyn wojenny by! tedy dzie- 
łem odwagi, nie rozwagi. Jznerałowie, 
którzy za niego otrzymali odznacze- 
nia, zasługiwali na degradacię. Zupeł- 
nie podobne miiała się rzecz z później- 


'rłandzkie, 
ranionych 


szą szarżą Lekkiej Brvgady. Nawet 
Tennyson mówi o tem. że nie było 
wśród niej jednego człowieka, który- 


Str. V 
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wiedzieli. z. «toś popełnił błąd“. Ko- 
mendant nie zrozumiał rozkazu i po- 
prowadził Brygadę do ataku na całą 
armię... 


Bohaterscy ieźdźcy pod straszfiwym 
ogniem dotarli do bateryi rosyjskich 
zdobyli je, na chwilę, aby pod tym sa” 
mym ogniem odbyć cwałem drogę po- 
wrotną. Ruszyli w liczbie sześciuset, 
ale było ich znacznie mnie, gdy wra- 


Cała wojna krymska stanowiła, © 
ile idzie o dowództwo i intendenture 
angielską jeden szereg obiawów niz- 
dałęstwa. Oto parę faktów, wziętych 
ze szkolnego zarysu historycznego: 


Zapasy żywności wysyłano tam, gdzie 
nie było możliwe ich wyładowanie na 
ląd: przysłano transport butów 
wszystkich z lewej nogi wybuchły cho- 
roby, a żołnierze nie mieli nawet koców 
do leżenia; dostawcy napełniali worki 
nawozem zamiast siana i owsa, 


Mimo to woinę wygrano. I nie było 
to zasługą Francuzów., którzy również 
mieli lichą komendę — opór ien. St. 
Arnaud uniemożliwił zajęcie Sebasto- 
pola, zanim go ufortyfikowano, a pó- 
źniej trzeba go bvło przez rok oblęgać 
Zwyciężył żołnierz zachodni dzięki 
swei odwadze, pośw ęceniu wytrwa- 
łości i inteligencii. Z iednostek okryła 
się sławą jedynie Miss Florence Nigh-, 
tingale, organizatorka Czerwonego 
Krzyża. A. E. 


Na ruinach zamku w Kadręńcael* 


nowe zakwiła życie 


W śród barbarzyńskich najazdów, wi- 
iacych się nieprzerwanym łańcuchem 
przez ziemie kresowe. powstawały i zą- 
padały w ruinę na pograniczu dwu świa- 
tów: europejskiej kultury i wschodniego 
barbarzyństwa obronne strażnice zam- 
ki i zameczki podolskie, owe słynne 
fortalitia. często tylko wałem i często- 
kołem opasane, Powstawały tam, gdzie 
sztuka podawała dłoń przyrodzie, aby z 
drewnianego czy kamiennego zameczku 
uczynić skalną rafę, o której brzeg roz- 
bijałyby się wzburzone fale wschodnie- 
go najazdu. 

Wiele z tych strażnic kresowych za- 
padało w zgliszcza, po każdei woiennej 
burzy nowe dźwigały się zbrojne a czuj- 
ne reduty u granicznych kopców czy 
też w oddali od nich. Niejeden zamek 
podolski przetrwał wojenne burze a po- 
tem w czasach pokoju wśród zmienio- 
nych do gruntu stosunków politycznych 
ulegał niszczeniu t zwolna rozpadał się 
w gruzy. Jak ongiś w Rzymie o niszcze 
niu starych pomników mówiono: „quod 
non fecerunt barbari, fecerunt Barbarini", 
— tak i tu role owych niszczycieli obok 
rządu austriackiego, który chętnem 
okiem spoglądał ną ruinę tych zabytków, 
owych zapadających w nicość Świad- 
ków świetności i niepodległości Rze- 
czypospolitej, spełniali niektórzy właści- 
ciele, obojętni wobec wymowy ruin, a 
także i czas, który zębem swym z roku 
na rok dotkliwie dawał sie we znaki. 


RUINY ZAMKOWĘ W KUDRYŃCACH. 


W powiecie borszczowskim. w odda- 
lenin 8 km. od Mielnicy w kierunku 
wschodnim a 10 km. od Iwama, leży 
dawniejsze miasteczko. dzisiaj wieś Ku- 
dryfńce. Na północny - wschód od Ki- 
dryniec widnieją ruinv  niewielkieso 
zamku, położonego na wąskim cyplu 
wyniosłcgo grzbietu wzsórzy między 
Zbruczem a głębokim iarem. Którym 
przepływa mały potoczek, uchodzący 
do tei rzeki granicznej, Znakomity znaw 
ca zabytków ziem kresowych. Dyr Dr. 
Aleksander Czołowski w kilku publi- 
kaciach dał nam szczegółowy opis ruin 
kudrynieckiego zamku, 

Na skalistem urwisku nad Zbruczem 
położony zamek, zbudowany z kamienia 
i cegły. ma kształt niercgularuego 


czworoboku, «wydłużającego sie i zwe- 
żającego się ku cyplowi. Największa 
|długość zamku po stronie wewnętrznej 
wynosi 70 m. szerokość 20 m., grubość 
murów półtora m. Obwodowe ściany 
zamku dość dobrze zachowane, wyjatek 
stanowi ściana od strony rzeki. Położe- 
nie zamku w Kudryńcach pod pewnym 
względem przypomina zamek w Trem- 
bowli, oba bowiem z natury warowne. 
dostępne były iedynie od strony płasz- 
czyzny, na którei były wzniesione: Z 
tego powodu na tym naisłabszym od- 
cinku zamkowym, gdzie natura nie 
sprzyja obronie, sztuka musiałą, użyczyć 
jei pomocy, aby zapewnić zamkowi do 
ostatnich granic mażliwości skutecznej 
obrony. Dlatego też ów najsłabszy od- 
cinek zamku kudrynieckiego był od stro- 
|uv przytykajacej płaszczyzny ubezn'c- 
czony głębokim przekopem i dwiema 
narożnemi basztami, — iedną / większą, 
kwadratową od strony Zbruczą. — dru- 
ga nmieiszą, ośmioboczną, nad jarem. 
Do zamku wiodła brama. po której 
obu .stironach wybite były w murze du- 
|że otwory na działa Wnętrze zamku 
zniszczone. zasypane wysoko gruzem. 
Po prawej stronie pozostały ślady bu- 
dowli dla odźwiernego i służby. Zabu- 
dowania mieszkalne wznosiły sie przy 
północnej ścianie obwodowej od strony 
rzeki i prawdopodobnie tworzyły sześć 
j ubikacyj. Przy baszcie ośmiobocznej 
istniała studnia. O ile te dwie baszty 
zachowały sie wcale dobrze, trzecia 
pięciokątna, wznosząca się od strony 
cyplu nad jarem runęła w gruzy pod 
koniec minionego wieku. 


DZIEJE ZAMKU MAŁO ZNANE. 


Mrok pokrywa dzieje zamku w Kn- 
dryńcach a rozjaśnić możnaby go chyba 
z aktów dawnego województwa podol- 
skiego. znajdującego się w Kijowie: Mi- 
kolai Herburt. trzeci syn Mikołaja, pod- 
komorzego przemyskiego, otrzymał w T. 
1518 od króla Zygmunta I. przywilej 
dwu rocznych jarmarków w dziedzicz- 
nem mieście Kudyrnice (2). Herburtowie 
byli tedy założycielami zamku. który 
prawdopodobnie powstał na początku 
XVII. w. Od Herburtów przeszły Kud- 
ryńce do Lanckorońskich. Pod koniec 
tezo wieku karastrofa stałą się udziałem 
zamku, został on bowiem zdobyty 


ZZO, O WEZ ZE O R W EE W R ZY DA. EE Z R AEO ZROAZ ZZO 


przez Turków w r. 1672 1 w walkach o 
Kamieniec Podolski niemałą odgrywał 
rolę. W XVIII. w: za Humieckich sta- 
nowił wielkopańską rezydencję, a jeden 
z ich następców, Justyn Trzywdar Mo- 
dzelewski wmieszany był w proces kar- 
ny płk: Józefa Zaliwskiego. Zamek prze- 
trwał prawie w całości do połowy ubie- 
głego wieku a stawszy się własnością 
rodziny Bartieldów szybko zbliżał się do 
swej ruiny. Dostojne mury zamkowe 
rozbierano na materjał budowlany.. 
„quod non fecerunt barbari, fecerunt.“ 
ZAMEK Z RUIN DŹWIGA WOJSKO 
POLSKIE. 

Nowa era w dziejach Kudryniec na- 
stąpiła z chwilą, gdy w nich załogą sta- 
nęły oddziały K. O. P. Dawne miastecz- 
ko, dzisiaj prawie wieś, dzięki troskli- 
wej opiece K. O. P. przybrało inny wy- 
gląd. Zawiązało sie serdeczne współży- 
cie pomiędzy miejscową ludnością a 
oddziałami granicznych naszych wojsk. 
które na miejscowym terenie powołały 
do życia cały szereg instytucyj kultural- 
nych i gospodarczych. Ze szczególnem 
uznaniem należy podkreślić wielce owoc 
ną a ofiarną pracę kpt- Stecewicza, któ-, 
ry między inmemi podiął śmiałą a szczę 
ślivą myśl uratowania baszty zamko- 
ei przed jej ostateczną ruiną. W pierw- 
szym rzędzie na skutek iego zabiegów 
«właściciel Kudryniec Bartield ofiarował 
zbocze zamkowe wraz z ruinami zam- 
kowemi Tarnopolskiemu Towarzystwu 
Krajoznawczemu. Dźwigaljący z ruin 
baszte zamkowa kp.t Stecewicz pragnie 
jei pierwsze pietro przeznaczyć na 
schronisko dla turystów, zwiedzajacych 
te przepiękną połać kralu, a drugie nie- 
tro na małe muzeum. w któremi można- 
by zebrać zabytki, liczne jeszcze na tei 
bozatci ongiś kresowej ziemi, co- spi- 
chlerzem Rzeczypospolitej była nazywa- 
na. W ten sposób dzięki niestrudzonei 
działalności kpt. Stecewicza baszta zam- 
ku kudrynieckiego zostanie ochroniona 
przed swa zagładą. 

Niszczelją i padaja w gruzy zwaliska 
i innych zamków kresowych. Pisaliśmy 
«jedawno o coraz gorszym z roku na 
rok stanie ruin zamku w Zbarażu. Obv 
niszczejące coraz bardziej ruiny tak 
drogiemu snołeczeństwu zamku mogły 
znaleść kpt. Stecewicza!... 

Aleksander Medyński. 
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Oblicze wielkich ludzi w grze hazardem 


„Raiski zakątek wydzierżawiony 
iorzez diabła”. tak trafnie ktoś nazwał 
Monte — Carlo. W stylowych salonach 
jego casyvna niejeden majatek został roz- 
trwoniony, rozegrało się też niemało 
dramatów. Obecnie sława tei światowej 
jaskini gry zaczęła blednąć, gdyż ozółny 
ikryzys wyinierzył jei poieżny cios, wa- 
lutowe zaś ograniczenie i zapory celne 
jBrzyczyniłv sie również do zmierzchu 
„tej współczesnej światyni złotego cielca, 
w której składano ofiary ze złota. hono- 
ru i nieraz życia. O Mentc—Carlo za- 
iczyna sie mówić i pisać jak o czemś 'ni- 
inionem. Jukimś zabytku przeszłości. w 
rodzaju menuetów, krynolin itd: 

Niedawno poiawiły się paniietniki 
bułegn krupiera Monte Carlo niejakiego 
Emila Oberwaldera. pochodzącego 
„Szwajcarii. który w swym fachu zatru- 
„dniony był przez 20 lat. Przez ten czas 
antór przy stole ruletki spotkał nie mało 
osób o wielkich imionach i głośnych ty- 
tułąch. mieszkańców finansowego i prze- 
'nysłowo - handlowego Olimpu. oraz 
wybrańców lasu, cieszacych się nie- 
Izwykłem powodzeniem. Jak twierdzi 
utor, niema wświecie ani jednej słyn- 
mej osoby. która nie zwiedziłabv Monte 
Cario W złotej książce“ kasyna można 
spotkać nazwiska prawie wszystkich 
mnieiwiecej znanych osób naszej doby. 

OFerwalder wspomina, jak grupa 
„Jrancuskich reporterów w 1919 r., zaraz 
Po Versalskiei Konferencii pokoiowei 
łapała w Monte Carlo Clemenceau. „Tv- 
erys“ godzinami przesiadywał w trady- 
cylnych czarnych rękawiczkach, (któ- 
rych nawiasem mówiąc nie zdejmował 
podczas przewodniczenia na światowej 
konferencji). śledząc uważnie przebieg 
gry. iod czasu do czasu stawiał 20-fran- 
kawy żeton. Minister zupełnie nie zwra- 
cał uwągi na kręcących się około niego 


ze 


„Banów. którzy wszelkiemi sposobami 
starali sie wciągnąć go do rozmowy. 


Byli to dziennikarze, specialnie towarzy- 
szący mu z Paryża. Po wygraniu paru- 
set franków. „ojciec zwycięstwa wstał. 
kierując się do wyiścia. Goście îran- 
cuscy zwartą ławą rzucili się za nim. 

— Panie Prezydencie.. — błagalnie 

(zwrócił się do niego ieden z korespon- 
dentów: Clemenceau obrócił sie, przez 
minutę mierzvł spoirzeniem swych prze- 
śladowców i ze złością rzucił: 
„Fichez moi la paix!“ — co w tlomacze- 
niu ordynarnie brzmi: — Do wszystkich 
diabłów! — To był jedyny reżulłat nie- 
udanego wywiadu dziennikarskiego. Na- 
tomiast bardzo chętnie rozmawiał tam 
Briand. bedacv czestym gościem kasy- 
na, gdzie prowadził dość gruba grę 

Niezwykle uprzejmy też był į Strese- 
man, chetnie udzielając wywiady dzien- 
nikarzom. zwłaszcza francuskim. przy- 
czem  porozumiewal sie niemożliwa 
francuszczyzną . Grał mało i bardzo 
astrożnie: po długich wahaniach rzucał 
5 fr. na poszczególuy numer. który na- 
stępnie kilkakrotnie zmieniał. 

— U nas w Niemczech z pieniadzmi 
krucho, nie możemy szafować groszem! 
— nawpół żartem mówił kanclerz nie- 
miecki. Za to zupełnie nie liczył się z 
groszem angielski minister spraw woj- 
skowych Churchill, człowiek wielkiego 
temperamentu. Wcale nie namyślając 
się. rzucał żetony po 100 i nawet po 200 
fr. często i dużo przegrywając. Po każ- 
dym niefortunnym rzucie złościł się. gło- 
śno kinąć ruletkę, przysięgal, że noga 
jego więcej tu nie stanie. Jednak następ- 
nego dnia ziawił się iako  ieden z 
I pierwszych, bezpośrednio po otwarcin 
. kasyna. 

Gruba też grę prowadzil zapomnia- 


ny obecnie komik filmowy Maks Linder. 
który kilka lat temu zakończył życie sa- 
moọbóistwem. Namiętny gracz. słynny 
artysta, przez ieden wieczór przegrał 
50.000 fr., otrzymane od wytwórni filmo- 
wei Br. Pathe za udział w iakimś obra- 
zie- Nazajntrz telegrajawał do zarządu 
tei firmy. prosząc o przesłanie 5-000 fr. 
Po otrzymaniu przekazu. znów zasiadł 
do gry i znów spłókał się do reszty, Wy- 
jechawszy do domu za pożyczone od 
dyrektora swego hotełu pieniądze. 
kasynie 
Iwara 


w 


się w 1926 r. 
zapałczanego” 


Ziawienie 
| znanego „króla 
sKreugera wywołało 
Ža nim kroczyła cała świtą przyjaciół i 
pocnlebców. jas drobne krwiożercze 
zwierzatka za potężnym drapieżnikiem. 
Lokaje usłużnie przysuwali mu krzesło 
do stołu ruletki. lecz Szwed, stojąc. tzu- 
cit koieino kilka banknotów tysiąciran- 
kowych, nie fatvguiąc sie nawet do wy- 
miany tychże na żetony. a po brzegra-. 
niu przeszedł do sali gry w haccarata. 
Tu w niespełna godzinę przegrał około 
100 tysiecy fr. ze znudzoną miną prze- 
ciągnał się, ziewnął i rzuciwszy napi- 
wek krupierowi, poszedł spać: Opowia- 
dano następnie. że Kreuger pozostawił 
w Kasynie przeszło pól miliona fr. 


Nie mało też pieniędzy kosztowało 
Monte Carlo osławioncgo bohatera doby 
ənecnej A. Stawiskiego, który grat z 
podkreślanem  niedhalstwem i pozorną 
zimia Krwią, przepuszczając setki tysię- 
cy fr. Zazwyczaj zachowywał się po 


chamsku, z kapeluszem na bakier, kop- 


ogromna sensacie. , 
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cąc ogromne cygaro i rzucałac popiół 
wprost na dywan. 

Rzucająca sie w oczy byla też figura. 
zrakomitego amerykańskiego mecenasa 
Gordor:-Benneta. Długi. szczupły, iak 
słup teleyraficzuy. milioner ten miał 
opinię niezwykle namiętnego gracza: Zi- 
ma ISO r przegrał prawie pół miliona 
ir. lecz następuego toku zadziwił 
wszystkich swoiem niebywałem skap- 
stwem. Stawiając drobne sumy, bardzo 
się przeimował każdą przegraną: nawet 
doszło do tego. że nieraz sprzeczał się Z 
krupierem z powodu 10 fr. stawki, Tym- 
czasem w życiu (iordan-Bennet wcale nie 
odziraczai sie skapstwem. Nie mówiąc 
już o wydatkach ma cele społeczne i 
sportowe, ainerykanin ten płacił kucha- 
rzowi na swym yachcie 15.000 dolarów 
pensji rocznej. orkiestra zaś mm tym 
statku kosztowała go około 100 tysięcy 
col. rocznie. a na bankiet. urządzony 
w 191] r. na cześć prasy paryskiej, wy- 
dał 140.000 fr. 

Częstym gościem w Monte - Carlo 
tył też ksiażę Waj. przyszły król 
Edward VII. który rzadko grał w rulet- 
kę. lecz mógł całzmi godzinami siedzieć 
przy stole za „Trente-et-quarante". 

Administraaja kasyna starała się o 
dobranie odpowiednich dia niego part- 
nerów, — osób, zasnuljących poważne 
stanowiska w społeczeństwie: ambasa- 
dorów. mnistrów. finansowych hib 
przemysłowych magnatów. Jednak 
książę nie przywiązywał do tego więk- 
szej wagi. grając nieraz w  nieodpo- 
wiedniem dla siebe towarzystwie, z a- 
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wanturnikami | poszukiwaczam! przy- 
gód. których nie brak w śwłaiswych 
domaci gry. Przyszły władca Angli 
by? bardzo dobrym klijentem kasyna, 
gdyż. jak twierdz? autor pamiętników. 
przegra! ogółem nie mniej niź 3 milio- 
ry franków w złocie! 

Z pośród graczy hazardowych wy- 
różniał się właściciel ogromnych laty- 
fundii na Węgrzech, Tabor Galli, który 
zwykle przychodził do kasyna ze swytn 
przyłacielem. Kiedy Galli siadał do 
gry, ów przyiaciel stawiał na stół swój 
przewrócony cylinder, dokąd zbierał 
wygrane żetony. Po bitwie, obaj uda- 
wali się do restauracyjnej sali kasyna, 
gdzie na oczach ciekawej publiczności 
liczyl: zdobycz. 

Zdarzało się. że Węgier wygrywa! 
przez wieczór kilkaset tysięcy fr., lecz 
piekiedy fortuna zdradzała go; naogół 
jednak Galli był niewygodnym  kliien- 
tem kasyna. 

Wreszcie wspomina autor o pewnym 
dziwaku. który cieszył się w kasynie 
ogromną populamością. Był to baron 
Juliusz Koenigswarter. bajecznie boga- 
ty obywatel bawarski, lecz fenomenal- 
nie skąpy t zabobommy. Aby mu się wio- 
dto w grze. zamawiał na tę mtencie na” 
bożeństwa. w kieszeniach zaś zawsze 
przechowywał liczne talizmany i amu- 
ietv, które pod stołem potajemnie brał 
do rąk. Naibardziej obawiał sie cudzego 
uroku i jeżeli spostrzegał zwrócone na 
siebie czyjeś uważne Sspojrzemie, ņa- 
tychmiast opuszczał salę gry. 

R. M. 


Bied 


o piątku, o stałej godzinie płyną ze 
Lwowa na całą Polskę, nićsione falami 
eteru. słowa powitania: „drodzy chorzy, 
drodzy raJjosłuchacze!* A po chwili do 
uszu słuchaczy przenika prosta, lecz jak- 
żeż w swei prostocie wzruszająca opo- 
wieść o troskach i niedolach szarej rze- 
szy przez los upośledzonych, złamanych 
przez życie. dotkniętych chorobą. nie- 
szczęśliwych ludzi, przeplatana słowami 
otuchy i pociechy: To andycią Apostol- 
stwa chorych, prowadzona przez X. 
kom. Rekasa. 


tei audycji. 
Ciekawa ona 
tych. którzy w 


Warto przysłuchać się 
choć nie iest sie chorym. 
będzie zwłaszcza  dła 


N c wszystkim wystarczały pow- 
szechnie znane szachy — sześćdziesiąt 
cztery pól į po ośm figur oraz po ośm 
pionów z każdej strony” 

Tamerlan Wiełki — jak mówi kronika 
— miał zbyt wyniosły umysł, aby za- 
dowolić sie zwyczajną grą“, więc wpro- 
wadził na swym dworze szachownicę 
o stu dziesięciu polach.. Podobno ied- 
nak usłyszał, jak ktoś. przypatrując się, 
mruknał z cicha: „toż to stara gra“. 
Szachy należały do obowiązkowego 
wykształcenia trubadurów  prowansal- 
skich i uczyli sie oni dwóch systemów 
— starego perskiego, zwanego Szan- 
prauz. oraz nowego, odpowiadającego 
naszemn. 

Słynny mistrz naszych czasów, Ca- 
pablanca. propaguje swój wariant „gry 
królewskiej“ — ze stu polami i dwiema 
nowemi figurami. ; 

Oto ieszcze pare fantastycznych sy- 
stemýw: 

Szachy we czwórkę 
garnitury figur. każdy innego kołorn, 
naturalnie szachownica również spec- 
jalna i większa od normalnie będącej w 
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twardej walce o byt doszli do przekona- 
nia. że „człowiek człowiekowi wilkiem“. 
Ta niewzruszona zdawałoby się — 
pewność zachwieje się nieco. gdy posły* 
szy się choćby kilka urywków z kore- 
spondencii. jaka obficie płynie do 
„skrzynki dla chorych". 

Uboga wdowa z małej padiwowskiej 
miciscowości dostała z Radiowego Apo- 
stolstwą Chorych 20 zł. i tak za to dzię- 
kuje: „W dniu. w którym pieniądze do- 
stałam. dzieciak mi zemdlał z głodu, a ia 
nigdzie pójść nie mogłam, bo tak, jak i 
dzieci iestem bosa. bez bielizny i płasz- 
cza: Biednych 2 moich dzieci w nieopalo- 

| 1em mieszkaniu głodne siedziało. Jakąże 
| miałam radość, że mogłam kupić furę 
| drzewa: Dałam na mleko 2 złote, by 
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użyciu. Po dwóch partnerów gra razem, 
jak w bridżu: Zwycięstwo polega na za- 
matowaniu dwóch królów równocześnie. 
O jle ieden dostanie mata. iego figury 
i piony nie mogą się ruszać, ale czasein 
„sprzymierzeniec“ wyzżwolk go jeszcze 
z tej opresji. i 

Szachy wojenne. Obowiązują wszel- 
kie normalne reguły, ale gra się na 
dwóch szachownicach i mie widzi się 
figur przeciwnika. Musi być sędzia. któ- 
ry zwracą uwagę, o ile ktoś chce zro- 
bić niemożliwy ciąg czy poslawić króła 
pod szachem. 

Szachy demokratyczne. Jest to wła- 
ściwie wałka arystokracji z demokracją. 
Białe mają tylko króla i pionki. czarne 
cały garnitur. Na każdy ciag czarnych 
biale odpowiadają dwoma i powinny 
wygrać. co naturalnie jest możliwe tyl- 
ko przez doprowadzenie piona do ostat- 
niego pola i zrobienie z niego Królowej: 

Szachy na wybitkę. Obowiązuia 
zwyczajnie reguly, z tym wyjątkiem. że 
nienia szachów ani mata. królą zabija 
się poprostu. Musi sie bić to. co jest do 
bicia, a wygrywa ten, kto straci pierw- 
szy wszystkie figury i piony. J. S. 


ni wspierają biedn 
Akcja Radjowej rodziny chorych 
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ntzynajmniej 2 tygodnie po i litrze mila”, 
ły dzieci, kupiłam za 3 zł. kaszy: za 1 zł. 
ziemniaków i za 1 zł. smalcu. Trzy złote 
dałam na mieszkanie, a 5 zł. zostałam 


wima, ale już inaczej na mnie patrzą. bo 
widzą. że mam poratunek". 


Odczytano te słowa przed mikroto 
nem i oto za kilka dni poczta przynosi 
list z drugiego końca Polski od niewido- 
mej staruszki. żyjącej na łasce u synów. 
Życie ciężko ją doświadczyło, bo — jak 
zaznacza w liście — nie umie cierpieć I 
dawnoby ze sobą skończyła, gdyby nie 
audycje. dla chorych. Podczas ostatniej 
audycii usłyszała o liście biednej matki 
z pod Lwowa W nieszczęśliwej zrodzi- 
ło się współczucie dla nieszczęśliwej. 

W piątek spłakałam sie bardzo — pi- 
sze „słuchając: listu biednej matki. 
Bóg zapłać Drogiemu Ojcu, że daie nam 
wiadomości o nieszczęśliwych. Posyłam 
dla niej na komorne i proszę bardzo, 
niech się pomodli dla mnie o cierpliwość. 
wytrwarie i ulgę w cierpieniu". 

Ci którym los pozwolił wypłynać 7 
odimętów smutku i choroby. nie zapomi- 
naja o chwilach pociechy, jakie im dały 
w ciężkich dniach piątkowe audycie ra- 
diowe. i jak mogą — przyczyniają się do 
ulżenia doli bliźnich. 

„Doniosłość tej misii“ — pisze jedna 
z radjosłuchaczek — „oceniłam w calej 
pełni dopiero wtedy, kiedy przebywalam 
pare dni w szpitalu. Po wyzdrowieniu 
postanowiłam choć odrobinę przyczynić 
się do rozjaśnienią smutku chorych przez 
dostarczenie radiodbiornika do szpitala“. 
I postanowienie swe zrealizowała Cho- 
ciaż nie miała pieniędzy. zebrała na ten 
cel 120 zł. a resztę przyrzekły ofiara- 
wać miejscowe organizacje. 


Ziednoczeni dzięki radjowym audy- 
ciom dla chorych w jedną włelką rodzi- 
nę, zapominają chorzy, bezrobotni. znie- 
chęceni do życia o własnych swych cier 
pieniach i spieszą z pomocą nieszczęśli- 
wym bliźnim. podtrzymywani na duchu 
płynącemi ca tygodnia z głośników i słu- 
chiawek słowami ks. Rekasa. 
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